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List górników  obwodu stalióskiego 
do towarzysza Stalina

„Stalinugol“ i „A rte inugo l“ w ydobędą  
400 tys. ton węgla ponad plan

(f) M O S K W A  (PAP). — Prasa 
radziecka opub likow a ła  lis t gór 
n ik o w  obwodu sta lióskiego (Za­
głębie Donieckie) do przewod­
n e g o  Rady M in is tró w  

—̂ S talina.
Podejm ując pa trio tyczną in i­

c ja tyw ę  gó rn ików  Kuzbasu w 
spraw ie kon tynuow an ia  w ro - 
Ku 1^51 tradycy jnego  współza­
w odn ic tw a, gó rn icy  obwodu 
stahnskiego zobow iązują się w 
liśc ie do towarzysza S talina 
w ykonać przedterm inow o rocz­
ny  plan w ydobycia  węgla. Z je ­

dnoczenie węglowe „S ta lin u - 
go l“  zobow iązuje się wydobyć 
ponad plan 250.000 ton węgla, 
a zjednoczenie „A rte m u g o l“  — 
150.000 ton węgla.

A u to rzy  lis tu  zobow iązują się 
ponadto wzmóc wydajność p ra­
cy. zw iększyć stopień m echani­
zacji załadunku węgla, w y k o ­
nać przedterm inow o plan b u ­
dow n ic tw a m ieszkaniowego i 
społeczno -  ku ltu ra lneg o  oraz 
obniżyć koszty własne w ydoby­
ci.. węgla i zw iększyć ponad­
planowe oszczędności.

Wzrost ludności, wzrost uprzemysłowienia, wzrost dobrobytu
Komunikat Głównego Urzędu Statystycznego o pierwszych prowizorycznych 

wynikach Narodowego Spisu Powszechnego z dnia 3 grudnia 1958 r.
Ludność Polski wynosiła w dniu spisu 24.970.926 osób

Ekshumacja zwłok bohatera Komuny 
Paryskiej -  Walerego Wróblewskiego

29 bm. odbędzie się odsłonięcie nowego 
grobowca na cmentarzu Pere Lacbaise

(f) P A R Y Ż  (PAP). W  godzi -  
nach rannych 5 k w ie tn ia  b r od 
by ła  się na cm entarzu Pere L a - 
chaise ekshum acja zw łok boha­
te ra  K om uny P arysk ie j —  W a­
lerego W róblewskiego.

P rzy ekshum acji obecni byli? 
Prezes Tow arzystw a P rzy jaźn i 
Francusko -  P o lsk ie j ¡ s e k re ­
ta rz  tow arzystw a zajm ującego 

h is to rią  re w o lu c ji 1848 roku 
1 K om uny P arysk ie j p ro f. T e r- 
sen> sekretarz generalny Towa 
rzystw a P rzy ja źn i F rancusko -

P o lsk ie j Noaro oraz jego zastęp 
ca Hugonnot, p rzedstaw ic ie l K o 
m unistyczne j P a r t ii F ra n c ji 
M agnien, przedstaw icie le  am ba­
sady RP oraz konsu la tu  RP w 
Paryżu oraz lic zn i dz iennikarze 
francuscy.

Dnia 29 k w ie tn ia  odbędzie się 
uroczyste odsłonięcie nowego 
grobowca W alerego W rób lew  -  
skiego, wzniesionego staraniem  
Tow arzystw a P rzy ja źn i Franeus 
ko -  P o lsk ie j na cm entarzu Pe­
re Lachaise.

Przygotowania we wszystkich krajach 
do akcji zbierania podpisów 

Pod apelem Światowej Rady Pokoju
(f) B U D A P E S ZT  (PAP). — W 

niu„ ,  kw ie tn ia  rozpoczyna się 
na Węgrzech akcja  zbierania 
podpisów  pod apelem Ś w ia to ­
w e j Rady Poko ju , dom agają - 
cym  się zawarcia P aktu  Poko­
ju  m iędzy pięcioma w ie lk im i 
m ocarstw am i.

B U K A R E S Z T  (PAP). — R u­
m uńsk i K o m ite t O brońców Po - 
k o ju  og łosił odezwę, w  k tó re j 
usta la  na dzień 10 k w ie tn ia  da- 

rozPoęzęcia a k c ji zbierania 
podpisów.

S O FIA  (PAP). —  W szystkie 
masowe organizacje społeczne, 
po lityczne i re lig ijn e  B u łg a rii 
w yraża ją  poparcie dla apelu 
k w ia to w e ,_ Rady Pokoju, dom a-
kn in  eg°  zawai'cia paktu po- 
, • m iędzy w ie lk im i rnocar - 

st-wami.
ktA G A  (PAP), — w  Pradze 

odby ła  się 4 k w ie tn ia  kon fe ren ­
c ja  przewodniczących i sekre - 
ta rzy  w o jew ódzkich  rad narodo­
wych. M in is te r spraw  w ew nętrz 
uych Nosek w yg łos ił przemó - 
w ien ie , w  k tó ry m  s tw ie rd z ił 
że przedstaw icie le  rad po­
w in n i w  ja k  najszerszej m ie ­
rze w y jaśn iać  ludności ko ­
nieczność w a lk i w obron ie p0 
ko ju , w a lk i przeciwko im p e ria ­
lis tyczn ym  zbrodniarzom  usi 
Jującym  w yw o łać nową w o jnę  

T IR A N A  (PAP)
K om ite t Obrońców 
inne organizacje 
wadzą

S 0tn ° r WCZą d0 akc-ii Zbici-la m a  podpisów pod anelem

sssr1 ^
m S LSnKK I . <PAP>- F iń s k i K o ­m ite t O broncow P oko ju ogło-
ia  u, r^ Zi° UciQ.’ w  k tó re j popie­
ra  -V całej p e łn i apel Ś w ia tow ej

A lb a ń sk i 
Pokoju i 

masowó pro- 
cnergiczną kampa nie

Rady Poko ju . Wszyscy człon­
kow ie  K om ite tu  z ło ży li swe 
Podpisy pod apelem.

P E K IN  (PAP). Z In d ii dono- 
szą, że K o m ite t O brońców Po­
k o ju  zachodniego B engali! 
postanow ił zwołać w  począt­
kach m aja  p ro w in c jo na lną  
kon ferenc ję  obrońców poko- 
ju . K o m ite t og łos ił odezwę, w  
k tó re j  ̂ w zyw a bo jo w n ików  
o pokój, by do dn ia o tw arc ia  
kon fe ren c ji zebra li 200 tysięcy 
podpisów pod apelem Ś w ia to ­
w e j Rady Pokoju.

G ENEW A (PAP), 
r ia t  Szwajcarskiego 
tu O brońców P oko ju 
w i ł  przeprowadzić 
k ra ju  kam panię w  celu w y ­
jaśn ien ia  ludności znaczenia 
apelu Ś w ia tow ej Rady Poko­
ju . domagającego się zawarcia 
P ak tu  P oko ju  m iędzy 
w ie lk im i m ocarstw am i.

W dn iu 29 k w ie tn ia  w  Z u ­
rychu  odbędzie się K ra jo w a  
K on fe renc ja  O brońców  Po­
ko ju .

(d) T E L  A V IV  (PAP) _  Jak 
donoszą z Damaszku, libańskie  
Tow arzystw o O brony P raw  K o _ 
bi.et sk ie row a ło  do parlam entu 
L ibanu petycję  podpisana przez 
k ilk a  tysięcy kobiet. K ob ie ty  
libańsk ie  dom agają się w  te1 
pe tyc ji, by pa rlam ent poparł u - 
chw a ły  Św iatowego Kongresu 
O brońców P oko ju , odmów d 
podpisania wsze lk ich zobo­
w iązań, mogących spowodo­
wać wciągnięcie L ibanu  do no­
w ej w o jny , odm ów ił udzie lenia 
im peria lis tom  baz w o jennych i 
nie dopuści! do okupac ji k ra iu

Petycja zaw iera rów n ież żą­
danie przyznania kob ie tom  L i-

(f) W edług danych N arodo­
wego Spisu Powszechnego, 
przeprowadzonego w  d n iu  3 
g rudn ia  1950 r., ludność P o l­
sk i w  d n iu  Spisu w ynos iła  
24.976.926 osób, w  ty m  męż­
czyzn 11.912.514, kob ie t 
13.064.412. Powszechny Sum a­
ryczny  Spis Ludnośc i z 
dn ia  14.11.1946 r. w ykaza ł 
23.929.757 ludności.

Jak  z tego w y n ik a  stan lu d ­
ności w zrósł o 1.047.169 osób. 
Ta liczba jednak n ie  daje w ł a 
ściwego w yobrażen ia  o dyna ­
m ice rozw o ju  ludnośc i P o lsk i 
w  la tach 1946 -— 1950. W  okre 
sie po Spisie z 14.11.1946 r. od­
b yw a ł się o bus tronny  ruch  
ludności, zw iązany z re p a tr ia ­
cją. W  rezu ltac ie  rzeczyw is ty  
p rzy ro s t n a tu ra ln y  ludności w  
okresie od 14 lu tego  1946 r4, 
o i le  pom inąć pewne n iedo­
kładności p rzy  p rzep row a ­

dzan iu  spisu w  r. 1946, w y ­
n iós ł ok. 2.139 tysięcy. Ozna­
cza to bardzo in te n syw ny  i 
trw a ły  p rzy ro s t n a tu ra ln y  lud  
ności P o lsk i po w o jn ie .

Z ogó lne j liczby ludności 
P o lsk i, spisanej w  d n iu  3 
g rudn ia  1950 r., 45,75 proc. u- 
trz y m y w a ło  się z ro ln ic tw a , a 
54,25 proc. z pozaro ln iczych 
źródeł.

W edług osta tn io  p rzeprow a 
dzonego przed w o jn ą  spisu 
ludności w  d n iu  9 g ru d n ia  
1931 r. na obszarze Państw a 
Polskiego w  ówczesnych g ra ­
nicach b y ło  61,4 proc. ludno ­
ści u trzym u ją ce j się z ro ln i­
ctwa, a 38,6 proc. —  z poza 
ro ln iczych  źródeł.

P orów nan ie  powyższych 
liczb  m ów i o p rzebudow ie  
s tru k tu ry  gospodarczej P o lsk i, 
w  k ie ru n k u  p rzekszta łcen ia  z

k ra ju  przew ażn ie  ro ln iczego 
w k ra j p rzem ysłow o - ro ln i­
czy-

W edług danych N arodow e­
go Spisu Powszechnego 1950 
i.  m am y w  m ieście i na 
wsi 5.873.378 m ieszkań o 
13.715.762 izbach.

Spis gospodarstw  ro lnych , 
p rzeprow adzony w  ramach 
Narodowego Spisu Powszech 
nego z dn ia  3 g ru d n ia  1950 r. 
w ykaza ł 3.249.124 p ryw a tn e  
gospodarstwa ro lne , liczone 
łącznie z gospodarstw am i o- 
g rodn iczym i, sadow niczym i, 
ryb n jrm i i hodow lanym i.

Pogłow ie zw ie rzą t gospodar 
skich w ynos iło  w ed ług  Spisu 
z dn ia  3 g ru d n ia  1950 r.:

ko n i —  2.797.424
byd ła  rogatego —  7,163.938
trzody  ch lew ne j —  9.928.418
owiec —  2.194.207

Spisem ob ję ty  b y ł za rów ­
no in w e n ta rz  żyw y w  gospo­
darstw ach To lnych, ja k  i znaj 
du jący się u osób i na te ren ie  
in s ty tu c ji n ie  posiadających 
gospodarstw  ro lnych .

Należy podkreślić , że spis 
zw ie rzą t gospodarskich, prze­
prow adzony w ed ług  stanu z 
dnia 30 czerwca 1946 r., w y ­
kazał:

ko n i —-' 1.729.518
byd ła  rogatego —  3.910.439
trzody  ch lew ne j —  2.674.122 
ow iec —  727.073

Zestaw ien ie  pow yższych
cy fr , przy uw zg lędn ien iu  n ie ­
dokładności czerw cow ej re je ­
s tra c ji pog łow ia w  1946 r. i 
różn ic sezonowych, w yka zu je  
n iezbic ie n ie zw yk le  in te n syw ­
ny rozw ój, h o d o w li w  ciągu o- 
sta tn iego p ięcio lecia .

H u tn ic y  Śląska i  Szczecina m e ldu ją  
o pierwszych osiągnięciach w rea lizac ji 

zobowiązań 1-m ajowych
1.169 tys. zł. da czyn l-m ajowy załogi huty „Baildon44 
Poważne zobowiązania robotników rolnych i chłopów

Wiosenna akcja siewna

Sekre ta- 
K o m itę - 
postano- 

w  całym

pięc iu

(f) Poważne sukcesy p rzy  rea ii 
zac ji zobowiązań 1-m a jo w ych  
uzysku ją  h u tn icy  Ś ląska i Szcze­
cina. Jednocześnie nowe hu ty  
pode jm ują  zobowiązania. O sta t­
n io  załoga hu ty  „B a ild o n “  pod­
ję ła  zobowiązania ogólnej w a r­
tości 1.169 tys. zł.

W hucie „P o k ó j“ , dz ięk i spraw  
nej o rgan izac ji pracy i poważ - 
nemu skróceniu czasu w ytopu  
stali, b rygady obsługujące I I  
piec w yko n a iy  w  dn iu  2 bm. za­
m iast dotychczasowych trzech 
w y top ów  — 4 w y top y  sta li. Ro­
bo tn icy  trzech brygad zm iano - 
wych w ytap iaczy Teodora K ró ­
la, Góreckiego i  Kozaka, w y  - 
kona li 2 szybkościowe w ytopy, 
skracając średni czas w ytopu o 
66 m in u t i 78 m inu t.

Załoga w ie lk ich  pieców h u ty  
„Szczecin“  zam eldowała ju ż  o 
w yp rod ukow an iu  p ierwszych 28 
ton su ró w k i na poczet 1-m a jo  - 
wego zobow iązania — w yp rod u ­
kow ania powyżej 500 ton su - 
ro w k i ponad plan.

Do dn ia  2 bm. w  w oj. gdań -  i

1 sk im  podjęło apel m eta low ców  
Pruszkowa, ponad 70 tys. rob o t­
n ikó w , Ogólna w artość podję - 
tych zobowiązań przekracza 18 
m iln . zł.

Z M P -ow iec  M ąkosa nauczy
m ło dych  m u ra rzy  p racy
system em  „p ią tk o w y m “
M iodzież polska z o lb rzym im  

zapałem pode jm uje zobowiąza­
nia  d la  uczczenia m iędzynaro­
dowego św ięta pracy — 1 M aja. 
W  s to licy  ponad 6.300 m łodzie­
ży robotn icze j, przeszło 2.800 
m łodzieży studenckie j i szkol­
nej podjęło ju ż  konkre tne  ze - 
społowe i in dyw idu a ln e  zobo - 
w iązan ia 1-m ajowe.

„Z nam  okropności w o jn y  i ra ­
dość poko jow e j pracy, dlatego 
dla uczczenia 1 M aja, św ięta lu ­
dzi p racy i św ięta pokoju, o k to  
ry  walczą ludzie  całego św iata 
—  postanaw iam  w prow adzić no­
we m etody p racy“  — ośw iad - 
czył czołowy m ura rz  z M u ra n o ­
wa M a ria n  Mąkosa. Z M P -ow iec

Mąkosa był uczestn ik iem  o - 
s ta tn ie j wycieczki m łodzieży poi 
skie j robotniczej do Zw. Ra - 
dzieckiego. Zobow iązał się on 
wyuczyć m łodych m ura rzy  no - 
wego zespołowego systemu pra - 
cy, k tó ry  poznał na budowach 
s ta ling radzkich  — systemu „p ia t 
kowego“ . Ponadto postanow ił 
on wzmóc w ydajność pracy o 
dalsze 35 proc.

Przeszło 35 Z M P -ow ców  z 
zakładów  im . D ym itro w a  po - 
s tanow iło  zw iększyć stopień 
w ykonan ia  p lanu o dalsze 2— 10 
proc. norm y- Ogólna wartość 
dodatkow ej pracy, ja ką  w yko  - 
na ją  w  ramach czynu 1 m ajo  - 
wego m łodzi m eta low cy tego za­
k ładu  wynosić będzie 173 tys. 
zł. Cała m łodzieżowa załoga za­
k ładów  im . K om uny P arysk ie j 
zobowiązała się zw iększyć swą 
wydajność od 5 do 20 proc.

Dalsze zobow iązania 
z całego k ra ju

W  w o j. kosza lińsk im  ogólna 
wartość pod ję tych  zobowiązań j

w ynosi 5.200 tys. zl. N a jw ięce j 
zobowiązań p o d ję li robo tn icy  50 
zespołów PGR oraz ponad 300 
brygad p ro d u k c y jn y c h  z m a ją t­
ków  PGR.

M ało i ś re d n io ro ln i chłop i 
grom ady Zamoście, pow.. radom 
szczańskiego, pos tanow ili uczcić 
dzień 1 M a ja  zorganizowaniem  
spółdzie ln i p ro du kcy jne j.

Za przyk ładem  chłopów  z Za­
mościa gospodarstwo zespołowe 
zorgan izow ali rów nież m a ło ro l­
n i ch łop i z sąsiedniej grom ady 
P om iary.

(Kor. \vł.) Doceniając znacze­
n ie  podnoszenia k w a lif ik a c ji 
pracow ników ’, w yk łado w cy  in ­
żynierów’! i techn icy  Z akładów  
M echanicznych „U rsu s “ zobo­
w iązu ją  się prow adzić bezpłat­
ne szkolenie zawodowe, i w  ten 
sposób uczcić św ięto 1 M aja.

Rówmocześnie w zyw a ją  oni 
w ykładow ców ’ in żyn ie rów  i tech 
n ik ó w  w szystkich zakładów  pra 
cy w  Polsce do podjęcia podob­
nych  zobowiązań.

Na zdjęciu prace wiosenne w  polu na terenie spółdzielni p roj
dukcy jn e j  im  Tadeusza Kościuszki w wo) łódzk im  T ra k to r  
z ku l tyw a to re m  prowadzi t rak to rzys ta  Stanis ław W o ja k

F-.to IV A P

Na str. 3 zam ieszczam y a r ty k u ł

ton. Franciszka Jóźn iaka-WHołda
członka Biura Politycznego K.C PZPR

p. t. „K ontro la  w ykonan ia  ręko jm ią  
realizacji w ytycznych partii i rządu”

Listy do Prezydenta R P  
tow. Bolesława Bieruta  
od ludności n iem ieckiej

Uchwała Prezydium  Rządu o wzmożeniu środków 
ochrony pracy górniczej — orężem w  walce 
o coraz lepsze w a ru n k i p racy w  górn ic tw ie

W y w ia d  z zastępcą przewodniczącego P K P G  tow. m in. B iinow skim

Zaciekłe walki w Korei
(f) m o ś k w a  ,p A P )- Agencja 

TASS donosi z Phenjanu: 
Dowództwo naczelne koreań-

wLM  a r™ - ludow e-i podało do 
w iadom ość, w  dn iu  5 kw ie tn ia . 
^  na wszystk ich fron tach  od- 
ciziały a rm n Iudowei w raz z 
o d dz iaam i ochotn ików  ch iń ­
skich kon tynuu ją  zaciete w a lk i
z nieprzyjacielem, zadajac i
poważne stra ty w ludz iac i sprzęcie. ¿iacn i

C h łop i koreańscy 
odpow iada ją  na apel 

K im  Ir-scna
(f) P H E N JA N  (PAP). A gen. 

cja TASS podaje z Phenjanu 
że W’c wszystkich wsiach pro­
w in c ji Południowy Phenjan o- 
raz, w rejonie Phenjanu ' odby­
wają się masowe zebrania, na

(f) W  d n iu  29 marca br. P re zyd iu m  Rządu pow zię ło doniosłą 
. d la g ó rn ic tw a  węglowego uchw a łę  o w zm ożeniu środków

„ anu Rr.a'v P0J‘ , ?7JY ch- Przede ochrony p racy  górn iczej. W  zw iązku  z ty m  zastępca p rzew o- 
\ szys im  wy o r r7vr.h dniczącego P a ń s tw o w e j K o m is ji P lanow an ia  Gospodarczego

tow. m in is te r B linow ski u d z ie lił w y w ia d u  przedstaw ic ie low i 
P olskiej A gencji Prasow ej. O dpow iada jąc na pytan ie , jaka 
jest geneza i na czym polega znaczenie u ch w ały  tow . m in i­
ster B lin o w sk i oświadczył:k tó rych  ludność w ie jska  zazna­

ja m ia  się z orędziem  KC  Z je d ­
noczonego Dem okratycznego 
F ron tu  O jczyźnianego K ore i i 
z przem ów ien iem  wodza narodu 
koreańskiego ■ — K im  Ir-sena  
wygłoszonym  na kon fe ren c ji 
p rzedstaw ic ie li ludności w ie j­
sk ie j p ro w in c ji P o łudn iow y 
Phenjan. K im  Ir-sen  podkreś lił 
w  swym  przem ów ien iu, że w a l­
ka o ..zwiększenie p ro d u k c ji a r­
ty k u łó w  żywnościowych jest 
w a lką  o zwycięstwo na froncie , 
w a lką  o wolność ojczyzny.

Na odbyw ających się zebra­
niach ch łop i postanaw ia ją  n ie 
bacząc na istn ie jące trudności 
p rzeprow adzić pom yśln ie  s ie ­
w y  wiosenne spe łn ia jąc tym  
sam ym  swój obowiązek w  w ie l­
k ie j wyzwoleńczej w o jn ie  o j­
czyźnianej.

Tow. Mikfor Markiewka wykonał 
zadania wydobywcze 3 roku 

plann 6-letniego
(f) Z dn ia  na dzień rośnie za­

pał, z ja k im  klasa robotnicza, 
okręgu przem ysłowego Śląska 
Realizuje podjęte na cześć św ię­
ta 1 M aja zobowiązania p ro d u k ­
cyjne.

O poważnym  sukcesie p ro du k­
cy jn ym  zam eldował jeden z 
czołowych gó rn ików  Polski L u ­
dowej — in ic ja to r współzawod­
n ic tw a długookresowego, rębacz 
koPaini „P o lska “ , tow . W ik to r 
M ark iew ka , k tó ry  w  dn iu  2 
kw ie tn ia  br. w ykona ł zadania 
W ydobywcze 3 roku  planu 6- 
^ctnieeo Dzięki dobre j o rgan i- 
* acii  pracy ,• w yp róbow ane j me­
ndzie odstrza łu  węgla, tow  

w ’k lo r  M ark iew ka . w raz ze 
£'vym  ładowaczem  B ernardem

Koiochem , w yko na ł zadania pro 
dukcy jne  trzech la t soc ja lis­
tyczne j 6-c io la tk i w  okresie 
512 roboczodniówek, osiągając 
866.5 m tr  bieżących postępu. 
Realizu jąc swe zobowiązanie 1- 
m ajowe, osiągnął on ju ż  w  cza­
sie p ierw szych dni 327 proc. 
norm y.

„Każdy z nas, górników, stoi 
na odpowiedzialnym odcinku 
walki o plan 6-letni i o pokój. 
Każdy z nas jest żywym ogni­
wem światowego frontu w a l­
ki o pokój — oświadczył przodu 
jącv górnik W ik to r M ark iew ka 
— Wydobywając setki ton wę-. 
fila ponad plan, wzmacniamy 
fron t obrońców pokoju, przy­
śpieszamy budowę socjalizmu 
w Polsce“ .

W alka o podniesienie bezpie­
czeństwa pracy w  kopalniach 
nie jes t byn a jm n ie j zagadnie­
niem  nowym . Sprawa ta by łą  
od samego początku przedm io­
tem  sta ie j tro s k i i bacznej uw a ­
gi ze strony Rządu, k tó ry  nie 
szczędził środków na f°- aby 
podnosić na coraz wyższy po­
ziom ochronę życia i zdrow ia  
naszych górn ików .

U c z y n iliś m y  pracę 
w  g ó rn ic tw ie  znacznie

bezpieczniejszą
W zorując się na bogatych do­

świadczeniach i ogrom nych o- 
siągnięciach górn ic tw a radz ie ­
ckiego, zdo ła liśm y uczynię pracę 
w  gó rn ic tw ie  znacznie bezpiecz­
niejszą, an iże li była ona w  w a ­
runkach przedwojennych. Do­
wodzi tego poważny spadek 
wskaźnika wypadkowości na 
100 tys. ton wydobycia. W skaź­
n ik  ten zm nie jszy ł się w  po ró w ­
naniu do la t przedw ojennych, w 
zakresie wypadków  śm ie rte l­
nych — z górą półtora laza. a 
w  zakresie ciężkich w ypadków  
nie powodujących śm ierci 3,5 
raza.

Tak w ydatną poprawę należy 
przypisać z jednej strony udo­
skonaleniu przepisów okreś la ją ­
cych w a ru n k i bezpieczeństwa 
pracy, z d ru g ie j — zw iększeniu 
zaopatrzenia w specjalny sprzęt 
i urządzenia przeciwdzia ła jące
niebezpieczeństwu, z trzecie j 
wreszcie — udoskonaleniu tech­
nologii w ydobycia i o rgan izacji
pracy w  wyrobiskach.

Dla wzmocnienia zaopatrzenia 
kopalń w sprzęt ochronny, zo­
stała uruchom iona specjalna fa ­
b ryka  poświęcona w yłączn ie  tej 
p ro du kc ji, dostarczająca kopa l­
niom  masek gazowych, w y k ry ­
waczy tlen ku  węgla, lam p bez­
pieczeństwa, akum u la to rów  a l- 1

ka licznych  i  w ie lu  in nych  u rzą­
dzeń gw aran tu jących  gó rn iko w i 
bezpieczną pracę. P rodukc ja  ta, 
oparta  o najnowsze, stale do­
skonalone kon s tru kc je  jest sy­
stem atycznie rozszerzana. W naj 
b liższym  czasie zostanie urucho­
m iona dla n ie j druga nowocze­
śnie urządzona fab ryka .

W  zakresie technolog ii p ro ­
d u k c ji duże znaczenie d la  wzrno 
cnien ia bezpieczeństwa m ia ło
zastosowanie ulepszonych syste­
m ów  obudowy oraz przecho • 
dzenie w  coraz szerszym za­
kresie na obudowę żelazną. W a l­
ka z częstym i uprzednio pożara­
m i została u ła tw io na  przez
w prow adzan ie  now ych rac jona l 
nych system ów odbudowy. Sy­
stematyczna poprawa stanu
dróg w en ty la cy jnych  zapewniła 
s ta iy  do p ływ  świeżego pow ie­
trza, obniżyła  tem peraturę w 
m ie jscu pracy, zm nie jszyła  w y­
b itn ie  zawartość gazów szkod li­
w ych dla zdrow ia  górnika.

Osiągnięte rezu lta ty , m im o, że 
są w ydatne, n ie  zaspokajają je ­
dnak jeszcze w  pe łn i wym agań 
gospodarki socja listycznej, w  ra ­
mach k tó re j należy dążyć do 
ca łko w ite j lik w id a c ji w ypadko­
wości na kopaln iach. K ie ru ją c  
się tym,, Rząd postanow ił jeszcze 
bardzie j wzmóc akcję podnosze­
nia stanu bezpieczeństwa pracy 
na kopaln iach. Podjęcie w te j 
spraw ie specja lne j uchw a ły do­
kum entu je  w łaśnie stanowisko 
p a r ti i i Rządu. Znaczenie u- 
chw a ły  polega ria tym . że 
uzbra ja  ona nasze gó rn ic tw o  w 
nowe. spotęgowane środki dla 
spełn ienia tego w ie lk iego zada­
nia.

N ow e ś rodk i w a lk i 
z w ypadkow ością

Ś rodk i te można ująć w na­
stępujące g rupy :

wzm ocnienie stosowania prze­
pisów bezpieczeństwa pracy oraz 
zwiększenie k o n tro li nad ich 
w ykonyw an iem ;

pogłębien ie i upowszechnienie 
szkolenia załóg i dozoru w  za­
kresie bezpieczeństwa pracy;

dalsze w yda tne  zwiększenie 
wyposażenia kopa lń  w  sprzęt i 
środki technicznego bezpieczeń­
stwa p racy;

przebudow a organ izacji i u - 
sp raw n ien ie  dzia ła lności służby 
bezpieczeństwa pracy w  gó rn i­
ctw ie , ze szczególnym uwzględ­
nien iem  zadań postaw ionych w 
tym  zakresie W yższemu Urzę­
dow i G órn iczem u w K a to w i­
cach i pod leg łym  jem u O krę­
gow ym  Urzędom  G órn iczym ;

rozszerzenie badań nauko­
w ych w  dziedzin ie  bezpieczeń­
stwa i ochrony pracy górn ików

Szczególny nacisk w  myśl 
wskazań uchw a ły  będzie po ło­
żony na> zabezpieczenie kopalń 
przed w ybucham i py łu  węglo­
wego i gazów W tym  celu zo­
stanie w yd a tn ie  rozszerzona p ro­
du kc ja  p y łu  kam iennego, stano­
wiącego podstaw owy środek za­
bezpieczenia przed wybuchem  
Pyłu węglowego, tak  aby wszy­
s tk ie  kopa ln ie  m og ły być nale­
życie w  ten środek zaopatrzone 
Równolegle z tym  zostanie pod­
ję ta  przez przem ysł produkcja  
całego szeregu • n ieprodukow a- 
nych dotychczas urządzeń ognio 
i Pyłoszczelnyeh, a używ any do­
tychczas m a te ria ł w ybuchow y i 
ś rodk i zapalające zostaną udo­
skonalone.

O bow iązek szkolenia
Z innych szczegółowych po- 

stanow ień uchw a ły  należy pod­
kreś lić : bezwzględny zakaz
p rzy jm ow an ia  do pracy pod 
ziem ią p racow n ików , k tó rzy  nie 
przeszli uprzednio wstępnego 
przeszkolenia z zakresu bezpie­
czeństwa pracy; zaostrzenie 
sankcji za nieprzestrzeganie 
przepisów bezpieczeństwa p ra ­
cy: wprowadzenie obow iązku 
stałego, okresowego, uzupe łn ia­
nia wiadom ości p racow n ików  z 
zakresu bezpieczeństwa oracv.

w  szczególności p rzy  zm ianie 
przez n ich  m iejsca lub  rodzaju 
p racy ; nakaz zorganizow ania w 
na jb liższym  czasie masowego 
przeszkolenia w szystkich społe­
cznych inspekto rów  pracy, czyn­
nych na kopa ln iach węgla; na­
kaz w yd ru ko w a n ia  i zaopatrze­
nia  w szystk ich  św ie tlic  i b ib lio ­
tek  kopa ln ianych w  popularne 
w yd a w n ic tw a  poświęcone za­
gadn ien iom  bezpiecznej pracy 
w  g ó rn ic tw ie  węglowym .

W  celu stworzenia należyte j 
podstaw y dla rozszerzenia badań 
naukow ych w dziedzin ie bez­
pieczeństwa i ochrony pracy, u- 
chw ała  poleca:

u tw orzen ie  ka te d r nauk i o 
bezpieczeństw ie pracy w  g ó rn i­
c tw ie  na Politechnice im'. 
P strow skiego w G liw icach  i 
A ka d e m ii G órniczo - Hutn icze j 
w  K ra k o w ie  oraz przekształce­
nie  kopa ln i doświadczalnej 
„B a rb a ra “  w  odpow iedn io w y ­
posażony zakład naukow y, dzia­
ła jący  ja ko  In s ty tu t Bezpie­
czeństwa Górniczego. Dla In ­
s ty tu tu  tego przew idziano po­
ważne środk i inw estycyjne.

Obok caiego szeregu kon­
k re tnych  nakazów i zobowiązań 
dla poszczególnych resortów  u- 
chw aia p rzew idu je  również, ja ­
ko doda tkow y czynn ik  zachęty 
dla wzm ożenia w ys iłkó w  nad 
podnoszeniem stanu bezpieczeń­
stwa, wprowadzenie dwóch co­
rocznych nagród ~ państwowych 
dla kopalń, k tó re  osiągną w  tym  
zakresie najlepsze w y n ik i oraz 
nagradzanie osób specja ln ie za­
służonych w dziedzin ie podno­
szenia na wyższy poziom bez­
pieczeństwa pracy w  kop a l­
niach.

T ak więc. dz ięk i uchwale, 
w a lka  o coraz lepsze w a ru n k i 
pracy w gó rn ic tw ie  zostanie 
znakom icie wzm ocniona i roz­
szerzona.

O rgan izacje  pa rty jne . Zw iązek 
Zawodowy i dy rekc je  kopalń 
o trzym u ją  doda tkow y oręż dla 
le j w a lk i W ażnym i p ilnym  
zadaniem będzie dla nich obe­
cnie pełne i skuteczne w y k o rz y ­
s tan ie  teeo oręża.

(f) Do Prezydenta RP tow. B o­
lesława B ie ru ta  na p ływ a ją  licz ­
ne lis ty  od ludności NRD z w y ­
razam i wdzięczności za n ieug ię­
tą i konsekwentną p o litykę  po­
ko ju  i  p rzy jaźn i m iędzy naroda­
mi.

230 uczestników  im prezy k u l­
tu ra ln e j w  Le is ing, poświęconej 
n iem iecko -po lsk ie j p rzy ja źn i — 
przesiało na ręce Prezydenta 
RP Bolesława B ie ru ta  je d n o m y­
ś ln ie  uchwaloną na im prez ie  
rezolucję.

N iem ieccy bo jow n icy  o pokój 
piszą: „Dziś, gdy nienaw iść ra ­
sowa i szow inizm  zm ierzają do 
przygotow ania  w  Niemczech za 
chodn ich g ru n tu  do rozpętania 
now e j w o jn y  — m y m ieszkań­
cy Le is ir ig  ośw iadczam y: „N ie  
dam y się w ięcej oszukać. G ran i­
ca na Odrze i Nysie jest i po­
zostanie granicą po ko ju “ .

P rzypom inając słowa Genera­
lissimusa Józefa S ta lina  o tym , 
że pokój będzie zachowany, gdy 
narody u jm ą jego sprawę w  swe 
ręce uczestnicy zebrania piszą w  
rezo luc ji: „D la tego podajem y 
bra terską d ioń w szys tk im  lu ­
dziom  m iłu ją c y m  i w a lczącym  o 
pokój. I przede w szystk im  na­
rodom  w ie lk iego  Z w iązku  Ra­
dzieckiego, k ra jó w  de m okra c ji 
ludow e j i naszemu sąsiadowi Pol 
sce Ludow e j — w  walce o u -  
trzym an ie  pokoju i budow ie no­
wego lepszego życ ia“ .

Podobnej treści lis ty  do P rezy 
denta RP przesia li uczestnicy 
saksońskie j k ra jo w e j kon fe ren ­
c ji n iem ieckiego tow arzystw a 
krzew ien ia  poko jow ych i dobro­
sąsiedzkich stosunków  z Polską, 
oraz n iem ieccy p ion ie rzy  z Gros 
sgrim m a, k tó rzy  równocześnie 
proszą Prezydenta o w yrażen ie  
zgody, na nazwanie ich g rupy 
im ien iem  Bolesław a B ie ru ta .

7 i 8 bm. w Warszawie, Oświęcimiu 
i Lublinie obchody Międzynarodowego 

Dnia wyzwolenia więźniów obozów 
koncentracyjnych

(f) W  dn iu  11 k w ie tn ia  br' 
10 m ilio n ó w  an ty faszystow skich  
bo jow n ików , b. w ięźn iów  o o li-  
tycznych, zrzeszonych w  F IA P P  
obchodzić będzie uroczyście sym 
boliczną rocznicę w yzw olen ia  z 
obozów koncen tracy jnych , w 
w y n ik u  wspaniałego zw ycię­
stwa boha te rsk ie j A rm ii Ra­
dzieck ie j nad faszyzmem h itle ­
row skim .

W dn iu  tym  we w szystkich 
k ra ja ch  Europy, k tó re  by ły  te ­
renem barbarzyńskie j, okupac ji 
h itle ro w s k ie j, na tysiącach w ie 
ców i zgromadzeń na m iejscach 
b itew  pa rtyzanck ich  i kaźni h i­
t le ro w sk ich  zabrzm i potężny 
jednom yś lny  i so lida rny glos 
m ilio n ó w  lu dz i: n igdy więcei 
w o jn y  — do w a lk i ze zbrodni 
czym i im p e ria lis ta m i zagraża­
ją c y m i po ko jo w i św iatowem u.

W  Polsce uroczystości zw iąza­
ne z obchodem M iędzynat <~,dO' 
wego dnia w yzw olenia obozew 
koncen tracy jnych , rozpoczną się 
w dn iu  7 i 8 bm. w W arszaw ie 
O św ięcim iu  i L u b lin ie  W uro­
czystościach wezmą udzia ł de­
legacje zagraniczne: FN D IR P 
(Francuska Federacja Deporto­
wanych. In te rnow anych  P a rty ­
zantów i P a trio tów ). V V N  (N ie­
m ieck i Zw iązek O fia r  Faszyz­
mu). SBS (Czechosłowacki Zwta 
zek B o jow n ikó w  o Wolność) 
oraz przedstaw icie le  norweskich 
i be lg ijsk ich  b. w ięźniów  p o li­
tycznych.

Obchody zainaugurowane zo­
staną dnia 7 bm. o godz 18 
na PI. Zw ycięstw a w W arsza­
wie.

Tego samego dnia o sodz. 
20.30 w szystkie rozgłośnie t-oi- 
skiego Radia nadadzą przem ó­
w ienie Prezesa Zarządu G łów ­
nego Zw iązku B o jow n ików  o 
Wolność i D em okrację  — tow  
Franciszka Jóżw iaka - W ito lda

Dnia 8 bm w Teatrze N a io- 
dow ym  w W arszaw ie odbędzie 
się uroczysta akademia.

W dn iu  8 bm. program  u ro ­

czystości w O św ięcim iu p rze w i­
du je : o godz. 9 składanie
w ieńców  przez delegacje ¿«gra­
niczne i o godz. 10.30 w ie lk ie  
zgromadzenie .publiczne na tere 
nie Brzezinek (B irkenau).

W godz. 13 — 19 zwiedzanie 
terenu b. obozu kon cen tra cy j­
nego w  Brzezinkach oraz M u ­
zeum O św ięcim skiego

W L u b lin ie  w  dn iu  7 bm. c 
godz. 19 przew idziany jest cap­
s trzyk  oraz składanie w ieńców 
na pam ią tkow ych  m ie ifcacn  
w a lk  i straceń bo jo w n ików  po­
ległych w  walce z faszyzmem.

Dnia 8 bm o godz 10.30 na 
Placu S ta lina  w L u b lin ie  odbę­
dzie się zgromadzenie pub licz ­
ne. zaś w godz. 1 3 — 18 p rzew i­
dziane jest zw iedzanie obozu za 
g łady na M a jdanku.

W yjazd  de legac ji p o lsk ie j 
na uroczystości do B e rlin a

Dnia 5 bm. w y jecha ła  z W ar­
szawy do B e rlina  delegacja 
Zw iązku B o jo w n ikó w  o W o l­
ność i Dem okrację, k tó ra  weź­
m ie udzia ł w uroczystościach 
organizow anych przez N iem iec­
k i Zw iązek O fia r  Faszyzmu 
(VVN), zw iązanych z obchodem 
M iędzynarodow ego dnia w vzw o 
lenia obozów koncen tracvn.vch. 
W skład de legacji wchodzą 
cz łonkow ie  Radv Naczelnej Zw. 
B o jo w n ikó w  o W olność i Demo­
krac ję  gen Franciszek K s ieżar- 
czyk oraz posłanka M aria  Jasz- 
czukowa.

II i  I S w \ U M h II L ii:
M A R IA N  P O D K O W IŃ S K J  — 

K rz e w ic ie le  o d w e tu  w  T r i -  
zo n ii.

T A D E U S Z  K A R P O W S K I, d y
re k to r  p ro g ra m o w y  G ene­
ra l ne t D y rek  e n  F ilm u  P o l­
s k ie g o  — F ilm  P o ls k i o 
p ro s u  |9»I ro k u .

W  P R A C O W N IA C H  R E Ż Y ­
SER Ó W  P O L S K IC H .
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F n h ty  i  wn iosk i

Prezent 
dla Guderiana

Zniesienie osta tn ich  ogra­
niczeń, ja k ie  c iąży ły  jeszcze 
na przem yśle c iężk im  za­
chodn ich N iem iec, s tanow i 
dalszy k ro k  w  k ie ru n k u  p rz y ­
śpieszenia re m ilita ry z a c ji T r i-  
zon ii. F ak t. że dzie je się to w  
czasie toczących się w  P a ry ­
żu obrad zastępców — jest 
dalszym  po tw ie rdzen iem  tezy 
n ie je d n o k ro tn ie  w ysuw ane j 
w; radzieck ich  notach i o- 
św irdczen iach, a m ianow ic ie , 
że im p e ria liśc i s taw ia ją  ealy 
św ia t przed ta k ta m i dokona­
n ym i, p rzew leka jąc rów no ­
cześnie dyskusje  na tem at 
K o n fe re n c ji Czterech.

Zniesien ie  ograniczeń było  
ju ż  od dawna postula tem  n a j­
ba rdz ie j agresyw nych elemen 
tó w  zachodnio - n iem ieckich . 
P rób ow a ły  się tem u przez ja ­
k iś  czas sprzeciw iać ko la  bu r- 
żuazyjne A n g li i i  F ra n c ji, dla 
k tó ry c h  te ograniczenia b y ły  
je d n ym  — choć słabym  — za 
bezpieczeniem przed rosnącą 
k o n k u re n c ją  przem ysłu za­
chodn io - n iem ieckiego na 
św ia tow ych  rynka ch  k a p ita ­
lis tycznych . Zgadzając się te ­
raz na zniesienie ograniczeń 
—  m. in . w  zakresie gó rne j 
g ra n icy  p ro d u k c ji s ta li oraz 
w y tw a rza n ia  szeregu su ro w ­
ców  zastępczych i  synte tycz­
nych  — ko la  rządzące A n g lii 
i  F ra n c ji raz jeszcze zd ra ­
d z iły  żyw otne in te resy swo­
ich  k ra jó w  i  podporządkow a­
ły  się stra teg icznym  w ym aga­
n iom  W aszyngtonu. W  ten 
sposób bank ie rzy  W a ll S treet 
mogą rea lizować trz y  cele 
na raz: wzmóc po tenc ja ł zb ro ­
je n io w y  b loku  agresji, zw ię k ­
szyć zysk i z opanowanych 
przez am erykańsk i k a p ita ł 
tr izo ń sk ich  zakładów  prze­
m ys łow ych  i  pognębić trochę 
swoich „serdecznych“  a tla n ­
ty c k ic h  p rzy ja c ió ł.

U rzędow y op tym izm  re a k ­
c y jn e j prasy b ry ty js k ie j i 
fra n cu sk ie j n ie  p o tra f i prze­
słonie głębokiego zaniepoko­
jen ia , ja k ie  to osta tn ie  posu­
n ięc ie  w yw o ła ło  w  społeczeń­
stw ach Europy zachodniej. 
O dpow iedzią  ro b o tn ikó w  F rań  
c ji,  B e lg ii czy A n g li i będzie 
n ie w ą tp liw ie  wzmożenie w a l­
k i  p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji 
T r iz o n ii.  O dpow iedzią w szyst­
k ic h  obrońców  poko ju  na 
świecie, w szys tk ich  lu dz i do­
b re j w o li będzie wzmożenie 
ka m p a n ii o zaw arc ie  Paktu 
P oko ju , p rzec iw ko  odradzaniu 
W ehrm achtu . I  to je s t sku­
tek , k tórego nie  spodziewali 
się podżegacze z W aszyngto­
n u  da jąc now y zastrzyk ener 
g i i odwetowcom  spod znaku 
Adenauera i  G uderiana.

St. B.

X sesja Wielkiego 
Zgromadzenia 

Narodowego Rumunii
(f) B U K A R E S Z T  (PAP). —  W  

d n iu  5 k w ie tn ia  rozpoczęły się 
w  Bukareszcie obrady X  sesji 
W ie lk iego  Zgrom adzenia N a ro ­
dowego R um un ii. Uczestnicy 
sesji i  zaproszeni goście zgoto­
w a li serdeczna ow ację p rz y b y ­
ły m  na salę obrad: p rze w o dn i­
czącemu P rezyd ium  W ie lk iego 
Zgrom adzenia Narodowego P a r- 
honow i, p re m ie ro w i Grozie, se­
k re ta rz o w i generalnem u Rum un 
sk ie j P a r t i i R obotn iczej G heor- 
g h iu  D e j i  in n y m  przywódcom  
p a r t i i i  cz łonkom  rządu. Sesja 
pośw ięcona jes t spraw ie uchw a­
le n ia  rum uńsk iego  budżetu pań 
stwowego na ro k  1951 i  za tw ie r 
dzenia dekre tów  P rezyd ium  
Zgrom adzenia w ydanych  w  o- 
kres ie  m iedzy IX  a X  sesją.

Zakończenie reformy 
rolnej w okręgu 
kantońskim Chin

(a) P E K IN  (PAP). W  K a n to ­
n ie  odbyła się kon fe renc ja  
p rzeds taw ic ie li ludności ch łop­
sk ie j z okręgu kantońskiego 
poświęcona w y n ik o m  re fo rm y  
ro ln e j przeprowadzonej w  tym  
re jon ie . Uczestn icy ko n fe re n c ji 
op raco w a li rów n ież  p rogram  na 
ro k  1951.

W  to ku  obrad stw ierdzono, że 
re fo rm a  ro lna  w  okręgu kan ­
to ń sk im  została ju ż  zakończo­
na. P rzem aw ia jąc na kon fe ren ­
c j i  b u rm is trz  K an tonu  — E. 
Ć zan-in  w ezw ał ch łopów  do 
pogłęb ien ia  sojuszu z k lasą ro ­
botniczą, do jeszcze szerszego 
rc w in ięc ia  ruchu  w a lk i prze­
c iw k o  agresji am erykańskie j, 
do w a lk i p rzec iw ko  k o n trre ­
w o lu c ji. W skazał on rów n ież  na 
ogrom ne znaczenie re fo rm y  ro i 
ne j i  na konieczność uzyskania 
w  br. ja k  na jo b fitszych  zbio­
rów .

P rzedstaw ic ie le  ch łopów  w  
przem ów ien iach swych podkre ­
ś li l i,  że ludność okręgu żyw : 
wdzięczność dla M ao Tse-tunga, 
p a r t i i kom un is tyczne j i  rządu 
ludow ego za opiekę nad ch ło ­
pam i.

Siady chaty sprzed 
10 tys. lat odkryto 

nad brzegiem Harty
(a) W ciągu na jb liższych  ty ­

godni w znow ione zostaną prace 
badawcze, prowadzone z ram ie ­
n ia  Łódzkiego M uzeum  Archeo­
logicznego nad brzegiem  rzeki 
W a rty  w  okolicach Kon ina, 
gdzie w  roku  ub ieg łym  o d k ry ­
to  ślady chaty, pochodzącej z 
okresu ok. 8 tys ięcy la t  przed 
naszą erą.

Zdan iem  archeologów dalsze 
dokładne badania na teren ie 
K on in a  mogą doprowadzić do 
o d k ryc ia  pozostałości ca łe j osa­
dy z okresu ś rodkow ej epoki 
kam ienne j.

Zadaniem  W ło sk ie j P a r t ii K om un is tyczne j 
jest wzmóc jedność klasy robo tn icze j 

i  narodow ą w alkę  o poko jow y rozw ój W łoch
Referat zastępcy sekretarza generalnego P artii tow. Luigi Longo 

wygłoszony na V I I  Kongresie K P  Włoch
(f) R Z Y M  (PAP). —  Jak  ju ż  

donosiliśm y w  toku  obrad V I I  
Kongresu K om un is tyczne j P a r­
t i i  W ioch zastępca sekretarza 
generalnego p a r t i i L u ig i Longo 
w yg ło s ił re fe ra t na tem at je d ­
ności k lasy  robotn icze j w  c h w ili 
obecnej.

Na wstępie swego re fe ra tu  
Longo w spom n ia ł o zdobyczach, 
k tó re  k lasa robotn icza W łoch 
zdoła ła w yw a lczyć  po w yzw o lę  
n iu , —  dz ięk i swej jedności. Do 
zdobyczy ty c h  należy zaliczyć 
zakaz zw a ln ian ia  z pracy, rucho ­
m ą skalę płac i  oddanie w  n ie ­
k tó rych  okręgach k ra ju  dzia łek 
obszarniezsj z iem i do u ży tk o ­
w an ia  chłopom . Zdobycze te — 
ośw iadczył Longo — klasa ro ­
botnicza u trz y m u je  w  zależnoś­
ci od stopnia w  ja k im  zachow u­
je  jedność s taw ia jąc zgodny o - 
pó r p re s ji przedsiębiorców.

Konieczność p o l i ty k i
jedności rob o tn icze j

i  so lida rnośc i na rodow e j
P o lity k a  rządu chrześcijańsko- 

dem okratycznego —  ko n tyn u o ­
w a ł Longo, — rządu, k tó ry  ja w ­
nie odm aw ia pracu jącym  uzna­
n ia  ich p raw  kons ty tu cy jnych , 
sp raw iła , że p raw a  te  s ta ły  się 
ob iektem  żądań i  w a lk i mas. 
W alkę tę we w szystk ich  je j fo r  
mach cechowała w  osta tn ich la ­
tach solidarność rob o tn ików , 
chłopów , in te lig e n c ji techn icz­
ne j i  u rzędn ików . W yrazem  zna 
czenia ogólnonarodowego te j 
w a lk i s ta ł się „p la n  za tru d n ie ­
n ia “  opracowany przez W ioską 
K on fede rac ję  P racy i k tó ry  leży 
u podstaw  ko n s tru k ty w n e j a k c ji 
mas pracujących, ta k ie j ja k : zaj 
m ow anie ziem leżących od ło ­
giem, w a lk a  bezrobotnych o w y  
konanie kon iecznych rob ó t pu ­
blicznych, ru ch  na rzecz rozw o­
ju  gospodarczego W łoch po łud ­
n iow ych itd . Na uczestników  
tych ruchów  spadły k rw a w e  
ciosy i represje  reakc ji. N ie  zwa 
żając jednak na to, jednościo- 
w e organizacje p racu jących w y  
szły z te j p ró b y  jeszcze m oc­
nie jsze i  ba rdz ie j zahartowane, 
p a ra liżu jąc  akc ję  g a rs tk i roz ła­
m ow ców  będących narzędziem  
w  rę ku  im p e ria lis tó w  am ery­
kańskich .

Z  ca łokszta łtu  w a lk i k lasy  ro ­
botn icze j o je j pos tu la ty  w y p ły  
w a dziś konieczność prowadze­
n ia  p o lity k i jedności robotn icze j 
i  solidarności narodow e j. Już te

raz w  oparciu  o zjednoczone s iły  
przeważającej w iększości k lasy 
robotn icze j, a k tyw n ie  dz ia ła ją  
masowe organizacje i  ru ch y  de­
m okra tyczne. W śród n ich  p ie rw  
sze m ie jsce za jm u je  potężny 
ruch  obrońców  poko ju , k tó ry  
p o tra f i ł pozyskać 17 m ilio n ó w  
W łochów. W  tym że k ie ru n k u  u -  
m ocn ien ia  jedności narodow ej 
dz ia ła ją : Z w iązek K ob ie t W ło ­
skich, dem okra tyczne organ iza­
cje m łodzieżowe, L iga  G m in  D e­
m okra tycznych  i  inne organ iza­
cje masowe. D z ię k i tem u a zw la 
szcza dz ięk i uporczyw ej walce o 
pracę k la sy  robotn icze j, dzieło 
ob rony poko ju , dem okrac ji i  p ra  
cy posunęło się naprzód. P lany  
izo low an ia  k la sy  robotn icze j i 
P a r t i i K om un is tyczne j zosta ły 
udarem nione.

N a każdych  2 ro b o tn ik ó w  
ro ln y c h  przypada  

3 bezrobo tnych
M ów iąc o źród łach jedności i  

s iły  w łosk ich  mas pracujących, 
L u ig i Longo p rzy toczy ł, n ie k tó ­
re  dane o sy tu a c ji ludności. L icz  
ba n ieza trudn ionych , a zdolnych 
do p racy W łochów  przekroczyła  
w  osta tn ich la ta ch  11 proc. G dy 
zestawi się c y fry  pełnego i czę­
ściowego bezrobocia z liczbą o- 
b yw a te li, u trzym u ją cych  się z 
pracy na jem nej i  posiadających 
pracę, to okaże się, że na każ­
dych 5 za trud n ionych  ro b o tn i­
ków  przypada dw óch bezrobot­
nych. Szczególnie rozpaczliwa 
jes t sytuacja  ro b o tn ikó w  ro l­
nych, k tó rzy  p rzec ię tn ie  na każ­
de 5 d n i —  3 d n i pozostają 
bez pracy. In n y m i słowy, na 
każdych 2 za trud n ionych  p rzy ­
pada 3 bezrobotnych.

Poziom płac we W łoszech jest 
je dn ym  z na jn iższych w  E uro­
pie. P rzecię tny zarobek rob o tn i­
ka  przem ysłowego w a h a ł się — 
w ed ług  danych z m a ja  ub. roku  
w  zależności od k w a lif ik a c ji — 
od 12 do 28 tys ięcy l i r ó w  m ie­
sięcznie, a tym czasem  ja k  to 
w y n ik a  ze s ta tys tyk i o fic ja ln e j, 
m in im u m  egzystencji „p rzec ię t­
ne j ro d z in y “  w ynos i 59 tysięcy 
l i ró w  miesięcznie.

P rzecię tny zarobek ro b o tn i­
k ó w  ro lnych , ja k  w y n ik a  z da­
nych ich Federacji, n ie  prze­
wyższa 7,5 tys ięcy li ró w  m iesię­
cznie, a w  n ie k tó rych  re jonach 
po łu dn ia  spada do 3 tys ięcy l i ­
rów .

P o lity k a  udz ia łu  W łoch  w  
b loku  a tla n tyck im , p o lity k a  
zbro jen ia  —  ośw iadczył Longo 
—  doprowadza do jeszcze w ię k ­
szego upadku i  zasto ju p rzem y­
słu i  ro ln ic tw a , do zam ykania 
przeds ięb iors tw  i  do zm niejsza­
n ia  się urodza jów . P o lity k a  ta 
doprowadza do system atyczne­
go „sup e rw yzysku “  ro b o tn ik ó w  
fab rycznych , do jeszcze głębsze­
go rozw arc ia  nożyc cen to w a ­
ró w  przem ysłow ych  i  a r ty k u ­
łó w  ro ln iczych .

Zadan ia  sto jące przed 
P a rtią

Tego rodza ju  sy tuac ja  ogólne­
go zasto ju  w  przem yśle, ro ln i­
c tw ie , rzem iośle i  hand lu , w zro ­
stu bezrobocia i  nędzy w yku w a  
bo jow e b ra te rs tw o  pracu jących 
w sze lk ich  ka te go rii i  w e wszy­
s tk ich  okręgach k ra ju . W  tych 
w arunkach  upadku gospodar­
czego, przed P a rtią  s ta je  p ilne 
zadanie um ocnienia i  rozszerze­
nia  je j p racy organ izacy jne j i 
k ie row n icze j w  zw iązkach za­
wodowych, wśród mas p racu ją ­
cych i  w  organ izacjach demo­
kra tycznych .

Po om ów ien iu  konkre tnych  
zagadnień te j p racy i  je j w ie lo ­
s tronnych fo rm  i  m ożliwości, 
Longo po dkreś lił, że podstawo­
w y m i zadaniam i te j ogólnej 
w a lk i pow inno być: żądanie 
p racy i  chleba d la  m ilionów  
W łochów , podwyższenia płac, 
podniesien ia stopy życiow ej ro ­
b o tn ikó w  przem ysłow ych i  ro l­
nych i  w szystk ich  pracujących, 
obrona przem ysłu  i p rzeprow a­
dzenie m e lio ra c ji zgodnie z p la ­
nem  W łosk ie j K on fede rac ji 
P racy, pozostającym  nadal pod­
stawą całej w a lk i o in teresy 
mas pracujących. Żądania te 
p o w in n y  zm ierzać do przepro­
wadzenia re fo rm y  ro ln e j i prze­
m ys łow e j, do na c jona lizac ji kon ­
cernów  m onopolistycznych, do 
zastąpienia p ro d u k c ji w o jenne j 
p ro du kc ją  niezbędną dla  poko­
jowego postępu W łoch.

V I I  Kongres K om unistyczne j 
P a r t ii W łoch —  ośw iadczył w  
zakończeniu Longo —  w zyw a 
w szystk ich  kom un is tów , wszyst­
k ic h  W łochów  do p racy w  zw a r­
te j jedności, aby u rzeczyw istn ić  
ten dem okra tyczny i  p a tr io ty -  
tyczny program , aby zapobiec 
w c iągn ięc iu  k ra ju  do nowej k a ­
ta s tro fy  w o jenne j.

D yskus ja  nad re fe ra ta m i 
P a lm iro  T o g lia tti'e g o  

i  Longo
(f) R Z Y M  (PAP). N a posie­

dzeniu środow ym  V I I  Kongresu 
K P  W łoch, toczyła się dyskusja  
nad re fe ra ta m i P a lm iro  T o g lia t-  
t i ‘ego i  L u ig i Longo.

Sekre tarz Z w ią zku  K o m u n i - 
stycznej M łodzieży W łosk ie j E n ­
rico  B e rlingue r, m ów iąc o dz ia­
ła lności i  zadaniach m łodych 
kom un is tów  w łosk ich  ośw iad -  
czyi m. in .: 8 proc. m łodzieży 
w łosk ie j w  w ieku  od 14 do 18 
la t należy do Z w iązku  M ło dz ie ­
ży K om un is tyczne j. Na te j a - 
w angardzie m łodego pokolenia 
ciąży poważna odpowiedzialność 
za w prow adzenie w  życie l in i i  
p a rtii.  Zadaniem  Z w ią zku  M ło ­
dzieży K om un is tyczne j jes t o r­
ganizowanie w iększości m łodzie 
ży w łosk ie j w  szeregach w ie l­
kiego F ron tu  Narodowego, o 
k tó ry m  m ó w ił w  sw ym  re fe ra ­
cie tow . T o g lia tt i.

Senator V e lio  Spano —  czło­
nek k ie ro w n ic tw a  p a r t i i zana - 
lizow a l uk ła d  s ił na S a rd yn ii i 
wskazał na m ożliw ości zorga­
n izow ania i w zm ocnien ia fron tu  
pokoju, p racy i  w o lności na te j 
wyspie, k tó rą  im p e ria liśc i ame­
rykańscy przekszta łca ją  w  swą 
bazę m orską. „A m e ry k a n ia  
precz z S a rd y n ii!“  Pod ty m  has­
łem  —  pow iedz ia ł Spano — ro ­
bo tn icy  i  ch łop i prowadzą w a l­
kę o rozw ó j ekonom iczny i  w y r ­
w an ie  w yspy z w iekow ego za­
cofania.

Przewodnicząca Z w iązku  K o ­
b ie t W łoskich  M a ria  M agdale -  
na Rossi, m ó w iła  o pracy wśród 
kob ie t w  św ie tle  wysuniętego 
przez pa rtię  zadania przyciąga­
nia  w iększości kob ie t do orga­
n iza c ji dem okra tycznych, w a l - 
czących o pokój i  dobrobyt na­
rodu. L iczba cz łonk iń  Zw iązku 
K o b ie t W łoskich wzrosła od 
1948 ro ku  do 1950 ro ku  o 1.017 
tys. Przed kob ie ta m i -  kom u n i- 
s tkam i i  Z w ią zk iem  K ob ie t W łos 
k ich  — pow iedzia ła  Róssi — 
sto i zadanie pozyskania i  w c ią ­
gnięcia do a k ty w n e j w a lk i o 
pokój m ilio n ó w  kob ie t, zna jdu­
jących  się jeszcze pod uc is­
k ie m  rea kcy jn ych  s ił k le ry k a l-  
nych.

Delegat z p ro w in c ji Potenza 
(Lucania) —  S trace lla  opow ie - 
dz ia ł uczestnikom  Kongresu o 
boha te rsk ie j walce o ziemię, pra 
cę i  pokój, prowadzonej przez 
m asy chłopskie na po łudn iu .

G rieco pośw ięcił swe prze -  
m ów ien ie  zagadnieniom  w a lk i o 
re fo rm ę  ro lną  i  sojusz k la sy  ro ­
botn icze j z chłopstwem .

Sprawy redukcji sił zbrojnych wielkich mocarstw 
nie da się przesłonić ogólnikowymi frazesami o poziomie zbrojeń

Nowe propozycje delegata ZSRR na konferencji w Paryżu
(d) P A R Y Ż  (PAP). — Na 23

posiedzeniu zastępców m in i­
s trów  spraw  zagranicznych w  
dn iu  4 k w ie tn ia  przew odniczy ł 
p rzedstaw ic ie l ZSRR, G rom yko. 
P rzedstaw ic ie l ZSRR uzupe łn ił 

swe uw ag i z dn ia  2 k w ie tn ia  
na tem at now e j p ropozycji 
trzech  delegacji zachodnich. 
S tw ie rd z ił on, że delegacje 
te s fo rm u łow a ły  n iew łaśc iw ie  
p u n k t dotyczący s ił zbro jnych, 
w ysunę ły bow iem  na pierwsze 
m iejsce sprawę poziomu zbro­
jeń, a dopiero potem w spom nia­
ły  o ustanow ien iu  k o n tro li m ię ­
dzynarodow ej i  na końcu —  o 
re d u k c ji zb ro jeń i s ił zb ro jnych . 
Tym czasem  rzeczą logiczną i  je ­
dyn ie  słuszną by łoby  postaw ie­
n ie  na p ierw szym  m ie jscu spra­
w y  re d u k c ji zbro jeń i  s ił z b ro j­
nych, a następnie — spraw y 
poziom u zbro jeń i  s ił zb ro jnych , 
i  wreszcie spraw y k o n tro li.  D e­
legacja radziecka proponuje 
zm ianę p ropozyc ji trzech m o­
cars tw  w  ty m  w łaśn ie  sensie.

Poważną wadą te j p ropozycji 
jes t rów nież okoliczność, że za­
m iast sp raw y zredukow an ia  s ił 
zb ro jnych  czterech m ocarstw  — 
ZSRR, U SA, W ie lk ie j B ry ta n ii 
i F ra n c ji — w ysun ię to  sprawę 
re d u k c ji s ił zb ro jnych  w  ogóle. 
Delegacja radziecka podkreśla ła  
już, że p rzec iw staw ian ie  się p ro ­
pozycji w  spraw ie  re d u k c ji s ił 
zbro jnych  w łaśnie tych czterech 
m ocarstw  jest równoznaczne z 
odm ową przeprowadzenia re ­
d u k c ji s ił zbro jnych. Toteż uw a ­
ża ona, że na sesji Rady M in i­
s trów  S praw  Zagranicznych na ­
leży om ów ić sprawę re d u k c ji 
s ił zbro jnych  czterech m ocarstw , 
a nie re d u k c ji s ił zbro jnych  
w  ogóle. Jakże m in is tro w ie  czte­
rech m ocarstw  — zapyta ł G ro ­
m yko  — m og lib y  rozpa tryw ać 
sprawę zredukow an ia  s ił z b ro j­
nych w szystk ich  kra jów ?

M im o to  — ja k  s tw ie rd z ił 
G rom yko  — delegacja radziec­
ka pragn ie uw zg lędn ić n iek tó re  
życzenia p rzedstaw ic ie li trzech 
m ocarstw . Dotychczas w  p ro ­
pozycji radz ieck ie j by ła  mowa 
rozpatrzen ia  spraw y is tn ie ją ce ­
go poziom u zbro jeń w  zw iązku 
z rozpatrzen iem  spraw y re d u k ­
c ji s ił zbro jnych  czterech m o­
carstw . Obecnie delegacja ra ­
dziecka pom ija  słowa „w  zw iąz 
k u “  i po prostu w y licza  oba te 
zagadnienia.

G rom yko  p rzypom n ia ł następ 
nie, że wadą propozyc ji trzech 
m ocarstw  jes t rów n ież odsunię­
cie na plan d ru g i n iezm iern ie  
doniosłe j sp raw y d e m ilita ry z a - 
c ji N iem iec, k tó ra  to  sprawa — 
zdaniem  delegacji radz ieck ie j — 
pow inna figu row ać  na p ie rw ­
szym m ie jscu w  p ierw szym  
punkcie  porządku dziennego.

N ow e p ropozyc je  radz ieck ie
N ow y teks t p ropozyc ji ra ­

dz ieck ie j, uw zg lędn ia jący sze­
reg życzeń p rze ds taw ic ie li

trzech m ocarstw , ma następu ją­
ce brzm ien ie :

„R ozpa trzenie przyczyn i na ­
stępstw  istn ie jącego napięcia 
m iędzynarodowego w  E uropie 
i  k ro k ó w  niezbędnych do za­
pew n ien ia rzeczyw iste j i  d łu ­
go trw a łe j popraw y w  stosun­
kach m iędzy Z w ią zk iem  Ra­
dz ieck im  a Stanam i Z jednoczo­
nym i, Z jednoczonym  K ró le ­
stw em  i  F rancją , uw zg lędn ia jąc 
spraw y dotyczące:

a e m ilita ry z a c ji N iem iec;
k ro kó w  m ających na celu re ­

dukc ję  zbro jeń i  s ił zbro jnych  
ZSRR, Zjednoczonego K ró le ­
stwa, S tanów Zjednoczonych i 
F ranc ji, istn ie jącego poziom u 
zbro jeń s ił zb ro jnych  oraz usta­
now ienia odpow iedn ie j k o n tro li 
m iędzynarodow e j.

w yko na n ia  is tn ie ją cych  zobo­
w iązań tra k ta to w y c h  i  porozu­
m ień oraz usunięcia groźby 
w o jn y  i  obaw y przed agresją.“

C hc ie libyśm y — pow iedz ia ł 
G rom yko  — w yra z ić  nadzieję, 
że przedstaw ic ie le  trzech m o­
cars tw  zgodzą się na ten tekst, 
zredagowany na podstaw ie za­
rów no  n iek tó rych  n a jw a ż n ie j­
szych p ropozyc ji radzieckich, 
ja k  i na jw ażn ie jszych propozy­
c ji p rzeds taw ic ie li trzech m o­
carstw .

P ow o łu jąc się na swe poprze­
dnie oświadczenia, G rom yko pod 
k re ś lił następnie, że delegacja ra  
dziecka uważa za rzecz koniecz­
ną umieszczeńie na porządku 
dziennym  rów nież spraw y pa k ­
tu  a tlan tyck iego  oraz am ery­
kańskich baz w o jennych w A n ­
g lii,  N o rw eg ii, Is la n d ii oraz w  
innych k ra jach  Europy E lis - 
kiego Wschodu, ja k  rów n ież 
spraw y T riestu .

Przedstaw icie le  trzech m o­
carstw  ośw iadczyli, że zastrze­
gają sobie praw o późniejszego 
w ypow iedzen ia się co do m e ri­
tum  now ej p ropozyc ji radziec­
k ie j. Jessup i Davies noczyn ili 
szereg uw ag wstępnych.

Jessup ozna jm ił, że na p ie rw ­
szym m ie jscu należy w ym ien ić

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). — 
W aszyngtoński korespondent 
dz ienn ika  „Ch icago Sun and 
T im es“  pisze, że U S A  sta ra ją  
sie za wszelka cenę rozszerzyć 
sieć baz lo tn iczyp li w e wszyst­
k ic h  częściach św ia ta  i  p ro w a ­
dza obecnie rokow an ia  z sześciu 
k ra ja m i w  te j spraw ie. K ores­
pondent stw ierdza, że U S A  p ro ­
wadza ta jn e  rozm ow y z Is la n ­
dia oraz z Dania.

Toczą się rów n ież  rokow an ia  
z A ra b ią  S audyjską dotyczące 
w yko rzys ta n ia  przez S tany Z je ­
dnoczone lo tn iska  w  Dahranie.

U S A  są szczególnie za in te re ­
sowane tym . aby w yko rzystać 
tu reck ie  lo tn isko  w  A danie. T o -

sprawę poziom u zbro jeń, potem 
—  ustanow ien ia k o n tro li m ię ­
dzynarodow ej i w reszcie — re ­
d u k c ji zbro jeń i  s ii zbro jnych. 
Jessup b ro n ił rów n ież  propo­
z y c ji t,rzęch m ocarstw , w ysu ­
w a jące j zam iast g łównego i pod 
stawowego zadania re d u k c ji s ił 
zbro jnych  czterech m ocarstw  — 
zadanie re d u k c ji zb ro je ń  w  
ogóle.

W  tym  sam ym  duchu w y p o ­
w iedz ia ł się p rzedstaw ic ie l 
W ie lk ie j B ry ta n ii Davies.

Spraw a re d u k c ji zb ro je ń  
i  s ił z b ro jn ych  

w ie lk ic h  m oca rs tw
O dpow iadając na uw agi 

wstępne Jessupa i  DavieSa, 
G rom yko ośw iadczył, że zacho­
dzi pewna analogia m iędzy sta­
now isk iem  Jessupa na obecnej 
naradzie a sytuacją , jaka  w y ­
tw o rzy ła  się w  O NŻ p rzy  om a­
w ia n iu  spraw y zakazu b ro n i a- 
tom ow ej i  odpow iedn ie j k o n tro ­
l i  m iędzynarodowej. P rzedsta­
w ic ie le  USA w  ONZ, om aw ia­
ją c  to zagadnienie, tw ie rdzą  
wciąż, że n a jp ie rw  trzeba usta­
now ić kon tro lę , n ie  chcą zaś u - 
porczyw ie p rzy jm ow ać p ropo ­
zyc ji określa jące j p rzedm io t te j 
k o n tro li, t j.  p ropozyc ji p rz e w i­
du jącej zakaz b ro n i a tom owej. 
Również dz is ia j Jessup w y ­
obraża sobie sprawę w  ten spo­
sób, że n a jp ie rw  m in is tro w ie  
po w in n i om ów ić sprawę k o n tro ­
l i  poziomu zbro jeń, a dopiero 
potem — sprawę re d u k c ji zb ro ­
jeń.

Jakże można om aw iać spra­
wę k o n tro li, gdy n ie  Wie się, co 
ma być kontro low ane?

P rzedstaw ic ie l ZSRR s tw ie r­
d z ił da le j, że Jessup nie  ma ra ­
c ji,  pow o łu jąc się na p rz y k ła ­
dy  historyczne, a lbow iem  ju ż  w  
L idze Narodów  n ie  rozpoczyna­
no dyskus ji od spraw y pozio­
m u zbrojeń, lecz od usta len ia  
zasad ogólnych. Również w 
O NZ rozpoczęto w  1946 roku  od

cza się rów nież roko w a n ia  w  
spraw ie baz lo tn iczych  w  T ry -
polisie.

Korespondent w skazu je  da le j, 
że d ług o trw a łe  rokow an ia  fra n -  
cusko-am erykańskie  doprow a­
dza do uzyskania przez USA 
dalszych baz lo tn iczych  w  M a­
roku .

Podkreśla jąc, że S tany Z je d ­
noczone rozbudow u ją  swe bazy 
dla  bom bowców w  A n g lii,  k o ­
respondent pisze: „Rozszerzamy 
nasze bazy lo tn icze z n iesłabną­
cą energia na obszarze — od 
A n g lii do A rk ty k i,  w  Niemczech, 
na B lis k im  i Ś rodkow ym  Wscho 
dzie aż do Oceanu Spokoinego.“

om aw ian ia  spraw y zasad reduk 
c ji i  u regu low an ia  zbro jeń i s ił 
zbro jnych. Możecie powiedzieć 
— ośw iadczył G rom yko — że 
dyskusja  w  ONZ m ia ła  cha rak ­
te r zby t ogó ln ikow y, że je j w a ­
dą by ło  w łaśn ie  nieporuszenie 
spraw y poziom u zbrojeń. A le  
m y zgadzamy się na s tw ie rdze­
nie  w  porządku dziennym , że 
m in is tro w ie  czterech m ocars tw  
po w in n i om ów ić sprawę nie  t y l ­
ko re d u k c ji s ił zbro jnych, lecz 
i  poziom u s ił zbro jnych. W  ty m  
sensie id z iem y da le j n iż  rezo­
lu c ja  O NZ z 14 g rudn ia  1946 
r „  w  k tó re j by ła  m owa je dyn ie
0 zasadach ogólnych. W  każdym  
razie w idać, że p rzyk ła d y  h is to ­
ryczne po tw ie rdza ją  je dyn ie  słu 
szność p ropozyc ji, że na p ie rw ­
szym m ie jscu  należy staw iać 
sprawę re d u k c ji s ił zbro jnych, a 
dopiero potem  sprawę ich  po­
ziomu. P ropozycja  radziecka u - 
m oż liw ia  om ów ienie rów nież 
spraw y poziom u.

G rom yko p o d k re ś lił da le j, że 
n ie  udało się jeszcze znaleźć 
wspólnego języka  w  k w e s tji, 
czy należy m ów ić  o re d u k c ji s ił 
zb ro jnych  czterech m ocarstw , 
czy też o re d u k c ji s ił zbro jnych  
w  ogóle w  ska li m iędzynarodo­
w ej. Delegacja radziecka p rzy ­
w iązu je  w ie lk ą  wagę do tego za 
gadnienia. M in is tro w ie  spraw 
zagranicznych czterech m o­
cars tw  mogą rozstrzygać spra­
wę re d u k c ji swoich s ił z b ro j­
nych, nie mogą je d n a k  rozstrzy 
gać spraw y re d u k c ji s ił z b ro j­
nych in n ych  k ra jó w . O m aw ia­
n ie  przez czterech m in is tró w  
spraw y re d u k c ji s ił zbro jnych  
w  ogóle m ogłoby się sprowadzić 
jedyn ie  do rozm ów o re d u kc ji, 
k tó rych  by ło  ju ż  n iem a ło  w  
w  ONZ, a k tó re  nie da ły  żad­
nych po zy tyw nych  w y n ik ó w  
praktycznych.

P rzedstaw ic ie l ZSRR przypo­
m n ia ł z ko le i doniosłość zaga­
dn ien ia  paktu  a tlan tyck iego  i 
am erykańskich  baz w o jennych , 
zagadnienia związanego bezpo­
średnio z przyczynam i napięcia 
m iędzynarodow ego w  Europie
1 nie ty lk o  w  Europie. Czemuż 
to — zapyta ł m ówca — można 
pisać w  te j spraw ie no ty, cze­
m u w  spraw ie te j mogą składać 
ośw iadczenia o fic ja ln i przedsta­
w ic ie le  rządów, a dlaczego nie 
można om aw iać je j na Sesji Ra­
dy M in is tró w  S praw  Zagranicz­
nych? Fakt, że przedstaw ic ie le  
trzech m ocarstw  ogran icza ją  
się do fragm enta rycznych  uwag 
na tem at te j p ropozyc ji radziec 
k ie j, nie pom niejsza ani trochę 
je j znaczenia W reszcie G rom y­
ko po d kre ś lił konieczność po­
tra k to w a n ia  spraw y T ries tu  ja ­
ko odrębnego p u n k tu  porządku 
dziennego.

Po p rzem ów ien iu  G ro m y k i 
posiedzenie zam knięto, w yzna­
czając następne na 5 kw ie tn ia .

USA rozszerzają sieć baz lotniczych

Górnicy przyjęli z zadowoleniem uchwałę 
Prezydium Rządu o przyznaniu dodatkowych 

kredytów na remonty mieszkań
(f) U chw ała P rezyd ium  Rzą­

du RP o przyznan iu  doda tko­
w ych, w ysokich  k re d y tó w  na 
rem onty  m ieszkań górniczych, 
została p rzy ję ta  przez gó rn ików  
Zagłęb ia Śląsko -  D ąbrowskiego 
z g łębok im  uznaniem  ¡'zadow o­
leniem . Jest ona żyw o kom en­
towana w  kopa ln iach i  osiedlach 
robotn iczych. G órn icy  w yraża ją  
głęboką wdzięczność dla  Rządu 
Ludowego.

„K ie d y  w  k ra ja ch  k a p ita l i­
stycznych ka ta s tro fa ln ie  rosną 
ceny i do coraz now ych m iesz­
kań zagląda nędza, gó rn icy  po l­

scy o trzym a li 30 m iln . z ło tych 
na to, aby ich m ieszkania sta ły  
się większe, wygodniejsze, ja ­
śniejsze — ośw iadczył w  roz­
m ow ie z przedstaw icie lem  PAP 
— gó rn ik  kopa ln i „S ie m ia n o w i­
ce“  Szab lick i. p rzodow n ik  pracy. 
Decyzja Rządu to w y n ik  naszej 
poko jow e j pracy i rezu lta t g łę ­
bok ie j tro s k i Rządu Ludowego 
o rob o tn ika  i  jego rodzinę.

Ńa ten a k t odpow iem y jesz­
cze o fia rn ie jszą , jeszcze bardzie j 
w yd a jn ą  pracą. W  toczącej się 
walce p rzeciw ko s iłom  w o jny , 
w  w alce o całość naszych miesz

kań, o jasną przyszłość naszych 
dzieci, zm ob ilizu jem y wszyst­
k ie  s iły , aby p rodukc ję  węgla 
podnieść na na jw yższy poziom. 
W ykorzystam y do m aksim um  
czas pracy, będziem y dążyć, aby 
nasze urządzenia i m aszyny bez 
p rze rw  ja k  n a jw y d a jn ie j praco­
w a ły  d la  naszej Ludow e j O j­
czyzny.

W yraża jąc wdzięczność nasze­
m u Rządowi i  naszej P a rt ii,  je ­
szcze ba rdz ie j w  ob liczu z b li­
żającego się św ięta 1-m ajow ego 
zaostrzym y w a lkę  o u trzym an ie  
cykliczności p ro d u k c ji i  podnie­
sienie w yd a jn ośc i“ .

14 kwietnia dniem solidarności 
studentów całego świata z hiszpańską 

młodzieżą republikańską 
Odezwa Międzynarodowego Związku Studentów
(a) P R A G A  (PAP). W  zw ią ­

zku z przypadającą na dzień 
14 bm. 20 rocznicą p ro k la m o­
w an ia  R e p u b lik i H iszpańskie j, 
M iędzynarodow y Zw iązek S tu­
dentów  og ios ił odezwę, w  k tó ­
re j na w o łu je  s tudentów  w  ca­
ły m  świecie, by uczc ili ten 
dzień wzm ożeniem  w a lk i o po­
kó j i zadem onstrow a li swą so li­
darność i gotowość pomocy h i­
szpańskiej m łodzieży a n ty fa ­
szystowskie j.

(d) P A R Y Ż  (PAP). — Dzien­
n ik i „ L ‘H u m a n ite “  i  „L ib e ra ­
t io n “  og łos iły  odezwę stałego 
ko m ite tu  francu sk ie j Rady Po­
ko ju  do narodu am erykańskiego.

P rzy jac ie le  am erykańscy! — 
głosi odezwa. Prezydent Repu­
b l ik i F rancusk ie j przebyw a w  
waszym, k ra ju . Jego oświadcze­
n ia  zm ierzają do tego, by prze­
konać was, że nasz naród zga­
dza się rzekom o na koa lic ję  
ekonomiczną i  wojenną, skłan ia  
jącą nasz rząd do rezygnacji z 
naszej niezaw isłości, na koa lic ję , 
k tó ra  obecnie prow adzi do zbro 
je ń  F ra n c ji i  do re m ilita ry z a c ji 
N iem iec zachodnich oraz do o- 
ku p a c ji naszego te ry to r iu m  
przez w o jska am erykańskie.

W  rzeczyw istości naród f ra n ­
cuski w id z i w  te j po lityce  je -

(f) B E R L IN  (PAP). Jak  dono­
si agencja A D N , w  B onn toczą 
się rokow an ia  m iędzy eksperta ­
m i K o m is ji Sojuszniczej m o - 
ca rs tw  zachodnich i  przedsta -  
w ic ie ła m i „rząd u “  Adenauera w  
spraw ie wzm ocnienia tzw . „p o ­
l ic j i  pogranicznej“  w  N iem  - 
czech zachodnich. Liczebność te j 
p o lic ji wzrosnąć m a z 10 tys. 
do 75 tys. osób. „P o lic ja  pogra­
n iczna“  — to  zw yk łe  zm otory  - 
zowane fo rm acje  wojskow e. W 
różnych częściach N iem iec za­
chodn ich odbyw a się szkolenie 
o fice rów  i  podoficerów  do tych
fo rm a c ji.

R ob o tn icy  n iem ieccy  
g łosu ją  p rze c iw  
re m ilita ry z a c ji

(f) B E R L IN  (PAP). W  l ic z ­
nych  zakładach pracy w  N ie m ­
czech zachodnich rob o tn icy  i 
p racow n icy um ys łow i organ i - 
żu ją  głosowanie w  spraw ie re ­
m ilita ry z a c ji.  W y n ik i g łosowa­
n ia  świadczą o tym , że m a­
sy pracujące T riz o n ii stanowczo 
po tęp ia ją  p o lity k ę  zb ro jeń  i 
odbudow y „W ehrm ach tu “ , p ro ­
wadzoną przez „rzą d “  Adenaue­
ra. T a k  np. przeciw ko re m il i­
ta ry z a c ji głosowało w  fab ryce 
„W o lfg a n g “  ko ło  H anau 88 proc. 
załogi, w  fabryce „F ische r A. 
G.“  w  S tu ttgarc ie  — 97 proc., 
w  zakładach przem ysłu stalowe 
go „Donges“  w  D a rm stad t —  
95 proc.

M an ifes ta c ja  ko b ie t 
w  Bonn

(f) B E R L IN  (PAP). —  Jak  do­
nosi agencja AD N , w  środę od ­
by ła  się przed parlam entem  w  
Bonn m anifestac ja  kob ie t z róż­
nych m iast N iem iec zachód - 
n ich  p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji 
N iem iec i  na rzecz pokoju. S il-

(f) P A R Y Ż  (PAP). T ygod n ik  
„A c tio n “  o p u b liko w a ł a r ty k u ł 
za ty tu łow a ny : „N a  drodze fo r ­
m ow an ia  ośrodka szpiegowskie­
go b loku  a tlan tyck iego “ .

A u to r a r ty k u łu  stw ierdza. Iż 
zgodnie z o fic ja ln y m  oświadcze­
niem  przedstaw ic ie la  dowódz­
tw a  naczelnego paktu  a tla n tyc ­
kiego — rozważa się obecnie 
sprawę u tw o rzen ia  p rzy  sztabie 
generała E isenhowera specja l­
nego w ydz ia łu , którego zada­
n iem  będzie koordynow anie  
dz ia ła lności organów  w yw iadów  
czych k ra jó w  — uczestników 
pak tu  a tlan tyck iego .

Poza dzia ła lnością sk ie row a­
ną w  szczególności przeciw ko 
ZSRR i  k ra jo m  dem okrac ji lu ­
dow ej now y ten organ będzie 
koo rdyn ow a ł dzia ła lność p rz y -

S tw ie rdz iw szy, że w a lka  prze­
c iw ko  faszyzm ow i jes t jedną z 
na jp iękn ie jszych  tra d y c ji m ię ­
dzynarodowego ruchu  studen­
ckiego, odezwa naw o łu je , by 
dzień 14 k w ie tn ia  br. studenci 
całego św ia ta  obchodzili jako 
dzień w a lk i o pokój, p rzeciw ko 
odradzaniu się faszyzm u, prze­
c iw ko  re m ilita ry z a c ji N iem iec 
zachodnich i Japon ii, jako 
dzień w a lk i o zaw arcie  paktu 
poko ju  m iędzy pięciom a w ie lk i­
m i m ocarstw am i. <

dyn ie groźbę w o jny . W  im ię  przy 
ja źn i łączącej nasze narody o- 
strzegam y was uroczyście, że p. 
V incen t A u r io l nie ma prawa 
p rzy jm ow a n ia  zobowiązań w 
im ien iu  F ra n c ji. Naród francu ­
ski n ie  uważa się za związanego 
jego ośw iadczeniam i. N ie chce­
m y zbro jeń, k tó re  nas ru jn u ją  i 
prowadzą do w o jny . Chcemy 
zw ołan ia ko n fe re n c ji przedsta­
w ic ie li czterech m ocarstw , k tó ­
ra  je s t niezbędna dla  d e m ilita - 
ry z a c ji N iem iec i rozstrzygnięcia 
ca łokszta łtu  problem u n iem iec­
kiego, a k tó ra  doprow adzi na ­
stępnie do zwołan ia narady 
p rzedstaw ic ie li p ięciu w ie lk ich  
m ocarstw  dla  zaw arcia  paktu  
rozb ro jen ia  i  pokoju, oczekiw a­
nego przez w szystk ie  narody 
św iata.

ne oddzia ły  p o lic ji zaatakowa­
ły  b ru ta ln ie  m an ifestu jące ko ­
biety.

P rze c iw  p rześ ladow an iu  
p rasy ko m u n is tyczn e j

(f) B E R L IN  (PAP). —  W  związ 
ku  z w yd an ym  przez w ładze w  
Niemczech zachodnich 3-m iesię­
cznym  zakazem ukazyw an ia  się 
stu ttgarskiego dz ienn ika  kom u­
nistycznego „V o lkss tim m e“ , k ie ­
ro w n ic tw o  p ro w inc jona lne  K o ­
m un istyczne j P a r t ii N iem iec 
(KPD) w  W irte m b e rg ii -  Baden ii 
rozesłało u lo tkę  do czy te ln ików  
dziennika.

U lo tka  w zyw a do kam pan ii 
p ro testacy jne j p rzeciw ko zaka­
zow i i  do ob rony prasy ko m u n i­
stycznej, walczącej przeciw ko 
re m ilita ry z a c ji N iem iec zachód 
nich.

O św iadczenie pastora 
N iem oe lle ra

(f) B E R L IN  (PAP). — Jak  do­
nosi agencja A D N  z Ham burga, 
znany ze swych w ystąp ień  prze­
c iw ko  h itle ry z m o w i i  przez 
dłuższy czas w ięz iony przez H i t ­
le ra w  obozie koncen tracy jnym , 
pastor N iem oe lle r, p ias tu jący o- 
becnie godność g łow y  kościoła 
ew angelickiego w  H esji, w y g ło ­
s ił w  a u li un iw e rsy te tu  ham - 
burskiego przem ówienie, w  k tó ­
ry m  s tw ie rdz ił, że g łów nym  za­
daniem  każdego chrześcijanina 
w  Niemczech je s t w  c h w ili o- 
becnej zwalczanie h is te r ii w o­
jenne j i  przyczyn ien ie  się do u -  
trw a le n ia  poko ju  w  ca łym  św ie­
cie.

O bow iązkiem  N iem ców  •— 
chrześcijan je s t n ie  dopuś­
cić  do trzec ie j w o jn y  św ia to ­
w e j, k tó ra  przynieść może za­
gładę m ilion om  ludz i — s tw ie r­
d z ił pastor N iem oe lle r.

w ódców  p a r t i i socja ldem okra­
tycznych i zw iązków  zawodo­
wych, wchodzących w  skład 
rozb ija ck ie j „M iędzynarodow e j 
Federacji w o lnych  zw iązków  
zaw odow ych“ .

Nową organ izacją  szpiegow­
ską, do k tó re j wejdą, o fice row ie 
w yw ia d u  am erykańskiego bę­
dzie k ie ro w a ł prawdopodobnie 
os ław iony A lla n  Dulles. Jako 
ekspertów , k tó rz y  koordynować 
będą działa lność rozb ijack icb  
zw iązków  zawodowych w ym ie ­
nia  się m. in  P h ilip p a  M urra y . 
Jacoba Potovskiego, E lm era 
Coopa, W altera Reuthera i I r -  
v inga B row na. A m erykańsk im  
przyw ódcom  zw iązkow ym  udzie 
łono ju ż  specja lnych k red y tó w  
z funduszów  prezydenta i  Depar 
tam en tu  S tanu USA.

Plenarne posiedzenia 
zarządów głównych 

związków zawodowych
(f) Pod hasłem  pe łne j rea liza ­

c j i  uchw a ł V I  P lenum  K C  
PZPR i  V I I  P lenum  CR ZZ obra 
dow a ły  5 bm. w  s to licy  zarzą­
dy g łówne zw iązków  zawodo­
w ych : p ra cow n ikó w  gospodarki 
kom una lne j, p ra cow n ikó w  poczt 
i  te le kom u n ika c ji, p ra cow n ikó w  
in s ty tu c ji w o jskow ych , oraz pra 
cow n ików  przem ysłu w łó k ie n ­
niczego.

Czołow i ak tyw iśc i zw iązkow i 
m ó w ili o potrzebie dalszego 
zw iększania w yda jnośc i p racy 
i wzm agania oszczędności. W ska 
zywano rów nież na konieczność 
zwiększenia udz ia łu  mas zw iąz­
kow ców  w  walce o przebudowę 
w si po lsk ie j.

Na posiedzeniach pod ję to  re ­
zolucje, w  k tó rych  zebrani po­
p ie ra ją  w  pe łn i uchw a ły  E u ro ­
pe jsk ie j K o n fe re n c ji Robotn iczej 
i  so lida ryzu ją  się z uchw a łam i 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju  oraz 
gorąco w ita ją  M an ifes t P o lsk ie­
go K o m ite tu  O brońców  P oko ju .

Z pobytu młodych 
kolejarzy niemieckich 

w Warszawie
(f) W  d n iu  5 bm. p rzebyw a ją ­

cy z w izy tą  w  W arszaw ie m ło ­
dzi ko le ja rze  n iem ieccy, członko 
w ie  FD J z b rygady im . W a lte ra  
U lb r ic h ta  z ło ży li w ien iec u stóp 
pom nika B ohaterów  Getta.

Po uczczeniu przez m łodych 
ko le ja rzy  n iem ieck ich  c h w ilą  
m ilczenia pam ięci bo jo w n ików , 
po leg łych w  w alce z faszyzm em  
h itle ro w s k im  — członek FD J —  
Juergen D e m lo ff ośw iadczył: 

„S to ją c  na ru inach  G etta I 
patrząc na ślady ba rba rzyństw a 
h itle ro w có w  —  uśw iadam iam y 
sobie w  całej pe łn i ogrom  o fia r  
poniesionych w  walce p rzec iw ­
ko faszyzm ow i. O fia ry  te i  pa­
m ięć boha te rów  zobow iązują 
nas do jeszcze w ydatn ie jsze j 
w a lk i p rzeciw ko re m ilita ry z a c ji 
N iem iec zachodnich w  św ia to ­
w ym  fronc ie  obrońców poko ju .“  

W  dn iu  5 bm. m łodzieżowa 
brygada ko le jo w a  FDJ, odw ie ­
dziła  m łodych  budow niczych o - 
siedla m ieszkaniowego na M u ­
ranow ie.

W  godzinach w ieczornych b ry  
gada ko le jow a  FD J im . W a lte ­
ra  U lb r ic h ta  złożyła w ien iec na 
cm entarzu-m auzoleum  żo łn ie rzy  
radzieckich, po leg łych w  boha­
te rsk ie j w a lce o w yzw olen ie  
W arszawy.

Na marginesie

„Sukces44 
brudnej wojny

W  p a rysk im  re a k c y jn y m  ty ­
godn iku  „C lim a ts “  p o ja w ił się 
22 m arca br. a r ty k u ł w  spraw ie  
ochotn ików  na w y jazd  do V ie t-  
nam ii. W  a rty k u le  ty m  m. in . 
czytam y: „M ó w ią , że F rancuz i 
n iechętn ie  zgłaszają się na w y ­
jazd do V ie tnam u. N ie jes t to  
je dn ak  ca łkow ic ie  praw dziw e . 
Przecież na pó ł roczn ika  powo­
łanego w  paźdz ie rn iku  ub. r., 
to znaczy na ponad 100 tysięcy  
m łodych ludzi... znalazło się je ­
dnak 700 och o tn ików “ .

700 ocho tn ików  na 100 tys ię­
cy ludzi to w ynos i zaledw ie 0,7 
proc. C h w a lić  się w ięc n ie  m a  
czym. A le  nie ty lk o  żołn ierze  
nie w yka zu ją  entuz jazm u d la  
„b ru d n e j w o jn y “ . Jak w y n ik a  z 
ostatniego b iu le tyn u  „Associa­
tio n  F rance -V ie tnam ", oparte­
go na cy frach  „J o u rn a l O ff ic ie l“ , 
rów nież o fice row ie  nie w y k a ­
zu ją  „ ochotniczego“  zapału. O to  
ja k  w yg ląda tabela dotycząca  
w y jazdu  o fice rów  do Ind och in :
p ie c h o ta  o c h o tn ic y  w y z n a c z e n i 

z u rz ę d u
k a p ita n o w ie  0 15
p o ru c z n ic y  0 31
p p o ru c z n ic y  o 5
w o js k a  p an ce rn e

o c h o tn ic y  w y z n a c z e n i 
z u rz ę d u

D u lk o w n ic y  0 1
m a jo ro w ie  0 1
k a p ita n o w ie  1 1
a r ty le r ia  o c h o tn ic y  w y z n a c z e n i

z u rz ę d u
p p u tk o w n ic y  0 2
k a p ita n o w ie  0 1
p o ru c z n ic y  1 4
tra n s p o r t  o c h o tn ic y  w y z n a c z e n i

z u rz ę d u
k a p ita n o w ie  0 2
p o ru c z n ic y  0 8
p p o ru c z n ic y  0 i
łączność o c h o tn ic y  w y z n a c z e n i

z u rz ę d u
k a p ita n o w ie  0 3
p o ru c z n ic y  0 8
p p o ru c z n ic y  2 2

Z  89 o fice rów  znalazło się t y l ­
ko 4, k tó rzy  z w łasne j w o li chcą 
walczyć p rzeciw ko V ie tn am - 
czykom . bron iącym  w o lności 
własnego k ra ju .

„B ru d n a  w o jn a " budzi w  każ­
dym  uczciw ym  Francuzie w s trę t 
i opór D latego też rząd zmuszo­
ny b y ł wysiać do V ie tn  am u  
„ fra n c u s k i“  korpus ekspedycy j­
ny, g rupu jący  szum ow iny z ca­
łe j Europy, łącznie z S S-m ana- 
m i. andersowcam i i in n y m i fa ­
szystow skim i m etam i. 1 w id o ­
cznie dlatego, zdając sobie spra  
u>ę z sytuacji. „C lim a ts " uw a­
ża 0.7 proc. ocho tn ików  — za 
„sukces“ , E L

Auriol nie ma prawa przyjmowania 
zobowiązań w imieniu Francji

Odezwa francuskiej Rady Pokoju 
do narodu amerykańskiego

Imperialiści organizują w Trizonii 
neohitlerowskie formacje 

zmotoryzowane
Oddziały „policji pogranicznej” mają liczyć 

75 tys. ludzi

Mowy ośrodek szpiegowski powstaje 
przy sztabie Eisenhowera

V
i
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K o n tro la  w ykonan ia  ręko jm ią  rea lizac ji
wytycznych p a rtii rządu

G łęboka m arks is tow sko - 
len inow ska  analiza sy tuac ji 
m iędzynarodow e j oraz ocena 
w y n ik ó w  pierwszego roku  
p la n u  6 - le tn iego, płynące 
stąd w n io sk i po lityczne, o r­
gan izacyjne  i gospodarcze —  
oto co złożyło  się na w y ty ­
czenie przez V I P lenum  K o ­
m ite tu  C entra lnego zadań 
p a r t i i  w  walce o pokó j, p lan 
6 -le tn i i  zabezpieczenie n ie ­
podległości naszej O jczyzny.

W zw iązku  z naprężoną sy­
tuac ją  m iędzynarodow ą, ze 
w zrasta jącą z każdym  dniem  
krw ioże rczą  agresywnością 
im p e ria lizm u  am erykańsk ie ­
go, zagrażającego po ko jow i 
a ty m  sam ym  i n iepod leg ło ­
ści naszego k ra ju  oraz w  
ob liczu  poważnych p rob le ­
m ów  drug iego ro ku  p lanu 
6-letm ego — sto ją  przed na­
m i o lb rzym ie  zadania na jśc i­
ś le j ze sobą związane.

W zrost agresywności im ­
p e ria lis tó w  wym aga podnie­
sienia na jeszcze wyższy po­
ziom  w a lk i o p o k ó j, 'o  zabez­
pieczenie naszej n iepod leg ło ­
ści, a w a lka  o pokó j i  nasze 
bezpieczeństwo — ta  w a lka  
o w ykonan ie  w ytycznych
sześciolatki.

H isto ryczne p rzem iany, ja ­
k ie  dokona ły się w  narodzie 
po lsk im  od c h w ili u jęc ia  w ła ­
dzy przez klasę robotn iczą, 
s tw o rz y ły  w a ru n k i ku  tem u! 
aby w a lka  o w ykonan ie  tych  
zadań, k tó re  są zadaniam i 
ogó lno -na rodow ym i —  pro_ 
wadzona by ła  szerokim  fro n ­
tem  narodow ym .

P a rtia  nasza, awangarda 
k lasy  robotn icze j, k ie ro w n i­
cza siła po lityczna  całego na­

rodu jes t o rgan iza to rem  zw y­
c ięstw  i sukcesów w  jego 
w alce o pokó j, o w ykonan ie  
p lanu  budow y podstaw  socja­
lizm u , o zabezpieczenie n ie ­
podległości P o lsk i. W y n ik i 
w a lk i zależą od postaw ien ia  
na na leży tym  poziom ie metod 
p racy k ie row n icze j i  w  szcze­
gólności od organ izow an ia  
sta łe j i  system atycznej kon­
t r o l i  pełnego i  te rm inow ego 
w ykonan ia  uchw a ł p a r t ii i 
rządu.

Dobrze postaw iona k o n tro ­
la w ykonan ia  daje gw arancję , 
że w ytyczne  p a rt ii i rządu, 
będące w yrazem  w o li na ro ­
du, zostaną zrealizowane. D o­
brze postaw iona kon tro la  
w ykonan ia  podnosi poczu­
cie odpow iedzia lności w szy­
s tk ich  p ra co w n ikó w  za w y ­
pe łn iane przez n ich  zadania.

Tow arzysz S ta lin , m ów iąc 
na X V I I  Z jeździe  W K P (b) o 
zadaniach k ie ro w n ic tw a  o r ­
ganizacyjnego, pow iedz ia ł:

„G d y  ju ż  dana jes t słuszna 
lin ia , gdy ju ż  dane jest s łu ­
szne rozw iązan ie  zagadnienia, 
powodzenie sp raw y zależy od 
pracy o rgan izacy jne j, od o r­
gan izac ji w a lk i o w c ie len ie  w  
życie l in i i  p a r t ii,  od w łaśc i­
wego doboru  ludz i, od kon ­
t r o l i  w yko n a n ia  u ch w a ł orga­
nów  k ie row n iczych . W  prze­
c iw n ym  razie  pow sta je  ry z y ­
ko, $e słuszna lin ia  p a r t i i  i 
słuszne u ch w a ły  m ogą być po­
w ażnie narażone na szwank. 
Co w ięce j: gdy ju ż  dana jes t 
słuszna lin ia  po lityczna , p ra ­
ca o rgan izacy jna  decyduje  o 
w szys tk im , ró w n ie ż  i  o losie  
samej l in i i  p o lity czn e j —  o 
i ej  re a liza c ji a lbo o je j  ban­
k ru c tw ie " .

Stać na straży wykonania uchwal
partii i rządu

V I  P lenum  K C  naszej p a r­
t i i  n a k re ś liło  słuszną lin ię  
po lityczną, wskazało ja k im i 
m etodam i należy pracować, 
aby lin ię  tę w cie lać w  życie, 
w skazało  ja k i w in ie n  być 
s ty l naszej pracy, ja k ie  środ­
k i  dz ia łan ia , ja k ie  fo rm y  
w a lk i.

Przed całą p a rtią , przed
każdym  członkiem  p a r t i i  s to i 
zadanie: stać na straży w y ­
konan ia  uchw a ł p a rty jn y c h  
i  państw ow ych, w cie lać w  ży­
cie l in ię  p a rt ii,  n ie  dopuścić 
do je j sk rzyw ie n ia  w  p ra k ty ­
ce, n ie pozw olić  na o p o rtu n i- 
styczne lu b  lew ack ie  w y ­
skoki.

Tow. B ie ru t na V I  P lenum  
K C  p o d k re ś lił z ca łym  nac i­
sk iem  wagę k o n tro li w y k o ­
nan ia :

„...stosunek do w y k o t 
n ia  pod ję tych  u chw a ł p. 
nych  i  k o n tro la  w y  
n ia  tych  u chw a ł jes* je  
g łów nych  słabości nasze 
cy p a rty jn e j, słabości, 2 
rą  p o w inn iśm y ja k  na j 
le j skończyć.

O kreś la jąc  da le j we 
pom yślne j re a liza c ji n t 
zadań tow . B ie ru t stwi< 
iż  je d n ym  z tych  w a r i 
jes t stała, systemat 
k o n tro la  w ykonan ia  
p a rty jn y c h  i  państw o

Ze słów  tow . B ierut« 
n ik a  jasno, ze w  k ra ju  
ją cym  podstaw y socja 
gdzie in te resy  państw a 
ta ją  się i  z lew a ją  z in t  
m i narodu, p ra co w n ik  
ra tu  państw owego bez \ 
du  na to, czy je s t k ie r  
L iem  centra lnego ogn iw  
też k ie ro w n ik ie m  wę; 
odcinka pracy, w in ie n  p 
tac, ze s łuży na rodow i 
n ie ja ko  jego mężem zau 
Z a jm ow an ie  w  naszym 
ju  stanow iska k ie ro i 
d y re k to ra , nacze ln ika 
p ra cow n ika  państw ow ej 
to  zaszczytna m is ja  I 
p ra co w n ik  naszego ar 
państw ow ego w in ie n  o 
czac się oddaniem , ucz 
ścią i  poczuciem odp 
dzia lności za pow ie rzo r 
pracę.

W cie lać w  życie l in  
i  h is to ryczne  zadania 
—  t o . stale i  s 
n ie  kon tro low ać  
u chw a ł p a r t i i  i  uchi 
du. Należycie zorgar 
k o n tro la  w ykonan ia  t  
sza rę ko jm ia  pom yślr 
zac ji uchw a ł, to  m 
i  najsłusznie jsza fo rr 
żytego k ie ro w a n ia  pi

„M ożna  z całą pewnością  
pow iedzieć, że dziew ięć dzie­
s ią tych  naszych lu k  i  w y rw  
je s t w y n ik ie m  b ra ku  na leży­
cie postaw ione j k o n tro li  w y ­
kon a n ia "  —  m ó w ił tow arzysz 
S ta lin .

K ażdy k ie ro w n ik , bez 
w zg lędu na to, czy jest 
on k ie ro w n ik ie m  centra lnego

czy dołowego ogn iw a  —  w i­
n ien  stale czuwać nad w y k o ­
nyw a n ie m  u chw a ł p a r t i i  i  
rządu i  sta le kon tro low ać , ja k  
w ykonyw ane  są jego zlece­
n ia  i  zarządzenia. N ie  ma 
k o n tro li w yko n a n ia  „w  ogó­
le “  —; je s t s ta ła  system atycz­
na ko n tro la  w yko n a n ia  ze 
s tro n y  k ie ro w n ik ó w  jedno­
stek nad tym , ja k  p ra co w n i­
cy danego reso rtu  w yko n u ją  
zlecenia i  zadania staw iane 
im  przez k ie ro w n ic tw o . Je­
że li k o n tro la  w yko n a n ia  jes t 
stała, system atyczna, je ś li 
jes t p ra w id ło w o  i  u m ie ję tn ie  
zorganizow ana —  to  k a d ry  
w ychow yw ane  są w  atm osfe­
rze w ysok ich  w ym agań, w  
poczuciu odpow iedzia lności 
za w łasną pracę i  pracę in ­
nych.

K o n tro la  w yko n a n ia  speł­
n ia  fu n k c ję  re f le k to ra  u ja w ­
niającego osiągnięcia, b łędy  
i  n iedom agania. S łu ży  w ięc 
ona jednocześnie spraw ie  
uczenia i  w ych o w yw a n ia  
kad r.

K o n tro la  W ykonania  po­
zw ala uogó ln iać i  upowszech­
niać osiągnięcia, uczyć się na 
błędach, aby ich  un ikać. 
Przez sta łą k ry ty c z n ą  analizę 
p racy podnosim y je j poziom  
i  poziom kad r.

B ra k  k o n tro li w yko n a n ia  
pow odu je  zan ik  poczucia od­
pow iedzia lności u  p ra co w n i­
ków , sp rzy ja  ro z lu źn ie n iu  d y ­
scyp liny , n ie w yp e łn ia n iu  za­
dań i  d y re k ty w  s taw ianych  
przez k ie ro w n ic tw o , ro d z i a t­
m osferę beztroski, b ra k u  po­
szanowania d la  u ch w a ł i  w y ­
tycznych  p a r t i i  i  rządu, w y ­
pacza najlepsze n ie raz  cha­
ra k te ry  i  pow odu je  rozk ład  
aparatu.

B ra k  k o n tro li —  to  b ra k  
kry tycznego  spo jrzen ia  na 
pracę podległego sobie apa­
ra tu  i  b ra k  sam okrytycznego 
spojrzen ia  na w łasną pracę. 
T a k ie  z jaw iska , ja k  np. n ie ­
w ykonan ie  p lanów  p ro d u k ­
cy jnych , to le ro w a n ie  zby t 
w ysok ich  kosztów  w ła ­
snych p ro d u kc ji, n ie re n to w ­
ności p rzedsięb iorstw a, b ra k  
p o lity k i oszczędzania, n ie - 
u p łyn n ia n ie  rem anentów  itp  
—  oto najczęściej s k u tk i b ra ­
ku  odpow iedn ie j k o n tro li  w y ­
konania , s k u tk i w yp ływ a ją ce  
z n ieposzanowania w y ty c z ­
nych  p a r t i i  i  rządu.

I  ta k  —  je ś li sięgnąć do 
k i lk u  zaledw ie spośród w ie lu  
podobnych p rzyk ła d ó w  —  
b ra k  k o n tro li w ykonan ia  w  
C e n tra ln ym  Zarządzie PPB 
w  W arszaw ie b y ł p rzyczyną  
w ysok ich  kosztów  w łasnych 
p ro d u kc ji. B ra k  k o n tro li w y ­
konan ia  w  „F ilm ie  P o lsk im “  
spow odow ał, że w  okręgo­
w ym  zarządzie Rozpowszech­
n ian ia  F ilm ó w  w  Bydgoszczy 
w  1949 r. n ie  by ło  w  ogóle 
p lanu  oszczędności. B ra k  
k o n tro li  w vkonan ia  w  M in i­

s te rs tw ie  H and lu  W ew nę trz ­
nego i  w  C e n tra li S pó łdz ie l­
n i M leczarsko - Ja j Czarskich 
b y ł przyczyną n ie p ro p o rc jo ­
na ln ie  w ysokiego procentu 
odpadów asortym entu  w  
obrocie, co spow odow ało s tra -

Franciszek Jóźwiak-Witold
C z ło n e k  B iu ra  P o lity c z n e g o  K o m ite tu  C e n tra ln e g o  P Z P R

ty  d la  skarbu  państw a i  szko­
dy, je ś li idzie  o p lanow e za­
opatrzen ie  ry n k u  w e w n ę trz ­
nego.

Poznawać i oceniać kadry 
w działaniu

Sta ła  i system atyczna kon­
tro la  w ykonan ia  jest- jedno­
cześnie doskonale czu łym  in ­
strum entem , p rzy  pomocy 
któ rego  poznajem y ludz i, ich 
za le ty i  w ady.

C złow ieka poznawać na le­
ży w  robocie, oceniać go we­
d ług  tego ja k  w yko n u je  za­
dania s taw iane m u przez 
k ie ro w n ic tw o  p a rty jn e  i  pań­
stwowe. K o n tro la  w ykonan ia  
pomaga w ięc dostrzegać no­
we rosnące k a d ry  m łodych, 
pe łnych entuz jazm u b o jo w n i­
ków  o sprawę soc ja lizm u ; po­
zwala jednocześnie demasko­
wać n ie robów , gadu łów , b iu ­
ro k ra tó w , lu d z i n adużyw a ją ­
cych w ładzy d la  w łasnych 
interesów. K o n tro la  w y k o ­
nania pomaga n ie  ty lk o  po­
znawać ka d ry , ale i  uczyć je 
na w łasnych b łędach, uczyć 
k ry tyczn e j i  sam okry tyczne j 
oceny pracy. K o n tro la  w y k o ­
nania  pomaga w reszcie usu­
wać szkodn ików  i  u ja w n ia ć  
ich w rogą, rozk ładow ą  robo­
tę, oczyszczać apara t pań­
s tw ow y od n ie robów  i  n ie ­
uków , szkodn ików  i  sabota- 
żystów.

Trzeba p rz y  ty m  pam iętać, 
że kon tro low ać trzeba w szy­
s tk ich : „d o b rych “  i  „z ły c h “  
p racow n ików . Z ły c h  może 
ko n tro la  n a p ra w ić  lub , gdy 
n ie  ma już  m oż liw ośc i ich  na­
p raw ien ia  —  usunąć. D o­
b rych  zaś, przez n a p raw ien ie  
b łędów  we w ła ś c iw y m  czasie, 
ustrzeże od dalszego ich  po­
pe łn ian ia . B ra k  k o n tro li m o­
że powodować niebezpieczny 
ob jaw  sam ouspakajania i  de­
m ora lizow ać naw e t dobrych 
p racow n ików .

K o n tro la  w ykonan ia  obo­
w iązu je  n ie  ty lk o  specjalne 
o rgany ko n tro ln e , ale i  ca ły  
zespół, obow iązu je  ona w szy­
s tk ich  odpo w iedz ia lnych  p ra ­
cow n ików , a przede w szy­
s tk im  obow iązu je  samego 
k ie ro w n ik a ; on bow iem  n a j­
lep ie j p o tra fi s tw ie rdz ić , ja k  
w yko n yw a n e  są jego zlece­
nia. K o n tro la  przeprow adzo­
na przez k ie ro w n ik a  podnosi 
jego a u to ry te t, podnosi d y ­
scyp linę  pracy.

D obrze k ie row ać —  to  sta­
le i  system atycznie k o n tro lo ­

wać w ykonan ie  s taw ianych  
zadań. K o n tro la  n ie  może być 
ka m p a n ijn a , w y ry w k o w a , od 
w yp a d ku  do w ypadku. K o n ­
tro la  w ykonan ia  pow inna  być 
sta ła i  system atyczna.

D obrze k ie row ać pow ie rzo ­
n ym  sobie odc ink iem  pracy
— to p ra w id ło w o  rozw iązy­
wać zadania i  organizow ać 
p ra w id ło w e  w ykonan ie  tych 
zadań. #

„S tać  u  s te ru  i  patrzeć, że­
by n ic n ie  w idz ieć, p ó k i oko­
liczności n ie  pchną nas w p ros t 
nosem w  jak ieś  nieszczęście—  
to jeszcze n ie  znaczy k ie ro ­
w a ć —  uczy tow arzysz S ta lin .
—  N ie w  ten  sposób rozum ie  
bolszewizm  k ie ro w n ic tw o . 
A by k ie row ać, trzeba  p rze w i­
dyw ać“ .

A  p rzew idyw ać  —  to  zna­
czy posług iw ać się teo rią  
m a rks izm u-len in izm u , d ia le k ­
tycznie m yśleć, stosować w 
życiu  codziennym  wskazania 
w ie lk ich  te o re tykó w  m a rks i­
zmu, naukę i  dośw iadczenia 
bolszew ickiego k ie row an ia .

U chw a ły  V I  P lenum  K C  
pos taw iły  przed każdym  
członkiem  p a r t ii ,  a w  p ie rw ­
szym rzędzie przed odpow ie­
d z ia lnym i k ie ro w n ik a m i na­
szego życia państwowego, 
gospodarczego i  k u ltu ra ln e g o  
w ie lk ie  i  odpow iedz ia lne  za­
dania. Jak te zadania zostaną 
w ykonane, ja k  zostaną w cie­
lone w  życie w  w ie lk ie j m ie ­
rze zależeć będzie od k ie ro w ­
n ik ó w , od ich  um ie ję tnośc i 
o rgan izow an ia  k o n tro li  w y ­
konan ia  w y tyczn ych  p a r t ii 
i  rządu, od ich  um ie ję tności 
rozm ieszczania ludz i, stałego 
ko n tro lo w a n ia  ich  pracy, od 
um ie ję tnośc i m ob ilizow an ia  
najszerszych mas p a rty jn y c h  
i  be zp a rty jn ych  w o kó ł zadań, 
ja k ie  s taw ia  p a rtia .

W  dz ia łan iu  decydująca ro ­
la  na leży do k ie ro w n ika , do 
jego um ie ję tnośc i organ izo­
w an ia  w ykonaw stw a  w y ty c z ­
nych  p a r t i i  i  rządu, u m ie ję t­
ności us taw ian ia  lu d z i, ko n ­
tro lo w a n ia  ich  we w łaśc i­
w y m  czasie, m ob ilizow an ia  
do u d z ia łu  w  rozs trzygan iu  
zagadnień po lityczno-gospo­
darczych.

Wychowywać aparat partyjny 
i państwowy w duchu 

głębokiej więzi z masami

władzę w yd aw anych  z n a j­
w yższym  szacunkiem , prze­
strzeganie na każdym  k ro k u  
zasad praw orządnośc i re w o ­
lu c y jn e j jest, zdaw a łoby się, 
e lem en ta rnym  obow iązkiem  
obyw a te lsk im . A  tym czasem  
stosunek w ie lu  cz łonków  p a r­
t i i  do sp ra w y  praw orządności 
przypom ina  n iek iedy  postawę  
ludz i n a jb a rd z ie j społecznie 
zacofanych".

Jednym  z ka rd yn a ln ych  
zadań, ja k ie  ma do w yp e łn ie ­
n ia  k o n tro la  w ykonan ia  -  
to  stałe, system atyczne kon­
tro lo w a n ie  ja k  w ykonyw ane  
są us taw y i  postanow ien ia  
w ładzy lu d o w e j, stałe i  sy­
stem atyczne u ja w n ia n ie  czy 
praw a usta lone przez w ładzę 
ludow ą n ie  są nadużywane.

W iem y z codziennej p ra k ­
ty k i,  że w ie lu  je s t jeszcze u 
nas ludz i za jm u jących  naw et 
odpow iedzia lne stanow iska, 
k tó rzy  n ie  p rzestrzegają  czę­
sto podstaw ow ych zasad p ra ­
worządności. Często tacy lu ­
dzie u s iłu ją  frazesam i n ib y  
re w o lu c y jn y m i maskować 
swój lekcew ażący stosunek 
do obow iązu jących p ra w  lu ­
dowych. D la  ta k ic h  lu d z i czę 
sto ustawa czy uchw ała  to 
„przeszkoda“  w  za jm ow ane j 
przez n ich rzekom o „re w o lu ­
c y jn e j“ , a w  rzeczyw istości 
fa łszyw ej postaw ie. Tacy k ie ­
ro w n icy  zapom ina ją , że usta­
w y  i uchw a ły  w y ra ża ją  w olę 
mas pracu jących, że w yko n a ­
n ie  te j w o li i  k o n tro la  je j w y  
konania je s t na jśw ię tszym  o- 
bow iązkiem  dobrego k ie ro w ­
n ika , p raw dz iw ego  p a tr io ty .

W  stosunku do k ie ro w n i­
ków , d la k tó ry c h  u ch w a ły  i 
w ytyczne  p a r t i i  i  rządu są 
ty lk o  ka w a łk ie m  pap ie ru  nie 
pow inno  się szczędzić używ a­
n ia  oręża w ychowawczego,' 
ja k im  jes t k ry ty k a  i  sam okry  
ty ka . W  razie  po trzeby zde j­
m ować ich  z za jm ow anych  
stanow isk.

N aruszanie  w  poszczegól­
nych  ogn iw ach naszego apa­
ra tu  adm in is tracy jnego  i  go­
spodarczego poleceń p a r t ii  i 
rządu p row adz i do rażących 
p rzyk ła d ó w  b ra ku  poszano­
w an ia  d la  w y tyczn ych  p a rty j 
nych i  państw ow ych , a p rze­
ja w ia  się to  m. in . W usto­
sunkow an iu  w ie lu  k ie ro w n i­
ków  do zagadnień d yscyp liny  
finansow e j, n o rm  za trudn ie ­
nia, p łac  i  n ieprzestrzegania 
przep isów  rachunkow o-kaso- 
w ych. B ra k  k o n tro li w y k o n a ­
n ia  pow odow a ł poważne u - 
chyb ien ia  po te j l in i i  w  w ie ­
lu  nade r odpow iedzia lnych 
in s ty tu c ja ch  i  urzędach.

M im o, iż  od c h w ili w yd a ­
n ia  d ekre tu  o przestrzeganiu  
ta je m n icy  państw ow e j i  s łuż­
bow ej u p ły n ą ł ju ż  przeszło 
rok  —  b ra k  k o n tro li w y k o ­
nania ze s tro n y  odpow iedzia ł 
nych k ie ro w n ik ó w  pow oduje , 
że na odcinku ty m  n o tu je m y  
dziś jeszcze —  pozbaw iony 
poczucia odpow iedzia lności i 
będący w yrazem  b ra ku  czu j­
ności — beztroski stosunek 
do przestrzegania przep isów  
tego dekretu .

K o n tro la  w ykonan ia  u ja w ­
n iła  godne pożałow ania  n ie ­
dba lstw a w  rf ie k tó rych  m in i­
sterstw ach i w  szeregu po­
w ażnych in s ty tu c ji państw o­
w ych. W ykazała  ona niedo­
puszczalną lekkom yślność i 
ślepotę w ie lu  odpow iedz ia l­
nych „d y g n ita rz y “  i k ie ro w n i 
kó w  naszych urzędów . Ze 
z jaw iskam i tego typ u  m usi­
m y na jka tego ryczn ie j w a l­
czyć.

Oto co p o w iedz ia ł o ta k ich  
„d yg n ita rzach “  tow arzysz 
S ta lin  na X V I I I  Z jeździe  
W KP(b):

„Jeden ty p  p ra co w n ikó w —  
to  ludzie z p e w n y m i zasługa­
m i w  przeszłości, ludzie , k tó ­
rzy  s ta li się d yg n ita rzam i, 
ludzie, k tó rz y  uw aża ją , że u- 
staw y p a rty jn e  i  radz ieck ie  n i 
sane są n ie d la  n ich , lecz dla  
głupców. Są to  c i sam i lu ­
dzie, k tó rzy  n ie  uw aża ją  za 
sw ó j obow iązek w y k o n y w a ­
n ia  uchw a ł p a r t i i  i  rządu i  k tó  
rzy  podw ażają  w  ten  sposób 
podstaw y d ys c y p lin y  p a r ty j­
ne j i państw ow ej... C i zarozu­
m ia li d yg n ita rze  sądzą, że są 
nie do zastąp ien ia  i  że mogą  
bezkarnie łam ać u ch w a ły  o r­
ganów k ie row n iczych . Jak po 
stępować z ta k im i p ra co w n i­
kami? T rzeba ich  bez w aha­
nia usuw ać ze s tanow isk k ie ­
row n iczych  bez w zg lędu na 
ich  zasługi w  przeszłości. Trze  
ba ich  degradow ać z ich  sta ­
now isk  i  ogłaszać to w  p ra ­
sie".

Oto s ta linow ska  postawa 
w  stosunku do sp raw y posza­
now ania  uchw a ł i  w y ty c z ­
nych p a rty jn y c h  i  państw o­
w ych.

B ra k  poszanowania d la  za­
sad re w o lu cy jn e j p raw orząd ­
ności, to  p ie rw szy  k ro k  do 
nadużycia  w ładzy . U ch w a ły  
V I  P lenum  K C  naszej p a r t i i  
zobow iązu ją  nas do ja k  n a j­
ostrzejszego reagow ania p a r­
ty jnego  i  państw owego na te ­
go rodza ju  w yp a d k i. Reago­
w ać na w yp a d k i nadużycia  
w ła d zy  p o tra fim y  ty lk o  w te ­
dy, je ś li dz ięk i dobrze posta­
w io n e j k o n tro li w ykonan ia  
będziem y te  w yp a d k i u ja w ­
niać, w yciągać na pow ierzch­
n ię  i  poddawać ostre j k r y ­
tyce.

M ob ilizow ać  najszersze rze­
sze p racu jących  dla w yko n a ­
n ia  w y tyczn ych  p a r t ii  i  rzą ­
du —  to  w  p ie rw szym  rzę­
dzie przekonać je  o słuszno­
ści ty ch  w ytycznych , uczyn ić  
w szystko, aby b y ły  one z ro ­
zum ia łe  i  p rzy ję te  ja ko  w ła ­
sne, aby b e zp a rty jn i w y k o ­
nu ją c  zadania staw iane przez 
p a rtię  i  rząd czyn ili to  z po­
czuciem, że są to zadania ich  
p a r t ii,  aw angardy mas p ra ­
cujących, k ie ro w n iczk i n a ro ­
du. Osiągnąć to można ty lk o  
przez ścisłe zw iązanie się z 
m asam i pracu jącym i.

W cielać w  życie w ytyczne  
p a r t ii  i  rządu —  to  ja k  n a j­
ściślej powiązać w  codzien­
ne j p racy  cały apara t p a r ty j­
ny, państw ow y i gospodarczy 
z na jszerszym i masam i na ro ­
du, znać nastro je  ty ch  mas, 
ich potrzeby, bo lączki i po­
g lądy ; uczyć się coraz le p ie j 
m ob ilizow ać masy do w y k o ­
n yw an ia  zadań, podnosić ich  
poziom  uśw iadom ien ia  p o li­
tycznego, pogłębiać ich  zau­
fan ie  d la  p a rt ii i  rządu.

W  tym  duchu g łę b ok ie j co­
dziennej w ięź1 z masam i —  
należy w ychow yw ać w szyst­
k ich  p racow n ików  apara tu

Przestrzegać

Poszanowanie d la  uchw a ł
p a rty jn y c h  i  rządow ych łą ­
czy się n ie roze rw a ln ie  ze spra 
wą rew o lucy jne j p raw o rząd ­
ności.

Tow . B ie ru t na V I  P lenum
K C  ze szczególnym naciskiem  
nap ię tnow a ł ja k o  najw yższe 
szkodnictw o w y p a d k i nadu­
żyw an ia  w ładzy  i łam an ia  za­
sad DraworzadnoścL

pa rty jn e g o , gospodarczego i
państwowego.

S taw iać żądania in n y m  —  
to  znaczy samemu św iecić 
p rzyk ła d e m  i  w zorem  w  co­
dziennej pracy. Im  wyższe 
stanow isko za jm u je  k ie ro w ­
n ik , ty m  surowsze w ym aga­
n ia  s taw ia  m u p a rt ia  i  rząd, 
ty m  uw ażn ie j p rzyg ląda ją  się 
jego p racy  wszyscy w spó łp ra ­
cow nicy, p a r ty jn i i  bezpar­
ty jn i.

K ażdy  k ie ro w n ik  m usi za­
wsze pam iętać, że p racow n i­
cy pa trzą  na niego i  w idzą 
w  n im  pierwszego —  na da­
n ym  odc inku  — w ykonaw cę 
zadań s taw ianych  przez pa r­
tię  i  rząd i  d la tego każdy k ie ­
ro w n ik , „d u ż y “  i  „m a ły “ , m u 
si w yko n yw a ć  swe zadania z 
na jw iększą  sumiennością i  z 
pełną św iadom ością tego, że 
to w łaśn ie  p a rtia  postaw iła  
go na dany odcinek pracy i 
że n ie  w o lno  mu zawieść za­
u fan ia , ja k im  go obdarzono. 
Od k ie ro w n ik ó w  p a rtia  i 
rząd domaga się bezwzględ­
nego w yko n yw a n ia  uchw a ł 
p a rty jn y c h  i  państw owych, 
żelaznej d yscyp lin y  i  o fia rn o ­
ści, poszanowania dla w ytycz  
nych  p a r t i i  i  rządu.

rewolucyjnej
ądności

„W szys tk ie  w yczyny  sek- 
c ia rsk ie  —  pow iedz ia ł tow . 
B ie ru t —  k tó ry m  tow arzyszy  
nadużycie w ładzy, muszą być  
za kw a lifiko w a n e  jako  k a ry ­
godne szkodn ictw o w  stosun­
ku  do te j w ładzy  ludow e j, 
ty m  cięższe, że popełniane  
przew ażnie przez członków  
p a rt ii.  Poszanowanie dla au to­
ry te tu  w ładzy  ludow e j, odno­
szenie się do p ra w  przez tę

Łączyć kontrolę odgórną 
z kontrolą oddolną

N ie  je s t p rzypadkiem , że 
k i lk a  m iesięcy tem u nasza 
p a rt ia  i  rząd p rz y ję ły  uchw a­
łę o obow iązku  stałego i  bez­
pośredniego p rzy jm ow an ia  
przez ra d y  narodow e, przez 
in s ty tu c je  cen tra lne  i  tereno­
w e o b yw a te li zw racających 
się z p rośbam i, ża lam i i  t ro ­
skam i.

In te n c ją  te j uch w a ły  jes t 
n ie w ą tp liw ie  ko n tro la  w yko ­
n an ia  —  ko n tro lo w a n ie  tego, 
ja k  w  p rak tyce , w  życiu  co­
dz iennym  nasz apara t p a rty j 
n y  i  pańs tw ow y spełnia swe 
zadania, ja k  pracę tego apa­
ra tu  ocenia ją  szerokie rzesze 
p racu jących  w  mieście i  na 
w si.

„M y  k ie ro w n ic y  —  m ów i 
tow arzysz  S ta lin  —  w id z im y  
rzeczy, w ydarzen ia , ludz i t y l ­
ko z je d n e j s trony , pow iedzia ł 
bym  od góry, a w ięc nasze 
pole w idzen ia  jes t m n ie j lub  
w ięce j ograniczone. Na od­
w ró t  —  m asy w idzą rzeczy, 
w ydarzen ia , lu d z i z in n e j s tro  
ny, pow ie d z ia łb ym  z dołu, ich  
pole ic idzen ia  jes t za ty m  ró - 
icn ież  do pewnego stopnia o- 
graniczone. A b y  otrzym ać  
p ra w id ło w e  rozw iązanie za­
gadn ien ia  na leży połączyć te 
dw a doświadczenia. T y lk o  w  
ta k im  w yp a d ku  k ie row an ie  
będzie p ra w id ło w e ".

T a k  w ięc  odgórna k o n tro la  
w ykonan ia  w in n a  się łączyć 
i  w iązać z k o n tro lą  oddolną. 
T y lk o  ta k  zrozum iana kon­
tro la  w yko n a n ia  pozw oli nam  
u ja w n ić  b ra k i, u s te rk i i  n ie ­
dociągnięcia w  p racy oraz 
demaskować tych , k tó rzy  na­
dużyw a ją  w ła d zy  ludow e j 
d la  sw oich egoistycznych ce­
lów . T y lk o  ta k  zrozum iana 
k o n tro la  w yko n a n ia  pozw oli 
w  p rak tyce  dn ia  codziennego 
w ychow yw ać D racow ników .

podnosić ich  na w yższy po­
ziom, a ty m  sam ym  podnosić 
a u to ry te t w ładzy  ludow e j.

A  z tą  odgórną i  oddolną 
k o n tro lą  w ykonan ia  n ie  jest 
jeszcze u nas dobrze. Św iad­
czą o ty m  ja sk ra w e  w yp a d k i 
nadużycia  w ładzy , k tó re  
przez d łu g i n ie raz okres cza­
su uchodzą uwadze organów  
k ie ro w n iczych ; św iadczą o 
ty m  niebezpieczne ob ja w y  zu 
pełnego b ra k u  k o n tro li w y ­
konan ia , k ie ro w a n ia  zza b iu r  
ka, dekre tow an ia , przerostów  
b iu ro k ra ty z m u . Często kon­
tro la  w ykonan ia  przeprow a­
dzana je s t fo rm a ln ie , po­
w ie rzchow n ie , n ie  u ja w n ia  
fa k tyczn ych  b łędów  i b raków  
w  te j lu b  inne j in s ty tu c ji. 
Jest to niebezpieczne z ja w i­
sko. Taka k o n tro la  w ykona­
n ia  n ie  może być to lerow ana, 
pon iew aż m iast podnosić w y  
konaw stw o  w zw yż  —  obniża 
je.

D la  p rzyk ła d u  w a rto  po­
dać, ja k  to w  b. M in is te r­
s tw ie  K o m u n ik a c ji w  IV  
k w a rta le  ub. r. p rzep row a­
dzono k o n tro lę  dzia ła lności 
w yd z ia łó w  k o n tro li w  d y ­
re k c ji okręgow ej d róg  w od­
nych w Gdańsku i d y re k c ji 
w  Poznaniu. Jakież b y ły  w y ­
n ik i  k o n tro li w ykonania?  W y 
n ik i b y ły  tak ie , że w y s ta r­
czy łoby z nag łów ków  f ig u ru ­
jących w  spraw ozdaniach z 
przeprow adzone j k o n tro li u - 
sunąć nazw y ko n tro low anych  
jednostek, a treść pozostała­
by  jedna: zb ió r ogó ln ików  nie 
w iążących się ze specyfiką  
dz ia ła lności jednostek kon tro  
low anych  i n ic  n ie  m ów ią ­
cych o ko n k re tn ych  w y n i­
kach przeprow adzonej kon­
tro li.

A  oto in n y  p rzyk ła d  b raku  
k o n tro li w ykonan ia : M in i­
s te rs tw o  Leśn ic tw a  i  Cen­

tra ln y  Zarząd Lasów  Pań­
s tw ow ych  przez zaniedbanie 
k o n tro li w ykonan ia  prac zrę- 
bow o-b raka rsk ich  doprow a­
d z iły  do tego, że z ko le i le ­
śniczowie nie p rzeprow adza li 
k o n tro li w ykonan ia  zadań po­
staw ionych  przed p racow n i­
kam i za tru d n io n ym i p rzy  w y ­
rob ie  pap ie rów k i, co spowo­
dow ało  sam owolne w y ra b ia ­
n ie  p ap ie rów k i w nadm ie r­
nych  grubościach i doprow a­
dz iło  do o lb rzym iego  m arno­
tra w s tw a  drew na.

In n y  p rzyk ła d : ko n tro la  
rac jona lnego w y k o rzys tyw a ­
nia ka d r to  jedno z na jpow aż­
n ie jszych zadań k o n tro li w y ­
konania. Należy s tw ie rdz ić , 
że i na ty m  odc inku  w ie le  jest 
jeszcze u nas do napraw ien ia . 
K o n tro la  s tw ie rd z iła  np., że 
b rak  ta k ie j k o n tro li w M in i­
s te rs tw ie  Z d row ia  spowodo­
w a ł n iew łaśc iw e i niedostoso­
wane do aktua lnych  potrzeb 
rozmieszczenie lekarzy, n ie - 
p lanow e za trudn ien ie  absol­
w en tów  akadem ii m edycz­
nych, l ib e ra ln y  stosunek do 
lekarzy, k tó rych  postawa spo 
łeczna k o lid u je  z zadaniam i 
s to jącym i przed socja listycz­
ną służbą zdrow ia.

Przytoczone p rzyk łady , k tó ­
re  n ieste ty  można mnożyć, 
w skazują  n ie w ą tp liw ie  na ko­
nieczność w zm ocnienia kon­
t r o l i  w ykonan ia  w ce n tra l­
nych ins ty tuc jach  państw o­
w ych  i pod leg łych im  jedno ­
stkach.

P rzy  k o n tro li w ykonan ia  
k ie ro w n icy  w in n i ze szcze­
gólną w n ik liw ośc ią  sp ra w ­
dzać ja k ie  jest ustosunkow a­
n ie  się podw ładnych p ra co w ­
n ik ó w  do skarg i zażaleń oby­
w a te li i  bezlitośnie b iczow ać 
tych  k ie ro w n ikó w , k tó rzy  
p rze ja w ia ją  lekceważący, bez 
duszny stosunek do potrzeb 
mas pracujących.

N ierzadkie  są jeszcze w y ­
padk i, że podania  leżą m ie­
siącami n ieza ła tw ione , że w ę­
d ru ją  z urzędu do urzędu, 
p rzy  czym pe ten t n ie  w ie  na­
w e t o tym , że na tych  poda­
n iach ro i się od d e kre ta c ji i 
p rzekazyw ań „w g  w łaśc iw o­
ści“  —  a obyw a te l czeka i 
czeka n ie  o trzym u ją c  odpo­
w iedzi. T rzeba uczyć się od 
przewodniczącego naszej pa r­
t i i ,  tow . B ie ru ta , ja k  p racu je  
k ie ro w n ik . M im o  naw a łu  p ra ­
cy tow . B ie ru t zna jdu je  czas 
i  na to, aby skon tro low ać oso­
biście czy podania i skarg i, 
składane na jego im ię  b y ły

rozpatrzone i  p ra w id ło w o  roz­
strzygnię te .

N ie idz ie  o to, aby każdą 
skargę uw zględniać — byw a ­
ją  bow iem  skarg i niesłuszne 
— ale każdy obyw ate l m usi 
mieć pewność, że jego skarga 
będzie rozpatrzona, że fa k ty  
przez niego podane będą 
skon tro low ane A przecież 
często zdarza się, że podania 
o b yw a te li pomagają u ja w n ić  
rzeczyw iście poważne uchy­
bienia a naw et nadużycia, po­
zw a la ją  zdemaskować szkod­
n ików . sabotażystów i zło­
dzie i grosza publicznego P rzy 
czytan iu  w ięc próśb i podań 
należy być w n ik liw y m , by 
nie przepuścić m om entów , 
k tó re  m ają n ieraz w ażkie  
znaczenie po lityczne, o rgan i­
zacyjne lub  gospodarcze.

P rob lem  pom yślnego w y n i­
ku  k o n tro li zależy w bardzo 
dużej m ierze od tw ó rcze j m y ­
ś li i rozum nej in ic ja ty w y  ba­
dającego w ykonan ie  w y tycz ­
nych p a rt ii i rządu, p rzy  
czym m etody k o n tro li w yko ­
nania p o w inny  stale dosko­
na lić  się w oparc iu , oczyw i­
ście. o zdobyte doświadczenia. 
N ie ma i nie może być goto­
w ych s tanda rtow ych  recept 
na ko n tro lę  w ykonania  w y ­
tycznych  p a rt ii i rządu, po­
n iew aż każda kon tro la  posia­
da swoiste cechy, w y n ik a ją ­
ce z w łaściw ości spraw dza­
nych  ob iektów  oraz w ie lu  in ­
nych przesłanek, k tó re  w ysu­
w a w  każdej c h w ili samo ży­
cie.

K o n tro li w ykonan ia  p o w i­
n ien  być obcy w szelk i b ra k  
o b iek tyw izm u , ustosunkow a­
ni? się do sp raw y ty lk o  na 
podstaw ie pow zię tych  z góry 
i  pow ierzchow nych o p in ii 
itp . P rzy k o n tro li w ykonan ia  
niedopuszczalne jest zaciera­
nie usterek i b raków , p rze ja ­
w ów  lib e ra lizm u  i b raku  za­
sad, szczególnie w  stosunku 
do osób łam iącycn ustaw y 
państwa ludowego.

Nasz m łody  aparat pań­
s tw o w y i gospodarczy nie po­
siada jeszcze dostatecznego 
doświadczenia w  zakresie o r­
ganizow ania k o n tro li w yko ­
nania, k tó ra  w ym aga ciągłe­
go p rzysw a jan ia  sobie zdoby­
czy nauk i m arks is tow sko-le ­
n in o w sk ie j oraz zdrow ego 
kry tycznego  1 sam okry tyczne - 
go ustosunkow ania  się do po­
pe łn ianych  b łędów . T ym  ba r­
dzie j w ięc trzeba ten apara t 
tro s k liw ie  i  czu jn ie  w ycho­
w yw ać.

Kontroli wykonania musi 
towarzyszyć krytyka i samokrytyka

Jednym  z zasadniczych e- 
lem en tów  dobrze p row adzo ­
ne j k o n tro li w ykonan ia  je s t 
przeprow adzen ie  k o n tro li w  
odpow iedn im  czasie. N ie  m o­
żna np. przeprowadzać kon­
t r o l i  w yko n a n ia  po u p ływ ie  
d ług iego  okresu czasu od mo­
m e n tu  pow zięcia  decyzji, za­
rządzenia, u ch w a ły  czy usta­
w y . K o n tro la  w ykonan ia  
w in n a  być  rozpoczynana z 
c h w ilą  w yd a n ia  decyzji, za­
rządzenia lu b  faktycznego 
dz ia łan ia  u s ta w y  —  wówczas 
pozw ala ona zapobiegać b łę ­
dom  i  w ypaczen iom  lu b  um o­
ż liw ia  n a p ra w ie n ie  s k rz y w io ­
nej w  p ra k ty c e  l in i i.

P rzeprow adzać ko n tro lę  
w ykonan ia  po d łuższym  cza­
sie od w ydan ia  w y tyczn ych  
po to, aby s tw ie rd z ić , że n ie 
zosta ły one w  ogóle w yko n a ­
ne, a lbo zosta ły w ykonane  
źle —  taka  k o n tro la  w yko n a ­
n ia  chyb ia  celu. Dobrze kon ­
tro lo w a ć  —  to  kon tro lo w a ć  
w e w ła śc iw ym  czasie, tc  u - 
czyć i  nap raw iać  b łędy  w  o- 
kres ie  w yko n yw a n ia  zadań.

N ieodzow nym  w a ru n k ie m  
dobrze prow adzonej k o n tro li 
w ykonan ia  jes t ob iektyw ność 
k o n tro li,  w ysok ie  w ym agania , 
p ryncyp ia lność , stosowanie o- 
s tre j k ry ty k i  i sa m o kry tyk i. 
K o n tro la  w in n a  badać fa k ty  
i dokum en ty  i  n ie  szczędzić 
poszczególnych osób bez 
w zględu na to ja k ie  za jm u ją  
stanow iska, szczędzić trzeba 
ty lk o  spraw ę — ja k  uczy to ­
w arzysz S ta lin .

K o n tro la  w ykonan ia  jest 
n ie do pom yślen ia  bez nale­
żytego zrozum ien ia  wagi k ry  
ty k i  i sa m o k ry tyk i Isto ta  bo­
w iem  dobrze zrozum ianej 
k o n tro li w ykonan ia  to rzeczo­
wa k ry ty k a  i pomoc w  prze­
prow adzeniu  sam okry tyczne j 
oceny p racy przez tych , k tó ­
rzy  są ko n tro lo w a n i i k tó rz y  
k ie ru ją  robotą.

Towarzysz S ta lin  ta k  m ów i 
o znaczeniu k ry ty k i:

„N iech  p a rtia , niech bolsze­
w icy , n iech wszyscy uczc iw i 
ro b o tn icy  i  e lem enty  p ra cu ­
jące naszego k ra ju  u ja w n ia ją  
b ra k i w  naszej p racy, b ra k i 
w  naszym  budow n ic tio ie , 
niech n a kreś la ją  d ro g i l ik w i ­

d a c ji naszych b raków , po to  
by w  naszej p racy i  w  naszym  
b u d o w n ic tw ie  nie by ło  zasto­
ju , b ło ta , gn ic ia , po to, by  ca­
ła  nasza praca, całe nasze bu­
d o w n ic tw o  doskona liło  się z 
d n ia  na dzień i  k roczy ło  od 
sukcesu do sukcesu".

O sam okry tyce  tow arzysz 
S ta lin  m ó w i, że

„...jes t nam  potrzebna ja k  
pow ietrze, ja k  woda... bez 
n ie j, bez s a m o k ry ty k i nasza 
p a rtia  nie m og łaby posuwać  
się naprzód, n ie  m og łaby  
u ja w n ia ć  naszych bolączek, 
nie m og łaby lik w id o w a ć  na­
szych b ra kó w ".

Te w skazania tow arzysza 
S ta lina  w in n y  przyśw iecać 
każdem u k ie ro w n ik o w i, każ­
dem u cz łonkow i p a rt ii.

Są jeszcze u nas ludz ie , 
k tó rz y  z dużą niechęcią w y ­
s łuchu ją  k ry ty k i,  a z jeszcze 
w iększą n iechęcią sam okry - 
tyczn ie  oceniają swą w łasną 
pracę. Tacy k ie ro w n icy  n ig d y  
n ie  p o tra fią  należycie zorga­
n izow ać sw ej pracy, ani na­
leżycie przeprow adzić ko n - - 
t r o l i  w ykonan ia . S trach przed 
k ry ty k ą  i sa m o kry tyką  pow o­
d u je  z ko le i, że k o n tro la  w y ­
konania  jes t fo rm a lna , po­
w ierzchow na, n ie u ja w n ia  fa ­
k tycznych  b łędów , na sku te k  
czego dany k ie ro w n ik  n ie  po­
t r a f i  nakreś lić  w łaśc iw e j d ro ­
gi nap raw ien ia  pope łn ionych 
b łędów.

W ytyczne VJ P lenum  K C  
naszej p a rtii ze szczególnym 
nacisk iem  nakazu ją  nam  
zw iększyć poczucie odpow ie­
dzialności naszych k ie ro w n i­
ków  za w yko n yw a n ie  uchw a ł 
p a rt ii i rządu, a w prow adz ić  
w życie te uchw a ły  — to po­
s taw ić  na na leży tym  pozio­
m ie organ izację  p racy i kon­
tro lę  w ykonania .

O s try  re f le k to r  ko n tro ­
l i  w ykonan ia , ośw ie tla jący  
w szystk ie  nasze b ra k i i n ie ­
domagania. podniesienie na 
w yższy poziom k ry ty k i i sa­
m o k ry ty k i, pozw oli nam pod 
k ie ro w n ic tw e m  naszej p a r t ii 
i  towarzysza B ie ru ta  w yko ­
nać w ie lk ie  zadania, ja k ie  
postaw iło  przed nam i V I p le ­
num  K o m ite tu  C entra lnego 
PZPR.
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P rz e g lą d  p rasy

Gromady powinny czuwać by każdy 
hektar ziemi był obsiany

W  ca łym  k ra ju  rozpoczynają 
się wiosenne prace w  polu. O jna 
w ia ją c  przebieg ostatn ich p rzy ­
gotowań do a kc ji s iewnej w  
pow radom skim  „S łow o Ludu*' 
(N r 90) wskazuje na podejm o­
wane przez ku łaków  próby sa­
botow ania prac w iosennych i 
podryw an ia  grom adzkich p la ­
nów  p rodukcy jnych .

„O g ó ł m a ło  i  ś re d n io ro ln y c h  go­
s p o d a rzy  p o w ia tu  ra d o m s k ie g o  — 
p isze d z ie n n ik  — s o lid n ie  p rz y g o ­
to w a ł się  do  p r ą c i w io s e n n y c h  w 
p o lu . P rzede  w s z y s tk im  w ię c  p rze  
p ro w a d z o n o  a k c ję  k o n t r a k ta c ji  n - 
p ra w  ro ś lin n y c h . W e w s z y s tk ic h  
g m in a c h  dob ie ga  k o ń c a  ro z p ro w a ­
dzan ie  n a w o zó w  s z tu c z n y c h  na 
s k r y p ty  d łu ż n e , na k o n t r a k ty  i  na 
w o ln y  zasiew . P o d ob n ie  je s t ze 
zbożem  i  n a s io n a m i s ie w n y m i, p o ­
d o b n ie  na o d c in k u  o s ta tn ic h  p rz y ­
g o to w a ń  te c h n ic z n y c h  i  o rg a n iz a ­
c y jn y c h  w  o ś ro d ka ch  m a szyn o ­
w y c h , w  p o p u la rn y c h  S O M -ach .

A le  n ie  w szyscy  s ta ją  w  b o jo ­
w y m  szeregu  w a lk i  o p la n y  p ro ­
d u k c y jn e  ro ln ic tw a . W śró d  z d ro ­
w ego  z ia rn a  w id z im y  nędzne  p le ­
w y  __ k u ła k ó w , k tó rz y  u s iłu ją  
szko dz ić  b ie d o c ie  i  ś re d n io ro ln e m u  
c h ło p s tw u , k la s ie  ro b o tn ic z e j i 
w s z y s tk im  lu d z io m  p ra c y  — u s iłu ­
ją  szko dz ić  Państw ru.

N p . w  g m in ie  O ro ń sko . D o P re ­
z y d iu m  G R N  p rz y s z e d ł k u ła k  z 
g ro m a d y  D o b ru t — W ła d y s ła w  
P ro k o p , z „ p ro p o z y c ją “  odd a n ia  
p o ło w y  p os iadanego  obsza ru  z ie m i 
(15 ha), w z a m ia n  za o b n iż e n ie  m u  
p o d a tk u . K u ła k o w i d ob rze  się p o ­
w o d z i: m a k o n ia , k r o w y  i  in n y  in ­
w e n ta rz  ż y w y . W  d o m u  są 3 osoby 
zd o ln e  do  p ra c y . A le ...

D a w n ie j na k u ła k a  r o b i l i  In n i:  
b ie d o ta  w ie js k a . D o b rze  b y ło  w ieść  
p ró ż n ia c z e  ży c ie  i  w y z y s k iw a ć  
p a ro b k ó w . T e ra z  je s t in a c z e j. B ie ­
do ta  w e  w s i D o b ru t n ie  p ozw a la  
ju ż  na p ró ż n ia c z y  t r y b  .życ ia , w ię c  
k u ła k  p ró b u je  ,,p e r t r a k ta c j i “  z 
w ła d z a m i g m in n y m i,  p ró b u je  n a ­
w e t „s tra s z y ć “ , że p o z o s ta w i część 
z ie m i o d ło g ie m .

Z  p od o b ną  s p ra w ą  w y s tą p i!  k u ­
ła k  z g ro m a d y  R uda  W ie lk a  (gm , 
K o w a la ) , Z y g m u n t M ire c k i.

W g m in ie  S tro m ie c  z n a jd u je  się

14 ha g ru n tu  k u ła k a  z g ro m a d y  
G ry z ó w  (gm . B ło tn ic a ) , W ła d y s ła w a  
B a n a s ia ka . O gó łem  m a on 21 ha 
i  ró w n ie ż  z a m ie rz a ł z o s ta w ić  część 
z ie m i o d ło g ie m . O c z y w iś c ie  z m ie ­
rz a ło  to  do tego , a b y  o b n iż o n o  m u  
p o d a te k  g ru n to w y  ja k o , że będzie  
w ów czas  u p ra w ia ł m n ie js z y  obszar 
z ie m i.

T a k  w ię c  n ie k tó rz y  k u ła c y  u s i­
łu ją  p o zo s ta w ić  część g ru n tu  ugo ­
re m  lu b  p ozb yć  się go z a s ła n ia ją c  
się b ra k ie m  s ił n a je m n y c h , k tó re  
do te j  p o ry  w y z y s k iw a li.  A le  w 
g ru n c ie  rze czy  c h o d z i o to , by 
ze rw a ć  nasze p la n y  gospodarcze , b y  
z m u ie js z y ć  p lo n y , k tó re  nam  m oże 
dać z ie m ia .

P re z y d ia  G R N  p rz e s trz e g ły  k u ła ­
k ó w , a b y  n ie  w a ż y li się pozos ta ­
w ia ć  n ie u p ra w io n e j i  n ie o b s ia n e j 
z ie m i. W s z y s tk ie  g ru n ta  o rn e  m u ­
szą b y ć  w y k o rz y s ta n e  pod zasiew . 
K u ła c y  n ie  o tr z y m a lib y  ż a d n y c h  
u lg  p o d a tk o w y c h  za n ie u p ra w io n ą  
z ie m ię , a m a ło  i ś re d n io ro ln i c h ło ­
p i p o tra f ią  z m u s ić  ic h  do o bs ia n ia  
każdego  s k ra w k a  u p ra w n e j z ie m i.“

. D z ienn ik  podkreśla  następnie, 
że

„o b o k  ty c h  „ o f ic ja ln y c h “  k u ła c ­
k ic h  p ró b , z m ie rz a ją c y c h  do z a ła ­
m a n ia  g ro m a d z k ic h  p lanów ' p ro ­
d u k c y jn y c h ,  w id z im y  w y p a d k i u - 
ta jo n e g o  s z k o d n ic tw a  i  sabo tażu .

N ie d a w n o  n p . k u ła k  F ra n c is z e k  
P ie k a rz  z g m in y  Ś w ie rż e  G ó rn e  
p o z o s ta w ił bez o p ie k i 22 ha z ie m i, 
chcąc sp ow o d ow a ć , b y  c a ły  ten  
obszar n ie  b y ł o b s ia n y  te j  w io s n y . 
P re z y d iu m  G R N  w in n o  z a in te re s o ­
w ać  się tą  s p ra w ą  i  k o rz y s ta ją c  z 
d e k re tu  o p rz y m u s o w y m  zago p o ­
d a ro w a n iu  z ie m i k u ła k a  n ie  w y ­
w ią z u ją c e g o  się ze s w y c h  o b o w ią z ­
k ó w , p o w ie rz y ć  je g o  g osp o d a rkę  o- 
p iece  g ro m a d y , k o n k re tn ie  g ro ­
m a d z k ie j g ru p ie  u p ra w o w e j.“

„ A k t y w  g ro m a d z k i i  g m in n y  m u ­
si d o p iln o w a ć  — s tw ie rd z a  w  za­
k o ń c z e n iu  „S ło w o  L u d u “  — a b y  
k u ła c y  n ie  p o z o s ta w ia li a n i k a w a ł­
ka  z ie m i o d ło g ie m , a b y  d o b rze  u- 
p ra w ia l i  g lebę  i w  te rm in ie  w y k o ­
n a li s ie w y , czy  sadze n ie  o k o p o ­
w y c h .

W ażna  sp ra w ą  Jest, a b y  p re z y d ia  
ra d  n a ro d o w y c h  i  o rg a n iz a c je  p a r ­
ty jn e  b y ły  d o s ta te c z n ie  z o r ie n to ­
w an e  w e w s z y s tk ic h  ty c h  s p ra ­
w a c h  I w  te rm in ie  p rz e d s ię w z ię ły  
o d p o w ie d n ie  k r o k i . “

Uroczysty pokaz nowego filmu 
węgierskiego „Dziwne małżeństwo“
(a) Z o ka z ji św ięta narodo­

wego W ęgier odby ł się w  dn iu  
4 bm. w  k in ie  „M oskw a“ , s tara­
n iem  Poselstwa R e p u b lik i W ę­
g ie rsk ie j uroczysty  pokaz ko lo ­
row ego f i lm u  na jnow sze j p ro­
d u k c ji w ęg ie rsk ie j pt. „D z iw ne 
m ałżeństw o“ .

Na pokaz p rz y b y li cz łonko­
w ie  rządu z w icep re m ie ram i

C hełchow skim  i  K o rzyck im  na 
czele, przedstaw ic ie le  K C  PZPR, 
s tro n n ic tw  po litycznych, orga­
n izac ji społecznych, Tow. P rz y ­
ja źn i Polsko -  W ęgiersk ie j oraz 
św ia ta  ku ltu ra lneg o . Obecni też 
b y li cz łonkow ie  korpusu dyp lo ­
matycznego, akre dy tow an i p rzy 
Rządzie RP.

Akcja „Dnia Lasu“ obejmie 
zadrzewianie nowych ośrodków 

przemysłowych
(f> O tegorocznych zadaniach 

a k c ji „D n ia  Lasu“ , k tó ra  trw ać  
będzie od 1 bm. do końca paź­
dz ie rn ika , po in fo rm ow ano dzień 
n ik a rz y  p ism  w arszaw skich na 
specja lne j ko n fe re n c ji prasowej, 
zorganizow anej dn ia  5 bm. w  
W arszaw ie przez G łów ny  K o m i­
te t „D n ia  Lasu“ . Zasadniczym  

zadaniem  tegorocznej a k c ji „D n ia  
Lasu“  je s t zm ob ilizow anie  ja k  
najszerszych rzesz społeczeń­
stwa, a przede w szys tk im  m ło ­

dzieży, do zalesienia m oż liw ie  
ja k  na jw iększych  obszarów 
n ieuży tków  oraz zadrzew ienia 
pasów p rzy  drogach i  torach 
ko le jow ych , obsadzenia drze­
w am i bo isk sportow ych, p la ­
ców, u lic , pa rkó w  i  brzegów 
wód. Przede w szys tk im  zw ra ­
ca się- uwagę na zalesienie i 
zadrzew ienie now ych ośrod­
k ó w  przem ysłow ych i  m iesz­
ka lnych , pow sta jących w  p la ­
nie  6-le tn im , w  szczególności 
N ow e j H u ty .

Rębacz Józef Szulc omawia racjonalne 
metody pracy przy urobku węgla

Z narady nowatorów na łaniach 
„Sztandaru Młodych“

(f) W  naradzie  m łodych  no­
w a to rów , toczacei sie na lam ach 
„S z tandaru  M ło d ych “ , zabiera 
głos w  d n iu  5 bm. czołowy rę ­
bacz p rzodow y z kop a ln i im . Jó­
zefa S ta lina  —  Józef Szulc.

O pow iada on ja k  gó rn icy  z 
k o p a ln i im . Józefa S ta lina  od 9 
m iesięcy w y k o n u ją  p rzek ładkę  
przenośnika łańcuchowego me­
toda szybkościowa bez pomocy 
specja lne j b rygady i  bez p rze ry ­
w an ia  p racy p rzy  u ro b ku  w ę­
gla.

Szulc szeroko om aw ia rac jo ­

na lne m etody o rgan izacji pracy 
p rzy  stosowaniu szybkościowej 
p rze k ła d k i przenośnika ła ńcu ­
chowego 1 podkreśla, że dz ięk i 
te j now ej metodzie, na jednej 
ty lk o  ścianie um oż liw iono  p ra ­
cow nikom  prze jście  z czynności 
pomocniczych do pracy p rzy  u - 
rob ku  węgla, u ła tw io n o  pracę 
d rug ie j zm ianie gó rn ików , w y ­
e lim inow ano przerw ę w  p roduk 
c j i  m iędzy zm ianam i i  zw iększo 
no w ydobyc ie  w ęgla przecię tn ie 
o 1,6 ton y  dziennie na jednego 
gó rn ika .

Pierwsza ogólnopolska wystawa 
budownictwa otwarta zostanie

w sierpniu br.
(T) Rozpoczęto ju ż  prace 

w stępne nad przygotow aniem  
p ierw sze j ogólnopolsk ie j w y ­
staw y budow n ic tw a. Kon iec 
prac przygotow aw czych ja k  też 
zb ieran ie m a te ria łu  w ystaw ow e 
go p rze w id u je  się na kon iec l ip -  
ca ta k  że w ystaw a będzie o- 
tw a rta  ju ż  w  s ie rpn iu. Na ra ­
zie w ys taw a  ta  będzie m ia ła  
cha rak te r w ys taw y czasowej 
i  trw a ć  będzie przez miesiące 
s ierpień, w rzesień i  paździer­
n ik .

Zadaniem  te j w y s ta w y  jest

zobrazowanie dotychczasowych 
osiągnięć oraz zam ierzeń na­
szego bu do w n ic tw a  w  plan ie  
6- le tn im . P ro je k tu je  się po­
kazanie m a te ria łó w  budow ­
lanych , m etod organ izacyjnych, 
mechanizacje. Osobny dz ia ł 
zobrazu je ekonom ikę budow ­
n ic tw a  i  prace naukow o -  ba­
dawcze. Oprócz tego pokazane 
będą zdobycze k lu b ó w  ra c jo ­
na liza torsk ich .

K om isarzem  1 organ izato­
rem  w y s ta w y  je s t inż. B ie lsk i.

(i)

Pojezierze augustowsko-suwalskie 
przygotowuje się na przyjęcie 

wczasowiczów
(0  (koresp. w ł.). A ugustów  1 

W ig ry , ośrodk i wypoczynkow e 
na po jezierzu augustowsko -  
suw a lsk im  w  w o j. b ia łos tock im  
p rzygo tow u ją  się do o tw a rc ia  
sezonu le tn iego

D om y tu rys tyczne  w  tych  o - 
środkach zostały ju ż  c a łk o w i­
cie przygotow ane do p rzy jęc ia  
wczasowiczów. O tw arc ie  sezo­
nu  w  W igrach nastąp i 1 m aja, 
zaś w  A ugustow ie  — 5 maja.

Dom  T u rys tyczn y  w  A ugu - 
s tów ie jest dobrze wyposażony 
w  sprzęt wodny. Posiada on 
30 ka jaków . Z wycieczek k a ja ­
kow ych  jednocześnie może ko ­
rzystać k ilkadz ies ią t osób. Dom 
zaopatrzony jes t w  b ib lio tekę  
i  urządzenia do g ie r sporto  -  
wych.

W  roku  bieżącym  w  A ugu -  
s tów ie będą wypoczywać goś­
cie z zagranicy, m łodzież akade­
m icka  ze Z w ią zku  Radzieckie­

go, Czechosłowacji i  A lb a n ii.
Goście zwiedzą kan a ł A ugustów  
ski, W ig ry  i  inne m alownicze 
za ką tk i po jezierza augustow sko- 
suwalskiego.

Prócz m łodzieży z zagran icy 
w  Dom u T urys tycznym  w  A ugu 
stów ie wypoczywać będą ro b o t­
n ic y  i  p racow n icy z całego k ra  -  
ju . Będą to  wczasy ruchom e. 
Wczasowicze z k ra ju  przebywać 
będą w  A ugustow ie  przez jeden 
tydzień, a d ru g i tydz ie ń  spędzą 
w  W igrach.

Do A ugustow a zaś przybędą 
inne  tu rnu sy . W  ten sposób 
m łodzież zw iedzi na jp iękn ie jsze 
oko lice w  pow iatach augustow ­
skim  i suw alskim . Oprócz Do­
mu Turystycznego P T T L  w  A u ­
gustow ie czynny będzie Dom  
Wczasów FW P. na k tó ry  odda­
ny  został daw ny Y ach t -  C lub.

(W J

Nie można za pomocą d y w iz ji pancernych 
powstrzym ać pochodu sił postępu i  poko ju
Przem ów ienie prof. U n iw ersytetu  W rocław skiego —  K ow alczyka  w  czasie dyskusji 
• na Plenum  Polskiego K om itetu  Obrońców Pokoju w  dniu 31 marca br.

Powstają nowe osiedla 
dla budowniczych kanału 
Południowo-Ukraińskiego

(f) „N auka  w a lczy o pokó j w  
ten sam sposób i  w  zasadzie ty ­
m i sam ym i środkam i, ja k im i o 
pokó j walczy klasa robotnicza. 
W alczym y m ianow ic ie  przez 
swój dorobek, swoje osiągnię­
cia, przez swoją p ro d u kc ję “  o- 
św iadczy ł p ro f. K ow a lczyk.

N iezaprzeczalną zasługą i 
osiągnięciem  na uk i w  Polsce 
Ludo w e j jest o d k ry ta  we W roc­
ła w iu  przez p ro f. Leona H irsz ­
fe lda m etoda leczenia poron ień; 
opracowanie przez d -ra  K a n ia - 
ka  m etody w a lk i z jedną z 
na jtrud n ie jszych  do zwalczania 
chorób, tzw . chorobą B urgera ; 
w k ład  na uk i po lsk ie j w  p ro d u k ­
cję ta k  zbawiennego środka, 
ja k  pe n icy lin a : .osiągnięcia 
służby zdrow ia  —  k tó ry m i słusz­
nie szczyci się nasza ojczyzna.

Postępowa nauka polska w raz 
z nauką całego św iata, z nauką 
radziecką na czele, walczy i 
wa lczyć m usi o pokój. Otóż 
k o n f lik t  m iędzy s ilam i poko ju  i

s ilam i im p e ria lis tyczn ych  pod­
żegaczy do w o jn y  jes t przede 
w szystk im  k o n flik te m  m iędzy 
s iłam i p ra w d y  i  s iła m i k ła m ­
stwa. K ła m stw em  jest, że 
w o jna  je s t n ieu n ikn io na , ja k  
słusznie pow iedz ia ł G enera­
liss im us S ta lin . P raw dą jest, 
że w o jna  jest do u n ik n ię ­
cia. K łam stw em  jest, że za po-

(f) „M y , p racow n icy  bu do w la ­
n i z W ybrzeża w yrażam y swo­
ją  solidarność z obozem w a lk i 
o pokó j i  da jem y tem u w yraz 
budu jąc nowe dom y i  zakłady 
pracy — zw ieram y szeregi fro n ­
tu  narodowego we w spólnym  
w y s iłk u  o w ykonan ie  p lanu 6- 
letniego.

mocą w o jn y  można ludzkość 
skierować na drogę postępu. 
P raw dą jest, że w sze lk i postęp 
odrzuca zacofanie i  w steczn i- 
ctwo. K łam stw em  wreszcie jest, 
że można za pomocą d y w iz ji 
pancernych pow strzym ać po­
chód s il postępu i  pokoju. 
P raw dą jest, że pokój zwycięży 
w o jnę !“

R obotn icy bu do w la n i W ybrze­
ża dok łada ją  w sze lk ich  starań, 
aby swoją pracą, sw o im i osiąg­
n ięc iam i — zniweczyć zam ierze­
nia am erykańskich  im p e ria li­
stów  rozpętania now ej w o jny . 
W spółzaw odnictw o pracy, k tó ­
re ro z w ija  się w  coraz bogat­
szy, po tężniejszy ruch , jes t rę ­

ko jm ią  pracy poko jow e j d la  
dobra naszego k ra ju .

M y, .m urarze da jem y setki 
m ieszkań klasie  robotn icze j, aby 
mogła ona pracować z jeszcze 
w iększym  zapałem dla  dobra 
k ra ju  i  u trw a le n ia  św iatowego 
pokoju.

Ja, ja ko  m u ra rk a  z f irm y  
PPB-2 w yra b ia m  dotychczas 
205 proc. norm y.

D la  uczczenia uchw a ł Ś w ia ­
tow e j Rady P oko ju  i  uczczenia 
naszego św ięta robotniczego 1 
M aja  podję łam  zobowiązanie wy 
konać 380 proc. no rm y, co po­
zw o li na zaoszczędzenie 220 go­
dzin roboczych.

Naszą pracą w  rea liza c ji p la ­
nu 6-le tn iego  stać będziem y u 
boku Z w iązku  Radzieckiego, 
stojącego na straży po ko ju  świa 
towego. Pod przew odnictw em  
naszej P a r t ii i  towarzysza P re­
zydenta B ie ru ta , kroczyć bę­
dziem y do zw ycięstw a socja liz­
m u w  Polsce!“

(f) M O S K W A  (PAP). —  B u ­
downiczow ie kana łu  W ołga — 
Don i  K u jbyszew sk ie j E le k tro w  
n i W odnej o trzym a li niedawno 
z zakładów  przem ysłow ych na 
U ra lu  dziesią tk i nowych kopa­
czek e lektrycznych . Kopaczki 
te w yko n u ją  pracę 130.000 o- 
sób.

Dobiegają końca prace nad 
przygotow aniam i do rozpoczę­

l i )  M O S K W A  (PAP) . Zszy­
wanie naczyń krw ionośnych 
zwłaszcza w iększych, ro z ry ­
wanych np. przez ku le , od łam ­
k i, pocisk i itd ., nastręczało do­
tychczas ch iru rgom  w ie le  tru d ­
ności. Jak w iadom o znaczna 
ilość am putac ji kończyn u 
ciężko rannych  podczas w o j­
ny  związana by ła  z narusze­
niem  dużych naczyń k rw io -

cia budow y K ana łu  P o łudn i» * 
wo -  U kra ińsk iego. Na tere­
nach przyszłego kana łu  pracu­
ją dz ies ią tk i ekspedycji nauko­
wych. Nadeszły ju ż  pierwsze 
tra n sp o rty  maszyn. W zdłuż t ra ­
sy kanału na odcinku m iędzy 
m iastam i Zaporoże i M e lito p o l 
rozpocznie się w kró tce  budowa 
szeregu nowoczesnych osied li 
d la  budow niczych kanału.

nośnych i  żył, k tó rych  nie  m oż 
na by ło  zszyć.

Inż. radzieck i — W. G udow  
od k ilk u  la t p racow ał nad skon 
s truow aniem  aparatu, k tó ry  
w  sposób autom atyczny zszy­
w a łb y  pęknięte i rozerw ana 
naczynia krw ionośne.

P rze n o s i radzieck i p rzystą* 
p i ł obecnie do sery jne j p ro d u k* 
c ji tego aparatu.

D la  uczczenia uchw ał Św iatow ej R ady  
Pokojn podjęłam  zobowiązanie w ykonać  

380 proc. norm y
P rz e m ó w ie n ie  m u ra r k i z G dańska to w . G o łę b io w sk ie j

Nowy radziecki aparat chirurgiczny 
do zszywania dużych naczyń 

krwionośnych

D ro b n e  u s p ra w n ie n ia  d a ją  
d u ż e  o s z c z ę d n o ś c i w ę g la

K o tło w n ia  e le k tro w n i w ro c ­
ła w sk ie j poch łan ia ła  dziennie 
se tk i ton  węgla,.

I  oto na V I P lenum  padio ha­
sło oszczędzania tego cennego 
surowca. E le k tro w n ia  „Szom­
b ie rk i“  za in ic jow a ła  współza­
w odn ictw o i  w ym ianę  doświad­
czeń w  rac jon a ln e j gospodarce 
węglem...

W  e le k tro w n i „W ro c ła w “ 
wprowadzono m ałe na pozór 
uspraw nien ia : lepszą obsługę 
kotłów , dok ładn ie jszy rem ont 
ko tłów , pow tórne zużycie zsy­
pu. A  w yn ik?  D z ies ią tk i ton za­
oszczędzonego w  k ró tk im  cza­
sie węgla.

Jak b y ło  p rzed tem
—  B y li w śród nas tacy pa­

la cze *— opow iada starszy pa­
lacz k o tło w n i tow . W ł. B orow ­
sk i —  że gdy dosta li w ęg ie l gor­
szego ga tunku  —  to  zakłada li 
ręce. P ow iada li, że i  ta k  w łaśc i­
w e j ilości pa ry  n ie  będzie.

—  N ie sztuka pa lić  dobrym  
węglem  — odpow iada ł tow . Bo-

(KO RESPO NDENCJA W Łl

ro w s k i ta k im  palaczom  i  cho­
dz ił od jednego do drugiego, 
tłum acząc, że ja k  je s t gorszy wę 
giel, to  trzeba dać w iększy pod 
much. P rzy k ró tkop ło m ien nym  
m ałoka lo rycznym  w ęg lu * gdy 
przegarnie się gracą palenisko, 
to środkow a w a rs tw a  dostaje 
w ięcej pow ie trza  i  da je  lep­
szy i  w iększy p łom ień. P rzy  lep ­
szym w ęglu  trzeba dać grubszą 
w arstw ę, bo inaczej zby t szyb­
ko spala się.

Początkowo uw ag i tow . Bo­
row skiego pada ły w  próżnię. 
S topniow o jednak, gdy zaczął 
popierać te uw ag i p ra k tyczn y ­
m i w skazów kam i —  palacze co­
raz chętn ie j spa la li gorsze ga­
tu n k i w ęgla i  coraz le p ie j dawa­
l i  sobie z tym  radę.

Z obow iązan ie
G dy ju ż  p raw ie  wszyscy pa­

lacze b y li odpow iedn io p rzyu­
czeni —  tow . B orow sk i, jako 
starszy palacz, z łoży ł dnia 22 
lu tego b r. w  im ie n iu  całej za-

SNA „T R Y B U N Y  LU D U ")
łog i k o tło w n i następujące zobo­
w iązan ie : przepracować jeden 
dzień w  m iesiącu na zaoszczę­
dzonym  węglu i  zm niejszyć śred 
nie  zużycie węgla do 130 kg na 
1 k ilow atgodzinę.

Od 1 do 22 m arca uzyskano 
807 ton węgla ponadp lanow ej
oszczędności.

Ja k  te raz p ra cu ją
Załoga k o tło w n i spala teraz 

n ie  ty lk o  gorsze ga tu n k i węgla 
i  m ia ł, ale na każdy wagon 
m ia łu  zużywa co n a jm n ie j 3 to 
ny  przesypu.

— Teraz do sz lakow n i scho­
dzi jedyn ie  szlaka —  m ów i z 
dum ą tow . B orow sk i. —  Przed­
tem  palacze n ie  d b a li o na le­
żyte spalanie w ęg la  i  niedopa- 
lone cząsteczki, przedostające 
się w raz ze szlaką do szlakow­
n i, w y tw a rz a ły  tam  czad i  ga­
zy lo tne. B y w a ły  naw et w y ­
pa dk i zatrucia . Obecnie p ra ­
cow nicy sz lakow n i chw alą so­
bie pracę, bo w ęg ie l zostaje

doszczętnie spalony w  pa len i­
sku.

—  O to w y n ik  dobrego spa­
la n ia  węgla —  m ów i tow . B o­
row sk i, w skazując ha łd y  żuż­
lu , usypane obok e lektrow n i.

S tara ha łda je s t czarna, bo 
posiada jeszcze dużo niespalo- 
nego węgla, a nowa je s t szara. 
T u ta j leży ty lk o  czysta szlaka.

—  To, cośmy osiągnęli — 
oświadcza tow . B o row sk i — 
nie zadowala nas jeszcze. W ie­
m y, że przez szkolenie palaczy 
m ożem y o w ie le  , w ięce j osiąg­
nąć. A b y  odpow iednio prze­
szkolić palaczy, pode jm uje 
się w łaśn ie  w raz  z inż. S z ła jb i- 
sem, naszym dyrek to rem  tech­
n icznym , d la  uczczenia św ię­
ta 1 M aja , poprow adzić kurs 
d la  palaczy.

Tow . B o row sk i bow iem  dąży 
do tego, by  zasadę, że „trzeba 
ja k  n a jm n ie j węgla spalić, a 
ja k  na jw ięce j p a ry  otrzym ać“  
— p rzysw o ili sobie i  in n i pa­
lacze.

J. D A W ID O W IC Z

3 dni przed terminem zakończyły wiosenny 
siew spółdzielnie produkcyjne w pow. Śrem

Nowe zobowiązania w „siewie pokoju“
Podję te w  „s ie w ie  p o k o ju " 

zobowiązania, w  znacznej czę­
ści zrea lizow a li ju ż  ch łop i i  ro ­
bo tn icy  ro ln i w  w o jew ództw ach 
zachodnich i  po łudn iow ych.

Na 3 dn i przed te rm inem  za­
kończy ły  siew  w szystk ie  spół­
dz ie ln ie  p ro du kcy jne  w  pow. 
Śrem  oraz spó łdz ie ln ia  p ro d u k ­
cy jna  we w si Dębiec pow. ko ­
ściańskiego w  w o i. poznańskim .

Pom yśln ie  w y k o n u ją  rów nież 
swoje zobow iązania „s iew u  po­
k o ju “  ch łop i w  w o j. k a to w ic ­
k im . Jako p ie rw szy w  ty m  w o ­
jew ództw ie  w  pe łn i w yko n a ł 
zasiewy zbóż ja rych  PG R w  
Zawadach, a w  3 d n i później 
P G R -y : Jaśkowice, Z iem ięcica i 
Polom  w  pow. G liw ice . W  w o j. 
opo lsk im  o zakończeniu zasie­
w ó w  zbóż ja rych  zam eldow ały: 
spó łdz ie ln ia  p rodu kcy jna  w  Głą 
b ino w ie  w  pow. nysk im  i  PGR 
Z yrow a  w  pow. Strzelce O po l­
skie.

Liczne m eldunki o zakończe­
niu siewów napływają również 
z PGR-ów i spółdzielni produk­
cyjnych z woj. zielonogórskiego 
i  wrocławskiego.

W  pow. N o w y  Sącz 
w spółzaw odn iczą  w szys tk ie  

g rom ady
(f) Hasło „s ie w u  po ko ju “  m o­

b iliz u je  z każdym  dn iem  coraz 
szersze rzesze p racu jących chło 
pów do w a lk i o sprawne i  przed 
te rm inow e  przeprowadzenie w io  
sennej ka m p an ii s iewnej oraz 
do podniesien ia poziom u p ro ­
d u k c ji ro lne j.

W  w o j. k ra ko w sk im  zobow ią­
zania w  „s iew ie  p o ko ju “  pod ję ­
ło 70 proc. w szystk ich  gromad.

W  pow. N ow y Sącz do w spó ł­
zaw odnictw a w łączy ły  się wszy­
stk ie  grom ady. Uroczyście i  m a­
n ife s tacy jn ie  p rzys tą p ili do w io  
sennej kam p an ii „s iew u  poko­
ju “  4 bm. ch łop i grom ady P rzy 
byslaw ice w  pow. m iechow ­
skim , dając hasło do powszech­
nego rozpoczęcia zasiewów w  
tym  w ojew ództw ie.

Prawie 400 gromad i  26 zespo 
łów  uprawowych mało i  śred­
niorolnych chłopów podjęło już 
zobowiązania produkcyjne w 
w oj. zielonogórskim. Ostatnio 
hasło „siewu pokoju“  podjęli 
manifestacyjnie wszyscy mało i 
średniorolni chłopi pow. zielo­
nogórskiego.

P om yś lny  przebieg 
k o n tra k ta c ji ro ś lin

W  w o j. gdańskim  zakończo­
no ju ż  kon tra k tow a n ie  roś lin  
konsum cy jnych  i  nasiennych,

(a) Zw iązek Samopomocy 
C h łopskie j u m o ż liw ia  w  ' coraz 
w iększym  zakresie p racu jącym  
chłopom  i  członkom  ich  rodz in  
w y ja z d  do uzd row isk na bez­
p ła tne  i  częściowo p ła tne  lecze­
nie.

W  p ierw szym  k w a rta le  br.
ZSCh sk ie row a ł do po lsk ich  
uzd row isk  3.960 ch łopów  i  k o ­
b ie t w ie jsk ich . C h łop i w y je -

a k o n tra k ta c je  tn u  i  konop i za­
kończy się w  ciągu na jb liższych 
dn i. U p ra w y  nasienne p raw ie  
w  całości z a k o n tra k to w a li ró w ­
nież ch łop i w o jew ództw : w a r­
szawskiego, bydgoskiego, ka to ­
w ickiego, koszalińskiego, k ra ­
kowskiego, opolskiego i  szcze­
cińskiego.

N a jw ięce j ln u  i  konop i za­
k o n tra k to w a li dotychczas ch ło­
pi w o j. poznańskiego, z ie lono­
górskiego i  w rocław skiego. W  
innych  w o jew ództw ach obszar 
zakon traktow anych  up ra w  tych  
roś lin  w ynosi 50— 80 proc. ob­
szaru planowanego.

N a js ła b ie j przebiega k o n tra k ­
tac ja  rzepaku jarego. W  poszczę 
gólnych w o jew ództw ach p lan 
k o n tra k ta c ji te j roś liny  z re a li­
zowany został w  30— 60 proc. 
Jedynie w  w o j. poznańskim  
ch łop i za ko n tra k to w a li 90_ proc. 
zaplanowanego obszaru.

żdżający na bezpłatną ku rac ję  
o trz y m y w a li pełne w yżyw ien ie , 
m ieszkania oraz ko rzys ta li z 
bezpłatnych prze jazdów  koleją. 
Większość z n ich  odbyła 4 - ty -  
godniową ku ra c ję  w  n a jle p ­
szych naszych uzdrow iskach. 
223 chłopom, k tó rych  choroba 
wym agała dłuższej k u ra c ji, 
przedłużono poby t w  u zd ro w i­
skach na okres dalszych 2—4 
tygodn i.

Rozwój mchu 
korabielnikowcow 

w spółdzielniach pracy
(f) Oszczędność surowców 

systemem K o ra b ie ln iko w e j jest 
szeroko stosowana w  spó łdzie l­
n iach pracy. Poważne osiągnię­
cia w  te j dziedzin ie m a spół­
dz ie ln ia  k raw iecka  w  O stro - 
w iu  W lkp . K o ra b ie ln iko w cy  w  
te j spó łdz ie ln i szyją oszczę­
dzonym i n ićm i po trz y  dn i w  
m iesiącu. Z zaoszczędzonego 
m a te ria łu  w y k o n a li do tych­
czas ok. 300 szt. odzieży w a r ­
tości 10 tys. zł.

Budowa wielkiego parku 
ludowego w Lublinie
(f) W  L u b lin ie  trw a ją  prace 

związane z budową w ie lk ieg o  
pa rku  ludowego, k tó ry  począt­
kow o obejm ie obszar 32 ha, a 
potem  zostanie pow iększony do 
70 ha. W  pa rku  m ieścić się bę­
dą te reny sportowe, sceny do 
przedstaw ień na w o lnym  pow ie ­
trzu , og ródk i jo rdanow skie  dla 
dzieci, te reny w ystaw owe, weso­
łe  m iasteczko itp .

Obecnie na terenie pa rku  pro 
wadzone są prace przy budo - 
w ie  a le jek  i  zadrzew ianiu — 
ogółem posadzono ju ż  ok. 15 tys. 
drzew ek i  krzew ów.

W  na jb liższych la tach po - 
w stan ie  w  L u b lin ie  5 now ych 
pa rków  i  założone będą zie leń­
ce w e wszystk ich dzie ln icach 
m iasta.

1.500 osób na odczycie 
o Miczurinie

(t) S taran iem  T ow arzystw a 
j W iedzy Powszechnej odby ł się 
i w  W arszaw ie w  dn iu  4 bm. od 
| czyt p ro f. P ieniążka pt. „Sady 
j M ic z u rin a “ . Po om ów ieniu prac 
: M iczu rin a  i  ich  rew olucyjnego 
i znaczenia w  rozw oju  nauk b io - 
! logicznych, pre legent podzie­
l i ł  się z zebranym i w rażen iam i 

i z pobytu  w  M iczu rińsku , k tó ry  
| p ro f. P ieniążek zw iedzał pod- 
| czas w yc ieczk i po lskich agro-
; b io logów  do Z w iązku  Radziec­
kiego.

O powszechnym  zaintereso­
w an iu  p racam i M iczu rina  i 
b io log ią  radziecką św iadczy 
fa k t, że na odczyt p rzyb y io  po­
nad 1.500 o s ó b .

Społeczeństwo 
dolnośląskie 

na odbudowę slolicy
(a) W p ierw szym  kw a rta le  

br. społeczeństwo dolnośląskie 
przekazało na odbudowę W ar­
szawy 2.269.920 zł, t j.  o 215.546 
z ło tych w ięce j niż  w  tym  sa­
m ym  okresie ubiegłego roku.

6 bm. posiedzenie 
sejmowej komisji 
kultury i sztuki

(a) K ance la ria  Sejm u Ustaw o­
dawczego RP zaw iadam ia, że 
posiedzenie K o m is ji K u ltu ry  i 
S ztuk i odbędzie się w  piątek, 
dn ia  6 k w ie tn ia  1951 r. o godz 
10 . sali Domu Poselskiego, 
p rzy u l. W ie jsk ie j n r  4.

Kontraktacja roślin przemysłowych i ziemiopłodów

G m ina K adzid ło , pow. O stro łęka, w ykona ła  p lan k o n tra k ta c ji ro ś lin  przem ysłow ych  i  z iem io­
p łodów  w  105 proc. Mąż zaufania grom ady K adzid ło , Franciszek P u ław sk i (m a ło ro lny) p rz y ­
czyn ił się ta dużej m ierze do pom yślnego przebiegu ko n tra k ta c ji. P u ław sk i na 5 hektarach  
ziem i za ko n trak tow a ł rów nież 0,5 ha ln u  i  5 aróto faso li. Na zd jęciu  Franciszek P u ław sk i 

(z lew e j) p rzy  podp isyw an iu  um o w y na 10 a rów  faso li z Józefem  F ranckiew iczem
Foto AR

4 tysiące chłopów i kobiet wiejskich 
wyjechało do uzdrowisk 

w pierwszym kwartale hr.

liefnamska armia ludowa wyzwoliła 
100-tysięczne miasto Uong-Di

Francuscy kolonizatorzy zwerbowali 175 tysięcy 
Niemców do Legii Cudzoziemskiej w Yietnamie
(a) P E K IN  (PAP). Jak  podaje 

V ie tnam ska A gencja In fo rm a ­
cy jna, w o jska  wyzw oleńcze j 
a rm ii ludow e j w  toku  zw y ­
cięsk ie j o fensyw y w y z w o liły  
100-tysięczne m iasto U ong-B i, 
cen trum  zagłębia węglowego 
D ong-T rie . B ron iący tego m ia ­
sta garnizon francusk i, w yco fa ł 
się w  popłochu,

A gencja podkreśla, że m iasto 
U ong -B i jes t poważnym  cen­
tru m  hand low ym  i przem ysło­
w ym  północnego V ie tnam u, po­
siada duży po rt rzeczny i  leży 
w  w ażnym  punkcie  stra teg icz­
nym  na skrzyżow an iu  licznych 
dróg.

ii»
(a) B E R L IN  (PAP). W  U rzę­

dzie In fo rm a c ji N R D w  B e r l i­
n ie  odbyła się kon ferencja  p ra ­
sowa, na k tó re j k ilk u n a s tu  spo­
śród 69 p rzyb y łych  do NRD 
n iem ieckich  żo łn ie rzy z Leg ii 
Cudzoziem skiej w  U ietnam ie o- 
pow iedzia ło  o swoich przeży­
ciach w  y ie tń a m ie  i  o w erbow a­
n iu  w  Niem czech zachodnich do 
L e g ii Cudzoziem skiej m łodzie­
ży n iem ieck ie j.

O tw ie ra ją c  konferencję , szef 
U rzędu In fo rm a c ji NRD, pro f. 
E is ler, w  ostrych słowach potę­
p i ł pop ie rany przez „rz ą d “  A da - 
nauera handel m łodzieżą n ie­
m iecką, w erbow aną masowo do 
szeregów francuskiego korpusu 
ekspedycyjnego w  Y ietnam ie. 
P ro f. E is le r s tw ie rdz ił, że im pe­

r ia liś c i francuscy zw e rbo w a li 
dotychczas w  Niemczech za­
chodnich i  w y s ła li do Leg ii C u* 
dzoziem skiej w  V ie tnam ie  prze­
szło 175 tysięcy m łodych N iem * 
ców, z k tó rych  ponad 40 tysięcy; 
poległo na po lu  b itw y .

B y li leg ion iści niem ieccy, k tó *  
rzy, nie chcąc wa lczyć p rzec iw ­
ko lu d o w i y ie tnam skiem u, prze­
szli na stronę v ie tnam sk ie j a r­
m ii w yzw oleńczej, a następnie, 
dz ięk i pomocy rządu ch ińsk ie ­
go i  ZSRR, po w ró c ili do N ie­
m ieck ie j R e p u b lik i D em okra­
tyczne j, opow iedzie li p rzyb y ­
ły m  na kon ferencję  prasową 
dzienn ikarzom  n iem ieekim  i  za­
gran icznym  o podstępnych me­
todach w erbow an ia  przez f ra n ­
cuskich o fice rów  w  Niemczech 
zachodnich niem ieckiego m ięsa 
arm atn iego dla w o jn y  w  y ie t ­
nam ie i  o zbrodniach, pope łn ia­
nych przez im p e ria lis tó w  fra n ­
cuskich w  Indochinach.

M łodzi N iem cy p rzy to czy li 
także w  sw ym  opow iadan iu w ie  
le szczegółów, świadczących o 
n iezw yk le  boha te rsk ie j walce 
a rm ii i  całego ludu  y ie tn a m - 
skiego p rzec iw ko  im p e ria lis to m  
francusk im .

W  zw iązku z przeprow adzo* 
nym i przez rząd NR D p e rtra k ­
tac jam i z rządem V ie tnam skie j 
R e pu b lik i Ludow ej, w  n a jb liż ­
szym czasie m ają p rzybyć do 
NRD dalsze transp o rty  b. le ­
g ion is tów  niem ieckich .

Fala strajków we Francji
(f) P A R Y Ż  (PAP). —  W śród 

u rzędn ików  państw ow ych potę­
gu je się oburzenie w  zw iązku 
z problem em  płac. Coraz w y  - 
raźn ie j zarysow uje się m ożli - 
wość ogólnokra jowego s tra jku .

W  Brest, gdzie s tra jk  ponad 
6 tys. ro b o tn ikó w  zb ro jow n i i 
stoczni trw a  od 23 marca, przer 
w a li pracę na znak solidarności 
robo tn icy  bu do w la n i i  m eta low ­
cy.

Stra jku ją  pracownicy dźwi - 
gów portowych i  p iloci porto -

w i w L a  P a llice  pop ieran i przez 
dokerów. S tatek am erykańsk i 
„W ild  Ranger“  pozostaje w  po r­
cie. A n i jeden z zawodowych do 
ke ró w  n ie  p rzys tąp ił do jego 
w yładow ania .

S tra jk u je  także ponad 5 tys. 
gó rn ików  z kopa lń  ru d y  wschód 
n ie j F ranc ji. 700 gó rn ików  w  
B ou ligny  (Meuse) i  650 gó rn i -  
ków  w  T r ie u x  od k ilk u  dn i po­
zostaje na dn ie szybu. W środę 
p rzy łączy li się do n ich  gó rn icy  
z Tucquegnieux. * i

Demonstracje głodujących 
chłopów w Indiach

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi z New  D e lh i:

Ciężka sytuacja żywnościowa 
w  Ind iach  w y w o łu je  coraz w ięk  
sze niezadowolenie wśród mas 
chłopskich. M ilio n y  chłopów w  
prow inc jach  Assam, B ih a r, U -

tar, Prases pozbawione są Chle­
ba.

W  K ira na ha re  odbyła się de­
m onstracja  chłopów, k tó rzy  p rzy  
b y li do tego m iasta z 25 oko licz 
nych wsi. Dem onstranci n ieś li 
transparen ty  z napisam i, dom a- 
g jącym i się Chleba.

Wiadomości sportowe
Pięściarze polscy wygrywają 20:0 
z robotniczą reprezentacją Szwecji

W R O C ŁA W  (od specjalnego 
w ys łann ika  „T ry b u n y  L u d u “ .).

20.000 w idzów  przyby ło  do 
H a li Ludow e j na spotkanie pięś­
c ia rsk ie  CRŻZ z robotniczą re - 
prezentacją Szwecji. W  bar - 
wach CRZZ w ys tąp iła  na jle p ­
sza dziesią tka kad ry  narodowej, 
n ic  w ięc dziwnego, że s p o tk a ­
nie  ze Szwedam i zakończyło się 
zdecydowanym  zwycięstwem  
P olaków  20:0.

D rużynę szwedzką, prowadzo 
ną przez chorążego niosącego 
czerwoną chorąg iew  serdecznie 
po w ita ła  publiczność w ro c ła w ­
ska. Po odegraniu M iędzyna­
ro d ó w k i rozpoczęto zawody.

W  w. m uszej spo tka li się K a - 
sperczak i  Burgstroem . K a - 
sperczak zna jd u ją cy  się ju ż  w  
dobre j fo rm ie , zdecydowanie 
w y g ra ł na punk ty , chociaż nie 
zawsze p o tra f ił dobrze tak tycz ­
nie  rozw inąć walkę.

W w. kogucie j Peterson ty lk o  
przez pierwszą rundę b y ł ró w ­
norzędnym  p rze c iw n ik iem  dla 
S tefan iuka . Dużo m łodszy Polak, 
coraz częściej t ra f ia ł Szweda, 
os łab ił go. w  trzec im  starc iu  
rz u c ił go nawet do 7 -m iu  na 
deski i  w yg ra ! w yraźn ie  na 
punkty .

Stosunkowo na js łab ie j z na­
szych reprezentantów  w ypad ł 
S tręk  w  w . p ió rko w e j, k tó ry  
nieznacznie ty lk o  pokonał Eeka. 
P olak a takow a ł jednostron­
n ie  górne p a rtie  przeciw n ika , 
doskonale się kryjącego.

W  w. le k k ie j A n tk ie w icz  bez 
tru d u  pokonał Cleasena. M i­
mo dłuższego zasięgu ram ion 
p rzec iw n ika  A n tk ie w icz  sku­
tecznie a takow a ł go w  pó łdy- 
stansie i  w  trzec im  starciu 
Szwed b y ł do 9 -c iu  na des­
kach.

T rudną  w a lkę  m usia ł sto* 
czyć w  w. le kko -p ó łś re dn ie j 
Dębisz, k tó ry  m ia ł za prze­
c iw n ika  znacznie wyższego od 
siebie Dahlberga. Początko­
w o Szwed u trz y m y w a ł P olaka 
na dystans, późnie j jednak Dę­
bisz s iln ym i ciosam i rz u c ił go 
d w u k ro tn ie  na deski do 7 -m iu
i  8-m iu  i  w y g ra ł zupełn ie w y *  
raźnie.

V* w. pó łśredn ie j C hych ła  
ju ż  w  pierwsze j rundzie  rz u c ił 
F ro jd a  4 -k ro tn ie  na deski, w y ­
kazu jąc doskonałą form ę, szjrb - 
kość i  siię ciosu. T y lk o  gong 
u ra to w a ł Szweda przed k. o.

W  w. le kko -ś re d n ie j K o lczyń * 
ski w yp u n k to w a ł V ick landera . 
M łodszy Szwed b y ł niebezpiecz­
nym  przec iw n ik iem  i  k ilk a k ro t­
nie szybkim i a takam i zaskaki­
w a ł Polaka. O zw ycięstw ie  K o l­
czyńskiego zadecydowała jego 
w iększa ru ty n a  i  skuteczniejsze 
ciosy.

W  w. średnie j P a liń sk i w  d ru  
g im  starc iu  znokautował. A nd e r 
sona. P ierwsza runda zakoń -  
czyła się lekką  przewagą Szwe­
da, k tó ry  jednak  później na 
skutek huraganow ych a taków  
Polaka, opadł z s ił i nie b y ł zdol 
ny do kon tynuow an ia  w a lk i.

W  w. pó łc iężk ie j G rze lak 
w praw dzie  pokonał F. A n d e r­
sona. ale nie zaprezentował się 
na jlep ie j. O jego zw ycięstw ie  
zadecydowała siła ciosu, Szwed 
natom iast b y ł szybszy.

W  w c iężk ie j Gościański zno­
kau tow a ł lew ym  s ierpow ym  w  
żołądek w  d ru g im  s ta rc iu  A s - 
mana. Polak poczynił w yraźne 
postępy, jes t znacznie szybszy 
niż w  roku  ub iegłym , b ije  cel­
n ie j i  w zm ocn ił siłę ciosu.

W. G O Ł Ę B IE W S K I
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Więcej dziewcząt 
do szkół zawodowych
O lb rzym i rozw ó j naszego 

przem ysłu w  plan ie  6- le tn im  
wym agać będzie dop ływ u  no­
w ych  s ił fachowych, nowych 
tysięcy i dziesiątek tysięcy 
m etalowców, e le k trykó w , m ie r 
n iczych, chem ików  itd . K ad ra  
rob o tn ików  w y  k w a lif ik o w a ­
n y  ch ma do końca planu 6- 
le tn iego wzrosnąć o 790.000 
osóh, w  tym  o k ie ru n ku  tech­
n icznym  060.000 osób. Ilość 
p racow n ików  ze średnim  w y ­
kszta łceniem  technicznym  
w zrośnie 0 340.000 osób.
Większość tych nowych kad r 
dostarczyć muszą szkoły za­
wodowe dla  m łodzieży.

A b y  zyskać te nowe kad ry  
Potrzebna jes t szeroka akc ja  
szkolenia zawodowego kobiet. 
Tymczasem obecny stan 
dziewcząt w  szkołach zawo­
dowych m eta low ych, m ie rn i­
czych, budow lanych, e le k tro ­
technicznych na teren ie s to li­
cy jest dalece n iezadow a la ją ­
cy. W eźmy d la  przyk ładu  l i ­
cea I. I I  stopnia, techn ika  o- 
raz  szkoły zawodowe, średnie 
i  zasadnicze o k ie ru n ku  m eta­
lo w ym . W  szkołach tych p ro ­
cent dziewcząt waha sie w  
granicach około 10 procent, a 
naw et w  liceach 1 stopnia i 
puolicznyeh szkołach średnich 
zaw odowych rów na się zeru. 
Jeszcze gorzej jest w  szkołach 
zawodowych wszelkiego typu  
o k ie ru n ku  e lektro techn icz­
nym . N a jgorze j jest w  szko­
łach publicznych zawodowych 
o k ie runkach  m eta low ym , e- 
lek tro techn icznyn i, budo w la ­
nym  i po lig ra ficznym . Na k i l ­
kutysięczną rzeszę uczniów  
tych szkół w yp ad a  ty lk o  5 
uczennic i to ty lk o  w  szko­
le  po lig ra ficzne j.

Jest to z jaw isko bardzo n ie ­
korzystne. D latego też obec­
n ie  przed zakończeniem roku  
szkolnego w  szkołach podsta­
w ow ych  należy przedsięwziąć 
szeroką propagandę wśród 
m łodzieży żeńskie j opuszcza­
ją c e j te szkoły w  k ie ru n k u  u - 
św iadom ienia je j korzyści z 
n a u k i zawodu i tym  samym 
nak łon ien ia  je j  do w stępow a­
n ia  do szkół zawodowych.

W  roku  bieżącym szkoły 
podstawowe na teren ie s to licy  
opuści w  przeszło 55 procen­
tach m łodzież żeńska. Ważną 
ro lę  propagandową mogą i 
pow in ny  spełnić ko m ite ty  o- 
piekuńcze, szczególnie z zak ła ­
dów  pracy zasadniczych ga łę­
z i p ro du kc ji. Poprzez wspólne 
spo tkan ia  z m łodzieżą, w ska ­
zyw anie kob ie t przodu jących 
w  p ro du kc ji, można bardzo 
w ie le  zrob ić d la  spraw y za­
chęcenia m łodzieży żeńskie j 
do wstępow ania do tych 
szkół.

W iele na tym  odcinku ma 
do zrob ienia L iga  K ob ie t przez 
Propagowanie wśród m atek
ef °  zagadnienia. O rganizacje 

m łodzieżowe ZM P, ZHP, ja k  
rów n ież kom ite ty  rod z ic ie l­
sk ie  w in n y  się w łączyć do te j 
akc ji. T ak ażeby z początkiem  
nowego roku  szkolnego na ­
p ły w  m łodzieży żeńskie j do 
szkół zawodowych przygoto­
w u jących  k a d ry  d la  zasadni­
czych gałęzi przem ysłu b y ł 
znacznie w iększy n iż  w  roku 
ub ieg łym . (ik)

Komunikat 
szkoły partyjnej 
przy KC PZPR

Podaje się do w iadom ości i 
n y m  słuchaczom, że wykłac 
h is to r ii polskiego ruchu rob 
niczego odbędzie się w  d n ii 
bm. o godz. 8 rano.

Wycieczki WRZZ i 0 
dla związkowcó

W arszawska Rada Z w : 
Zaw odow ych p rzy wsoółi 
Polskiego B iu ra  Podróż' 
b is “  organ izu je  w  kw ie t 
ram ach wczasów św iąte 
W ycieczki d la  związkowcó 
szawskich zakładów  ora 
następujących miejsce 
D n ia  8 bm. — K raków -V , 
ka, Oświęcim , P o ron in -Z i 
ne. D n ia  15 bm. — K i 
W ieliczka, P o ron in -Z ak  
D n ia  22 bm. — L u b łin -1 
nek i dn ia  29 bm. — Ł  
A rka d ia .

Zgłoszenia uczestników  
m u je  W ydzia ł K u ltu ry  i ( 
ty  W arszaw skie j Rady : 
kó w  Zawodowych. P ie r' 
stwo w  wycieczkach m ają 
kow cy przodow nicy i rac 
zatorzy warszawskich zai 
pracy.

Nowy ogród botaniczny 
powstanie na terenie 

Warszawskiego Zespołu 
Miejskiego

N a południowych terenach 
W arszawskiego zespołu m ie jsk ie  
go, w pobliżu lasu Kabackiego 
Powstanie w ie lk i 300 he k ta row y 
ogród botaniczny.

N ow y ogród botaniczny stano 
Wi część wielkiego kom pleksu 
zieleni łączącego się z lasem 
Kubackim:

Trawnik 
czy śmie!niski

Trawnik, zwłaszcza je 
stosunkowo niedawno z; 
Wymaga dość tro s k liw e j 
W stosunku do zalożo 
to ku  ub ieg łym  zieleńca 

ul Smolną, a al. 
hiestety opieki te j nie 
Na wydeptanej w w ie li 
scach tra w ie  ieżą pot 
U vty  chodnikow e, ] 
drzewa i żelaza.

P rzypom inam y Mie, 
r zedsiębiorstwu Terenć 

onycb. że jest już kw ii 
v ’ćc aku ra t czas na do

»retuszu“  w  zie len i m

Całe społeczeństwo pow inno  wziąć udz ia ł 
w stałej opiece nad z ie len ią  i  w a k c ji

porządkow ei
Obrady V I sesji plenum Stołecznej Rady Narodowej

W  dn iu  w czora jszym  rozpoczęła się V I sesja S to łecznej 
Rady N arodow e j. Tem atem  obrad rady  b y ło  zagadnienie 
z ie len i na te ren ie  naszego m iasta oraz spraw a a k c ji san i- 
ta rn o -p o rzą d ko w e j.

W  pierw szym  dn iu  obrad 
V I sesji S tołecznej Rady N aro­
dowej z-ca przewodniczącego 
P rezyd ium  St.R.N. tow. mgr. 
S roka, w yg łos ił re fe ra t pt. „Z a ­
gadnien ie z ie len i na teren ie 
m. st. W arszaw y“ . M ówca pod­
k re ś lił,  że obecnie użytkow an ie  
z ie len i stało się praw em  n a j­
szerszych g rup  społecznych. Po­
w sta ją  dziś zieleńce, p a rk i po­
święcone w ypoczynkow i i k u l­
tu rze  mas pracujących, zaw ie­
ra jące urządzenie ’ sportowe i 
k u ltu ra ln e  na w o lnym  pow ie ­
trzu.

W ytyczn ym i do rea liza c ji 
w ie lk ic h  p lanów  zazieleniania 
m iasta są słowa tow . B. B ie ru ­
ta w ypow iedziane na kon fe ­
re n c ji w a rszaw skie j PZPR.

Czego d oko na liśm y i  co 
z ro b im y  d la  zazie len ien ia  

s to lic y
Stan z ie len i po w yzw o le n iu  sto 

lic y  b y ł op łakany. 785 ha pow. 
zniszczonej p ra w ie  w  75 p ro ­
centach pa rków , ogrodów, szkó­
łek  i ogrodów  dziecięcych, oto 
co zostało s to licy . D z ięk i o l­
b rzym iem u w y s iłk o w i now ych 
w ładz, dz ięk i docen ian iu ro li 
z ie leni, ja k o  p iękna m iasta, ja ­
ko  czynn ika  wychowawczego 
i czynn ika  w p ływ a jącego  na 
ksz ta łtow an ie  w a ru n kó w  zdro­
w o tnych  m iasta ju ż  na dzień 
12 g rudn ia  1950 r. m ie liśm y  
1061 ha te renów  zie lonych. 
Uzupe łn iono zadrzew ienia u lic  
do 33 tys. sztuk drzew. Jed­
nak stan 11 m  kw a d ra to w ych

Załoga E le k tro w n i W arszaw ­
sk ie j uczci nadchodzący dzień 
1 M a ja  pa trio tycznym  czynem 
p ro du kcy jnym . Na masówce ja ­
ka  odbyła sie w  E le k tro w n i 
W arszaw skie j — W y tw ó rn ia  po­
d ję te  zostały zobowiązania na 
cześć 1 M a ja , k tó rych  wartość 
w ynosi ponad 68 tys. złotych.

B rygady rem ontow e k o tło w n i 
pos tanow iły  skrócić postój ko­
tła , będącego w  ka p ita ln y m  re ­
m oncie ó dw a dn i, co da ponad 
48 tys. zł Oszczędności.

W spółpracująca z tą  brygadą 
brygada oddzia łu  elektrycznego 
postanow iła  skrócić w ykonan ie  
rem ontu  1 s iln ik ó w  i  w y łą czn i­
ków  p rzy  ko tle  o 35 proc.

B rygada palaczy k o tło w n i r u ­
chu zobowiązała się w yszko lić  
m łody na rybek z pom ocn ików  
na palaczy ko tło w ych . P racow ­
n icy  za trud n ien i p rzy  obsłudze 
pom p zasila jących k o t ły  zobo­
w iąza li się oczyścić dodatkowo

Na masówce w  d n iu  2 bm.
załoga zakładów  szk la rsk ich  
„T a rgó w e k“  pod ję ła  liczne zo­
bow iązania d la  uczczenia św ię­
ta 1 M aja . Na masówce obecni 
b y li wszyscy pracow n icy  hu ty . 
Zobow iązania pode jm ow ane b y ­
ły  z entuzjazm em . R obotn icy 
h u ty  rozum ie ją  bow iem  dok ład ­
nie  znaczenie re a liza c ji tych  
zobowiązań, znaczenie uzyska­
n ia  nowych, doda tkow ych  o- 
szczędności, doda tkow ych  k i lo ­
gram ów  p ro du kc ji. W iedzą oni, 
że jes t to  najlepsza fo rm a  u - 
trw a le n ia  pokoju.

D z ia ł w a rszta tow y h u ty  zo­
bow iąza ł się w  m iesiącu k w ie t­
n iu  wzmóc w ydajność pracy, 
uzysku jąc dodatkow ą produkc ję  
w artośc i 1.898 zł.

P racow n icy w a rsz ta tów  sz li- 
f ie rn i postanow ili zw iększyć 
d 'tychczasow ą p ro du kc ję  swe­
go dz ia łu  o w y ro b y  na sumę 
1.265 zł.

P racow n icy  b iu ro w i i  w a r­
sztatów  pomocniczych p rz y ję li 
zobow iązania n a tu ry  gospodar­
czej o w artośc i 720 zł. Zobo­
w iązan ia te dotyczą ułożenia 
doda tkow ych to rów  k o le jk i w ą ­
skoto row e j d la  u ła tw ie n ia  
transp o rtu  wewnętrznego, w y ­
budow ania kana łu  odprowadza­
jącego wodę ze s z lifie rn i, prze­
niesienia fo rm  żelaznych z do­
tychczasowego pomieszczenia do 
innego, przez co uzyska się lo ­
ka l za ję ty  obecnie przez fo rm y, 
na w arsz ta t d la  s to la rn i.

M łodzież naszego zakładu 
rów n ież wzię ła udz ia ł w  zobo­
w iązaniach. K o ło  Z M P  zobo­
w iązało sie ułożyć deski zna jd u ­
jące się n i  teren ie  hu ty , a leżą­
ce tak. ja k  je  w yrzucono z w a­
gonów, oraz oczyścić p lac do 
gry  w  s ia tków kę W ie lu  Z M P -

Pierwsze kajaki na Wiśle
M im o. że sezon sportów  wod­

nych o tw a rty  będzie dopiero w 
m a ju  i m im o ch łodne j pogody, 
w dn iu  wczorajszym  p o ja w ili 
się na W iśle  p ie rw s i , Kaja­
kow cy.

P o jaw ien ie  się tych spo rtow ­
ców w yw o ła ło  zrozum iałe za in­
teresowanie przechodniów  na 
m ostach W ie lu  z n ich op ię tych 
jeszcze w  fu tra  i pa lta obser­
w ow ało  m łodych w ioś la rzy  w 
kostium ach kąp ie low ych weso­
ło  p łynących  w  stronę B ie lan.

zie len i na m ieszkańca nie  - jest 
jeszcze zadow ala jący i m usi w  
6-le c iu  wzrosnąć do 39 m  kw .

Inw estyc je  w zakresie zie leni 
p rzew idu ją  w  6-le c iu  dalszych 
1.100 ha oraz zalesienia W ar­
szawskiego Zespołu M ie jsk iego 
na 19.000 ha. G łów ne roboty 
w ykonyw ane są na te ren ie  pa r­
ków  ludowych.

P a rk i ludow e  to coś w ięce j 
n iż  te ren  z ie lo ny

Powstające p a rk i ludow e to 
coś w ięcej niż sam teren zie lo­
ny. W zorując się na radzieckich 
parkach k u ltu ry  i w ypoczynku, 
zakładam y p a rk i, k tó re  będą 
m iejscem w ypoczynku i roz­
ry w k i. nauk i i w ychow an ia  f i ­
zycznego. 3 w ie lk ie  p a rk i ludo ­
we, powstające w  s to licy  obe j­
mą swym  terenem  p ra w ie  800 
ha. P ark C entra lny , pow sta jący 
na terenach Pow iśla , rea lizo ­
w any będzie w 3 etapach. Po­
wstaną tu  dz ia ły  w iedzy, sztu­
k i, k u ltu ry  fizyczne j, ro z ry w ­
kow y, sieci usługowej, te renów  
dziecięcych.

Obok zakładania p a rk ó w  ludo 
wych prowadzone będą w  d a l­
szym ciągu w ie lk ie  rob o ty  zale­
sieniowe na te ren ie  W ZM , 
obejm ujące w  ro k u  bieżącym 
przeszło 2400 ha. W  samej sto­
lic y  p rzew idu je  się pow iększe­
n ie  terenów  z ie lonych o 176 ha.

Społeczeństwo pomaga...
O m aw ia jąc w  dalszym  ciągu 

zagadnienie ko n se rw ac ji is tn ie -

całą aparaturę zm iękczająca wo 
dę.

B rygady R. U. R. zobow iązu­
ją  się skrócić o 304 godziny w y 
konanie szynowania prac ko n ­
s trukcy jn ych  i  w ykańcza jących 
przy turbogeneratorze IX ,  d ru ­
ga brygada z tego samego od­
dzia łu  postanow iła  skrócić o 35 
proc. m ontaż m u f kab low ych  i  
tra n s fo rm a to rkó w  prądowych. 
Inn a  brygada w yko na  w  te r ­
m in ie  k ró tszym  o 40 proc. syg­
na lizac ję  re g u la c ji pa ry  oraz 
ins ta lac ję  ce li trans fo rm a to rów  
napięciowych. Następna b ryg a ­
da oddzia łu R. U. R. postano­
w iła  w ykonać w  te rm in ie  k ró t ­
szym o około 30 godzin sygna­
lizac ję  tra n s fo rm a to ró w  1, 2, 7, 
8 i  9.

B rygady w arsz ta tu  e lek trycz­
nego zobow iązały się w ykonać 
rem ont okresow y w yłączn ika

dyw idua lne .
D y re k to r naszych zakładów, 

d ług o le tn i p ra cow n ik  huty, pod­
ją ł zobow iązanie zgłoszenia do 
końca b r. 6 w n iosków  do k lu b u  
rac jona liza to rów , z tego dw a w  
kw ie tn iu .

W szyscy zgłaszający zobow ią­
zania w yp ow iad a li się, ze w y ­
konan iem  swych zobowiązań

ją ce j z ie len i tow . S roka  s tw ie r­
dz ił. że M ie jsk ie  P rzeds ięb io r­
s tw o Ogrodnicze tra k to w a ło  to 
zagadnienie ja k o  drugorzędne, 
m im o o b ie k tyw nych  przyczyn  
spowodow anych b ra k ie m  lu dz i. 
W  zw iązku z b ra k ie m  odpo­
w iedn ie j ilośc i lu d z i w  M PO 
w  ub ieg łym  ro k u  P rezyd ium  
St.R.N. zm ob ilizow a ło  za . po­
ś redn ic tw em  rad dziefln icowych 
czynn ik  społeczny do pomocy. 
W  roku  bieżącym  konserw acją  
ob ję tych  m usi być 1035 ha p a r­
kó w  leśnych poza g ra n icam i 
m iasta oraz 750 ha zieEeni m ie j­
sk ie j. Jeżeli p a rk i leśne nie  w y ­
m agają tak  in tensyw nie j op iek i, 
to zie leń m ie jska  op iekę tę 
i stałą konserw ację  m ieć musi. 
Samo M P O  rzecz jasna p rzy  
w ie lk ic h  robotach in w e s ty c y j­
nych n ie  jes t w  stan ie  samo 
sprostać zadaniu. I  tu  po trze ­
bna jes t pom oc całego społe­
czeństwa s to licy .

W  ro ku  u b ie g ły m  pomoc ta 
by ła  dość duża. W  ram ach te j 
pomocy oko ło  5000 osób prze­
c ię tn ie  p racow a ło  9 dn i. Jed­
nak nasilen ie  te j a k c ji p rzyp a ­
da na wrzesień. N ie  by ło  s ta łe j 
i system atycznej op ie k i i  k o n ­
serw acji z ie leni.

Tow. Sroka ’w y m ie n ił dzie­
s ią tk i szkół i  zak ładów  pracy 
oraz ko m ite tó w  b lokow ych , 
k tó re  w y ró ż n iły  się w  ub ieg ło ­
rocznej a k c ji zazie lenian ia. Jed ­
nak akcja ta cha rak te ryzo w a ła  
się w  całości n iedokładnośćią  
w ykonyw a nych  robót, by ła  m a­
ło  w ydajna.

...ale pomoc ta powinna być 
stała

W yciągając w n io s k i z b raków  
i osiągnięć a k c ji ub ieg ło rocz-

olejowego w ysokiego nap ięc ia  z 
50 godzin zam iast p rze w id z ia ­
nych  101 oraz skróc ić  o 40 proc. 
czas zaplanow anych na p rz e w i­
nięcie trans fo rm a to ra  nap ięc io­
wego.

B rygada m łodzieżowa m aszy­
no w n i zobowiązała się oddać 
na dzień 1 m a i a do ruch u  tu r ­
bogenerator IX .  Ukończenie re ­
m on tu  i  oddanie tego generato­
ra  do ruchu  harm onogram  prze­
w id y w a ł na dzień 1 czerwca. 
B rygada m aszynow ni (rem ont) 
zobowiązała sie skrócić te rm in  
m ontażu turbogenera to ra  V  o 
jeden dzień.

N iezależnie od tych  zobow ią­
zań liczne zobow iązania pod ję ły  
brygady ciesielskie , m ura rsk ie , 
sto larska, m alarska, ś lusarska 
oraz techn icy  W apiński, Goe- 
the l, Jędrze j czy k  i O lszewski.

S. W Ę G L IN S K I 
E le k tro w n ia  —  W y tw ó rn ia

chcą w a lczyć o p rzedterm inow e 
w yko na n ie  p lanu 6-le tn iego. 
Podjęciem  zobowiązań w yra ża ­
ją  oni najgorętsze poparcie a- 
pe lu  Ś w ia tow e j Rady P oko ju  o 
zaw arc iu  tra k ta tu  poko ju  5 m o­
carstw , • w y raża ją  sw oją wolę 
w a lk i p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji 
N iem iec zachodnich.

J. B O L IM O W S K I
H u ta  „T a rg ó w e k“

Ż ym iersk iego róg S iln iko w e j 
m ieści się p ry w a tn y  sklep spo­
żywczy. Jest on je dn ak  w  sta­
nie  kom ple tnego zaniedbania, 
b ru dn y , obsługa ordynarna. 
P raw ie  przed 8 m iesiącam i 
sklep ten został zgłoszony do 
WSS. WSS je dn ak  ..nie spieszy 
się z przejęciem . A  przecież w  
bieżącym  roku  w łaśnie ta k  W ar 
szawska S pó łdzie ln ia  Spożyw­
ców, ja k  i  M ie js k i H andel De­
ta lic z n y  m ia ły  specja ln ie  zain­
teresować się dz ie ln icam i odda­
lo nym i od śródmieścia. Dlacze­
go w ięc m ieszkańcy - Gocław ia 
ta k  długo muszą czekać na u - 
ruchom ienie sklepu przez

konduktorom
n iem  drugorzędnym . I  dziwne 
je s t ich tłum aczenie, jakoby  kon 
d u k to r n ie  żądał op ła ty  (bo 
tenże w zyw a ł do uiszczenia o- 
p ła ty).

S o lid n i pasażerowie uiszczają 
opłatę, naw et jeże li kon du k to r 
n ie  zb liży  się do nich, podając 
pieniądze przez drug ie  osoby. 
O byw a te li, k tó rzy  uchy la ją  cię 
od swoich obow iązków  p o w in n i­
śm y napiętnow ać publicznie, 
gdyż M P K  jest uspołecznioną 
in s ty tu c ją  usługową, od k tó re j 
wym agam y sprawności, toteż 
tym  ba rdz ie j pow inn iśm y pa­
m iętać o naszych obowiązkach 
ja ko  pasażerów,.

Każdy pasażer wsiadając do 
wozu, bez wezwania ko n du k to ­
ra, pow in ien p łacić za prze­
jazd — tego wymaga od nas 
nasz obow iązek obyw ate lsk i. 

Z Y G M U N T  S ZA LA C H A  
Uniwersyteckie Studium  

Przygotowawcze Warszawa

nej przed rad am i na rodow ym i 
w  sto licy s ta ją  nowe zadania 
zorganizowania pom ocy społe­
czeństwa w  a k c ji zazieleniania 
i ochrony te renów  zazielenio­
nych. Przede w szystk im  prezy­
dia rad muszą opracować rocz­
ny plan pracy czynn ika  społecz­
nego. M usi zn iknąć akcyjność. 
Pomoc społeczeństwa pow inna 
być zorganizowana w  okresie 
w ie lk iego nasilen ia  robót jako  

■akcja doraźna oraz o cha rak te ­
rze sta łym  pow inna  objąć zie­
leń u liczną i małe skw e rk i 
i drzewa. I  ta ostatn ia pow inna 
trw ać cały rok. N ie pow inno 
być ani jednego skraw ka zie le­
n i u liczne j. n iep rzydzie lone j 
im ienn ie  k o m ite to w i b lokow e­
mu, szkole lu b  też zakładow i 
pracy.

Zadania społecznych 
o p ie ku n ó w  i rad  

d z ie ln icow ych
Prezydia rad dz ie ln icow ych 

pow oła ją  op iekunów  społecz­
nych nad zie len ią . Zadaniem  
tych op iekunów  będzie w spó ł­
działanie , z organam i w łaśc i­
wych w ładz i in s ty tu c ji,  oraz 
stała opieka nad zielenią. Rady 
narodowe i ich  prezyd ia  będą 
m obilizow ać społeczeństwo za 
pośrednictwem  k o m ite tó w  b lo ­
kow ych. przez pow iązan ie się z 
oddziałam i L ig i K ob ie t, zw. 
zaw. o rgan izacjam i m łodzieżo­
w ym i. Rady narodow e położą 
nacisk na stronę w ychow aw czą 
te j akcji. Poszczególni rad n i 
o trzym a ją  kon k re tn e  p rzydz ia ły  
określonych re jo n ó w  i  tam  
współpracować będą z ty m i 
w szystk im i czynn ikam i, k tó re  
powołane są do czuw ania nad 
zie len ią i  este tycznym  w yg lą ­
dem miasta.

Kończąc sw ój re fe ra t tow. 
Sroka pow iedzia ł; „W spó lną  pra 
cą, wspólnym  w y s iłk ie m  zaw­
sze ofiarnego społeczeństwa 
W arszawy oraz M ie jsk iego 
Przedsiębiorstwa Ogrodniczego 
doprow adzim y do tego, żę te re ­
ny  zielone W arszaw y staną się 
dum ą i  chlubą S to lic y “ .

A k c ja
w iosenno-porządkow a

D ru g i z k o le i m ówca członek 
P rezyd ium  St. R. N. tow . d r 
A . Pacho om ów ił zadania ja k ie  
s ta ją  przed ca łym  społeczeń­
stwem  s to licy  w  zw iązku z 
uchw a łą  Rządu w  spraw ie a k c ji 
w iosenno -  porządkow ej. A kc ja  
ta p rzy  czynnym  udzia le spo­
łeczeństwa pow inna , zgodnie z 
uchw a łą  Rządu, zm ierzać do za 
spokojenia ak tu a ln ych  potrzeb 
san ita rno -  porządkow ych na 
te ren ie  całego naszegd? m iasta. 
W ziąć w  n ie j muszą udz ia ł ko ­
m ite ty  b lokowe, załogi warszaw  
skich zakładów  pracy, organiza 
cje m łodzieżowe.

N ie  zab rakn ie  n ikogo
Z ab iera jący glos w  dyskusji 

rad n i ja k  rów n ie ż  ak tyw iśc i spo­
za rady zap e w n ia li o zrozum ie­
n iu  doniosłości te j a k c ji przez 
społeczeństwo sto licy, zawsze 
ofia rne do tego rodza ju  prac. 
M ów cy p o d k re ś la li konieczność 
objęcia akc ją  porządkow ą ró w ­
nież s to łów ek pracow niczych i 
gospód lu do w ych . W  a kc ji zazie 
len ian ia  i  a k c ji san ita rno-porząd 
kow ej n ie  zabrakn ie  żadnego 
m ieszkańca sto licy. Zarówno bo 
w iem  jedna ja k  i  druga sprawa 
leży w  in te res ie  wszystkich m ie 
szkańców.

Na zakończenie obrad p ie rw ­
szego dn ia  sesji Rada Narodo­
wa pod ję ła  dw ie  uchw a ły w  
spraw ie z ie len i i  czystości m ia ­
sta oraz w  spraw ie  a k c ji sani- 
ta rno -po rządkow e j. Obie uchwa 
ły  zw raca ją  się z gorącym  ape 
lem do w szys tk ich  m ieszkańców 
ażeby w z ię li bezpośredni udzia ł 
W p ie lę gn ac ji z ie len i w  postaci 
okresow ej a k c ji w iosennej i  sta­
łe j pom ocy społecznej dla zie­
le n i u liczne j i  m a łych pasów 
skw erów  i  d rz e w ., (ik)

Piały dźwig wieżowy 
dia budowy MDM

B udow a M arsza łkow skie j 
D z ie ln icy  M ieszkan iow ej o trzy ­
m ała jeszcze jeden dźw ig w ie­
żowy. T ak  w ięc łącznie budo­
wa M D M  wyposażona będzie w  
pięć dźw igów  tego typu.

P rzyznany osta tn io  budowie 
ś ród m ie jsk ie j dz ie ln icy  m ie­
szkan iow ej now y dźw ig  zmon­
tow a ny  zostanie przy  b loku 4-a. 
B lo k  ten  budow any pomiędzy 
ul. P iękną  a Śniadeckich po 
n ieparzyste j s tron ie  ul. M ar­
sza łkow sk ie j stanow ić będzie 
zabudowę zachodniej s trony no­
w opro jektow anego placu.

Dośw iadczenia z budowy ta ­
k iego samego b loku  3-a po 
p rzec iw leg łe j s tron ie  ul. M a r­
sza łkow sk ie j m ów ią, że dzięki 
d źw igo w i w ieżowem u tempo 
p racy  je s t o 30 proc. szybsze, (s)

Niedługo ruszy budowa 
przedszkola dla dzieci 

mieszkańców MDM
W  na jb liższym  czasie roz­

pocznie się budowa pierwszego 
z k ilk u  zap lanow anych na tere­
nie  M D M  przedszkoli. Przed­
szkole, k tó re  stan ie po niepa­
rzys te j s tron ie  ul. M arsza łkow ­
sk ie j w  pobliżu pl. Zbaw icie la  
oddane zostanie do uży tku  je ­
szcze w  tym  roku , w kró tce  po 
w ykończen iu  p ierw szych b lo ­
kó w  m ieszkan iow ych ś ró d m ie j­
sk ie j dz ie ln icy , /- (s) .

Dlaczego WSS i MHD nie interesują się 
potrzebami mieszkańców Gocławia

W arszawska Spółdzie ln ia 
Spożywców i  M ie js k i Handel 
D e ta liczny ciągle jeszcze zby t 
m ało  in te resu ją  się p e ry fe ry j­
nym i dz ie ln icam i W arszaw y. 
N ow oo tw ie rane p u n k ty  sprzeda 
ży w  dalszym  ciągu koncen tru  
ją  się przeważnie w  śródm ie­
ściu. . . .

Jedną ze specjalnie zanied­
banych dz ie ln ic  jest Gocław. 
M ieszkańcy u lic : Ż ym ie rsk ie ­
go, S iln iko w e j, Lubaszowskie j, 
M ło to w e j, Radiowej, s p a lin o ­
w e j, Betonow ej i w ie lu  innych  
muszą zaopatrywać się w  a r ty ­
k u ły  codziennego spożycia w 
sklepie WSS, zna jdu jącym  się 
aż na u lic y  G rochowskie j D ia 
m ieszkańców w ym ien ionych u - 
lic  stanow i to  odległość około 
1,5 km . W praw dzie p rzy  ul.

WSS?
JAN WALICKI 

mieszkaniec Gocławia

Za bilet trzeba płacić 
a nie ubliżać

M am y coraz w ięcej kob ie t na 
odpow iedzia lnych stanow iskach, 
k tó re  ze swych zadań w y w ią ­
zują śię należycie. B a r“ zo w ie ­
le kob ie t pracuje i to dobrze w  
charakterze kondukto rek  w  
M P K . A le  zdarzają sie jednak  
obywate le, k tórzy  swą aspołe­
czną postawą u tru d n ia ją  pracę 
tych kondukto rek. I ta k  np. 
ko n tro le r M P K  Helena Obrasa 
n r  123 m usiała w dn iu 23 m a r­
ca wysłuchać obelżywych słów 
od nieznanego pasażera „na  
gapę“ . W tym  samym d n iu  i na 
te ’ samej l in i i  „ 112“  k i lk u  pa­
sażerów uważało, że k o n d u k - 
to- pow in ien błagać o op ła tę za 
przejazd, a na in te rw e n c ję  kon ­
tro le rk i 123 czuli się urażeni i 
zadali nawę* św iadków  Dla 
p rzyk ładu  możemy w ym ien ić  
nazw iska: ob. A leksander Praż- 
m ow ski oraz ob. Irena  B o jew - 
ska uważają, że w p ie rw  należy 
dbać o wygodne m iejsce, a o- 
p ła ta  za prze jazd je s t zagadnie-

Wnrsznwscy korespondenci piszą

Uczcimy 1-majowe święto 
patriotycznym czynem produkcyjnym

Robotnicy huty „Targówek“ podjęli apel 
towarzyszy z Pruszkowa

owców pod ję ło  zobowiązania in -

Ponad 3 miliony złotych zaoszczędzi załoga 
gazowni warszawskiej dla uczczenia 1 Maja

Załogi warszawskich zakładów pracy odpowiadają na apel 
metalowców pruszkowskich

M asy pracu jące s to licy  z zapałem  pode jm u ją  w ezw anie 
załogi Z ak ładów  P rzem ysłow ych  S tow arzyszenia  M echa­
n ik ó w  w  P ruszkow ie  o uczczenie św ięta 1 M a ja  czynem 
p ro d u kcy jn ym . W  rezo luc jach ro bo tn icy  dom agają się za- 
w a rc ia  P a k tu  P o ko ju  m iędzy p ięc iu  m ocarstw am i. K ażdy 
dzień p rzynos i now e cenne zobow iązania załóg zak ładów

pracy.
W  osta tn ich dn iach pod ję ły  

zobowiązania 1-m ajowe. m. im 
załogi: gazowni w arszaw skie j, 
ga rba rn i N r  1, w a lcow n i m eta li 
„W arszaw a“ . „R yg a w a ru “  oraz 
zakładów  PMS.

„P rze k ro czym y  p lan  
o 6 proc. o bn iżym y koszty 

w łasne o 13 p roc.“
Załoga Gazowni W arszaw skie j 

w  podjęte j jednom yśln ie  u- 
chw ale oświadcza: „Żądam y 
ja k  na jbardz ie j stanowczo poło­
żenia kresu am erykańsk ie j p o li­
tyce odbudowy h itle ro w s k ie j a r­
m ii w  Niemczech zachodnich i 
domagamy się zawarcia w  roku 
1951 tra k ta tu  pokojowego ze 
zjednoczonym i i  poko jow ym i 
N iem cam i.

Żądam v — czytam y w  uchw a­
le — zawarcia P aktu  P oko ju  m ie 
dzy pięcioma w ie lk im i m ocar­
s tw am i: Zw iązk iem  Radzieckim , 
Ch ińską Republiką Ludow ą, Sta 
nam i Z jednoczonym i, A ng lią  i 
F rancją . Rząd, k tó ry  by odm ó­
w i ł spotkania w  spraw ie  zaw ar­
cia Paktu Poko ju , odsłoni przed 
ca łym  św iatem  sw oje w o jenne 
zam iary.

Te żądania go tow i jesteśm y 
poprzeć przez jeszcze bardzie j 
o fia rną  pracę na fronc ie  poko­
jowego budow n ic tw a soc ja li­
stycznego — dla spotęgowania 
s ił naszej O jczyzny i um ocnie­
n ia  je j wolności i  n iepod leg ło­
ści."

Ind yw id ua lne  i zespołowe zo­
bowiązania ro b o tn ikó w , b ryg a ­
dzistów, m a js trów , techn ików  i 
inżyn ie rów , a także p ra cow n i­
ków  b iu row ych  u m o ż liw iły  za­
łodze gazowni w arszaw sk ie j pod 
jęcie  zobowiązania przekrocze­
nia  planu w  k w ie tn iu  o 6 proc.,

t e a t r  p o l s k i . (K a ra s ia  2) —
p ią te k  c.4 — „P ró b a  s i ł “  — godz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y . (F oksa l 
19) — p ią te k  6.4 — „ P ie ją  k o g u ty “
godz. 19.

T E A T R  N A R O D O W Y . (P l. T e a ­
t r a ln y )  — p ią te k  6.4 — „T y s ią c  w a ­
le c z n y c h "  — godz. 19.

t e a t r  N O W Y . (P u ła w s k a  19) — 
p ią te k  6.4 — n ie c z y n n y .

T E A T R  P O W S Z E C H N Y . (Z a m o j­
s k ie g o  20) — p ią te k  6.4 — „A w a n s "
— godz. 19.

t e a t r  S Y R E N A . (L ite w s k a  3) — 
p ią te k  6.4 — n ie c z y n n y .

t e a t r  d o m u  w o j s k a  p o l ­
s k i e g o  (K ró le w s k a  13) — p ią te k  
c-4 — „W c z o ra j 1 p rz e d w c z o ra j"  —
godz. id .

T F A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y . (M o k o ­
to w s k a  13) — p ią te k  6.4 — „W ie c z ó r  
T rz e c h  K r ó l i "  — godz. 19.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y . 
(M a rs z a łk o w s k a  8) — p ią te k  6.4 —
„O  k ra s n o lu d k a c h  i  s ie ro tc e  M a ry ­
s i' — godz. 15.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y . 
(S zw e d zka  2-4) — p ią te k  6.4 —
„ Z ie lo n y  G i l "  — godz. 19.

T E A T R  L A L E K  „G U L IW E R "  -  
(M a rs z a łk o w s k a  81-b) — p ią te k  6.4
— „ T r z y  p o m a ra ń c z e "  — godz. 17.

T E A T R  D Z IE C I „ L A L K A "  ( K r ó ­
le w s k a  31) — p ią te k  6.4 — „P a n
D ro p s  i je g o  t r u p a "  — godz. 11 t 13

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I F IL ­
H A R M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) —
p ią te k  6.4 — K o n c e r t  s y m fo n ic z n y — 
godz. 19.

K I N A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — p ią te k

6.4 — „W ie lk a  lu n a "  — p ro d . ra d z ie c  
ka  — d ozw . od 7 la t  — godz. 15, 17. 
19, 21.

P R A H A , (J a g ie llo ń s k a  24-26) — 
p ią te k  6.4 — „B ra c ia  B e n th in “ '
— p ro d . N R D  — dozw . od  7 la t — 
godz. 16, 18, 20.

P A L L A D IU M . (K n le w s k ie g o  9) — 
p ią te k  6.4 — „ s ta te k  D e rb e n t"
— p ro d . ra d z ie cka  — dozw . od 7 
la t — godz 15, 17. 19. 21. Dod. W ilk  
1 n ie d ź w ia d k i.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) — 
p ią te k  6.4 — „ Z a p o ra "  — p rod
CSR — dozw . od 7 la t  — godz. 15. 
17, 19, 21.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — p ią te k  
6-4 — „ s ta te k  D e rb e n t"  — p rod .
ra d z ie c k a  — dozw , od  7 la t — godz 
16, 16. 20. D od W ilk  i n ie d ź w ia d k i 

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — p ią te k
6.4 — „W a rs z a w s k a  P re m ie ra "  — 
p ro d . p o lska  — dozw . o d  7 la t  — 
godz. 16. 18. 20.

W — Z  (A l. Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
p ią te k  G.4 -  „W ie lk a  lu n a "  -
p rod . ra d z ie c k a  — dozw . od 7 la t
— godz. 17. 19. 21.

1 M A J . (P o d s k a rb iń s k a  8) —
p ią te k  6.4 — „B ra c ia  B e n th in "
— p rod . N R D  — dozw . o d  7 la t  — 
godz. 17, 19, 21.

S Y R E N A , _ ( In ż y n ie rs k a  2) —

nrzy jednoczesnym obniżeniu 
kosztów w łasnych o 13 proc. R p 
alizacja tych zobowiązań p rzy ­
niesie w  rezultacie 3.249.324 7-i 
oszczędności.

Załoga g a rb a rn i n r  1 
podniesie w yda jność  pracy

Na masówce w  ga rba rn i n r  l 
załoga podję ła się wykonać do­
da tkow o do dn ia 1 m aja dw ie 
tony podeszew. 600 kg b lanków  
bydlęcych, 500 kg b lanków  św iń  
skich i 400 m kw . skór ś w iń ­
skich przeznaczonych na w yró b  
ga lan te rii. Pozwoli to wykonać 
plan za m iesiąc kw iec ień w  103,6 
proc. o łącznej w artośc i doda t­
kow e j p ro d u k c ji 330,220 zł.

P lan pó łroczny ga rba rn i n r  1 
załoga postanow iła w ykonać do 
dn ia 21.V I.51 r. P rzyczynią się 
do tego w  znacznej m ierze lic z ­
ne zobowiązania indyw idua lne , 
przew idujące znaczne podniesie 
nie w ydajności pracy. I  tak  np. 
tow . S tan is ław  A dam iak podnie 
sie w ydajność swej pracy ze 
199 proc. na 204 proc. Tow. W ła ­
dysław  G ierczak. p racow n ik  ze­
społu BC nodniesie wydajność 
z 202 na 208 proc., a tow . Fe­
lik s  G ork iew icz ze 176 na 181 
proc.

Zespół D podniesie swą w y ­
dajność ze 185 proc. na 191 proc. 
Zespól BC zobowiązał się p ra­
cować na zaoszczędzonych che­
m ika liach  w  dn iu  28 kw ie tn ia .

Zespół D będzie pracował w 
dn iach 13 i 25 kw ie tn ia  na za­
oszczędzonym m ateria le  w a rto ­
ści 14.133 zł.

Ponadto G erard M oj zobow ią 
zał się przy udzia le całej załogi 
w prow adzić w  kw ie tn iu  now y 
system garbowania ga rb n ika m i 
żelazowym i, co pozwoli z m n ie j-

skich, na zebraniach obwodo -  
w ych członkowie w y b io rą  dele­
gatów na W alne Zgrom adzenie 
Spółdzielni.

400 p rzedstaw ic ie li reprezentu 
jących około 12 tys ięcy  człon - 
ków  wyb ierze na W alnym  Z gro­
m adzeniu Radę Nadzorczą, oraz 
przeana lizu je  dotychczasową 
działa lność Spó łdz ie ln i na odcin 
ku  społeczno -  gospodarczym.

Dla sprawnego przeprowadzę 
nia  w yborów , teren m. W arsza -  
w y  został podzie lony na 104 ob­
wody. O bwód s tanow i k ilk a  skle 
pów, w raz z m ieszka jącym i w  
pob liżu  cz łonkam i Spó łdzie ln i.

(m t)

w  w ykop ie  w  toku  p rac roz­
b ió rkow ych , prow adzonych w  
la tach  ub iegłych części s ta lo w e j 
k o n s tru k c ji budynku  są ła do ­
wane przez w ie lk i dźw ig k o le ­
jo w y  na wagony i  wysyłane do 
hut.

B udow a centra lnego dworca
ko le jow ego s to licy  rozpocznie 
się w  n ied ług im  czasie. D w o­
rzec cen tra ln y , co do którego 
nadziem ne j części n ie  zapadła 
jeszcze ostateczna decyzja, bę­
dzie jeszcze jedną ze w span ia­
łych  in w e s ty c ji, ja k ie  p rzyn ie ­
sie W arszaw ie  P lan 6-le tn i. (s)

p ią te k  6.4 — „T a jn a  m is ja "  —
p rod . ra d z ie c k a  — dozw . od 12 la t
— godz. 17. 19. 21.

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — p ią te k
6.4 — „R o z ś p ie w a n a  d o l in a "  —
p rod . ru m u ń s k a  — dozw . o d  7 la t
— godz. 17. 19, 21. D od. P rze g lą d  
k u ltu r a ln y  1-51.

P O L O N IA . (M a rs z a łk o w s k a  56) — 
p ią te k  6.4 — „M ło d o ś ć  ś w ia ta "
— p ro d  ra d z ie c k a  — dozw . od 7 
la t  — godz. 14, 16, 18. 20. D od. N a ­
u ka  i  te c h n ik a  1 p rz e g lą d  s p o r to ­
w y  n r  1-51.

L O T N IK . (P o w s ta ń c ó w  1) —
p ią te k  6.4 — „ D z ie ln y  G a jc z i"
— p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . od 7 la t
— godz. 17, 19. D od . J e d w a b  n a tu ­
ra ln y .

WY S T A WY
M U Z E U M  N A R O D O W E . Z b io ry  

s ta le : S z tu k a  zd o b n icza . S z tu ­
ka  s ta ro ż y tn a . M a la rs tw o  p o l­
sk ie . M a la rs tw o  ro s y js k ie . — O tw a r ­
te  c o d z ie n n ie  w  godz. od 10 do  17. 
w  n ie d z ie le  od li) do  19. z w y ją t ­
k ie m  p o n ie d z ia łk ó w  i  d n i p ośw ią - 
te c z n y c h

M U Z E U M  W O J S K A  P O L S K IE G O  
W y s ta w a  1 P o lska  w  o k re s ie  m ię ­
d z y w o je n n y m  W a lk i D ąb ro w szcza ­
k ó w  w  H is z p a n ii: W ys ta w a  I I  H i­
s to r ia  ro z w o ju  b ro n i p a lń e ) Z b io rv  
s ta łe : U z b ro je n ie  t u m u n d u ro w a ­
n ie  h is to ry c z n e  X I  -  X X  w ie ­
ku . D iu s a  w e n a  ś w ia to w a  — O t­
w a r te  co d z ie n n ie  p rócz  p o n ie d z ia ł­
k ó w  t d n i p o ^ w ia tc c z n y c h  w  godz 
od 12 d o  17 W n ie d z ie le  od  godz 
10 3f do 17

M U Z E U M  K U L T U R  L U D O W Y C H  
(M ło c in y )  S ta ła  w y s ta w a : „P o ls k i 
s t ró j  lu d o w y "  — O tw a r ta  co dz ie n ­
n ie  do  zm ie rz c h u  D o iazd  a u to b u ­
sa m i PKS

W Y S T A W A  „J O Z E F  B E M  N A  
W B G E Z E C H " (A I S ta lin a  12) -
c z y n n a  co d z ie n n ie  w  godz. od 9 
do  19.

I I  P L E N A R N E  P O S IE D Z E N IE  
Z A R Z Ą D U  G Ł . Z W . Z A W . P R A C .

H A N D L U
Z a rzą d  G łó w n y  Z w ią z k u  Z a w o d o ­

w ego  P ra c  H a n d lu  z a w ia d a m ia , Ze 
w  d n iu  6 bm , o godz 9. w  sa li k o n ­
fe re n c y jn e j p rz y  u i. S ie n n e j 16 Od­
będzie  się I I  p le n a rn e  pos iedzen ie  
Z a rz ą d u  G łó w n e g o .

O D C Z Y T Y
D n ia  8 bm . (n ie d z ie la ) o Wódz. 10.30 

w  lo k a lu  S to w a tz y s z e n ia  P o ls k ic h  
A r ty s tó w  T e a tru  i F ilm u  — S P A TT F . 
A l.  S ta lin a  35. odb ę d z ie  sie  o d czy t 
prezesa Leona  S c h ille ra  p t. „ Z a ­
g a d n ie n ia  o p e ro w e "  z c y k lu  o d c z y ­
tó w  i w y k ła d ó w  o rg a n iz o w a n y c h  
p rzez S P A T IF

W stęp  w o ln y .

D n ia  ¡1 b m  (ś ro da ) o godz. 18, w  
sa li M u zeu m  N a ro d o w e g o  odbędz ie  
s ię  o d c z y t d r  G e ra rd a  C io łk a  p t 
„O d b u d o w a  o g ro d ó w  z a b y tk o w y c h  
w  P o ls c e ".

Wstęp bezpłatny. .

szyć zużycie ga rbn ików  im p o r­
towych.

P racow n icy W arsztatu M e­
chanicznego zobow iązali sie 
zm ontować i u ruchom ić na 
dzień 1 M a ja  platerm aszynę, łu -  
p ia rkę  i  strugarkę.

Ponad m ilio n  zł 
zaoszczędzi załoga w a lco w n i 

m e ta li „W arszaw a“
Załoga w a lcow n i m e ta li „W a r 

szawa" — podjęła następujące 
zobowiązania p rodukcy jne :
zw iększyć w ydajność pracy i 
tym  samym dać w  m -cu k w ie t­
n iu  dodatkowa produkc je  w a r­
tości 157.896 zł. obniżvć koszty 
w łasne o 3 proc. — przez zw ięk­
szenie w yda jności pracy, o- 
szczędność surowca i m a te ria ­
łów  pomocniczych. Pozw oli to 
zaoszczędzić do końca br. sumę 
931 636 zł. Załoga postanow iła 
rów n ież podwyższyć zaakordo- 
w anie robót o 2 proc

O gólna w artość zobowiązań 
w a lcow n i m eta li „W a rsza w a “ 
w yraża się sumą 1.222.999 zł.

Zobowiązania p rodukcy jne  
podjęte przez załogę fa b ry k i 
R ygaw ar dla uczczenia św ięta 
1 M a ja  sięgaja sum y 300.500 zł. 
Na sumę te sk łada ja  sie zobo­
w iązania g ru p  p ro du kcy jnych , 
k tó re  dadzą doda tkow ą p ro d u k ­
cje w artośc i 98.790 zł. oszczęd­
ność dz ia łu  in w e s ty c ji na sumę 
200 tys. zł, oraz cenne zobow ią­
zania dz ia łu  mechanicznego i  
urządzeń e lektro technicznych.

Załoga bazy m ate ria tow o- 
sorzętow ej PPRK-1 postanow iła 
d la  uczczenia św ięta 1-m a jow e­
go w ykonać w  k w ie tn iu  ponad­
p lanow o rem ont 5 samochodów, 
dw u to k a rn i, oraz p iły  mecha­
n iczne j, oraz zbudować gospo­
darczym  systemem ram pę ko le­
jo w a  do roz ładunków  na w ła ­
snym  terenie.

W artość dodatkowa p ro d u kc ji 
w  ram ach zobowiązań 1-m a jo ­
wych w  zakładach P aństwow e- 
og M onopolu Spirytusow ego 
w vn iesie  991 tys. zł. Ogólna 
wartość zobowiązań w yniesie 
1.0U .000 zł — oszczędność na 
robociźnie 55.186 zł.

(f>

R A D I 0
S O B O T A , 7 K W IE T N IA  1951 R. ' 

P ro g ra m  I  na  fa l i  1322 m

P ro g ra m  d n ia  6.00. 15.25. na ju t r o  
23.10. S y g n a ł czasu 5.03, 11.57. W ia ­
dom ośc i 5.05, 6 30. 7.55, 12.04, 16.00,
20.00. 23.00. G im n a s ty k a  6.50

5.00 P oczą tek  a u d y c ji.  5.10 A u d . 
d la  w s i. 5.20 K o n c e r t d la  ś w ia ta  
p ra c y . 5.58 S tan  pogody. 6.05 P o lska  
p ieśń  m asow a. 6.10 W szechn ica  Ra­
d io w a . 7.00 K o n c e r t . 8.00 M u z y k a  
p o lska . 8.55 A u d . d ia  k la s  l ic e a ln y c h
— ,,Co to  je s t z o o te c h n ik a “  — d r
b a b iń s k ie g o . 9.13 P o lska  p ieśń  m a­
sowa. 9.20 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 
9.50 ..M ilc ita  B ra tu ś “  — ode. pow . 
O oncza ra . 10.10 K o n c e r t  pod d y r .  
G e rta . 10.50 In fo rm a c je . 10.55 A u d . 
d la  k l .  I I I —IV  — Z agadka  m u z y c z ­
na. 11.15 K o n c e r t  s o lis tó w . 11.50 
G łos m a ia  k o b ie ty .  12.15 D ro b n e  
u tw o r y  k a m e ra ln e ! 12.30 A u d . d la  
w s i. 12.45 M e io d ie  iudow e. 13.15 
P rz e rw a . 15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  
d z ie c ię c y c h . 16.20 F e lie to n . 16.30 K o m  
p o z y tp r  T y g o d n ia  — F ra n c is z e k  
L is z t. 17.05 P o g ad a nka  d la  k u rs ó w  
p a r ty jn y c h  I-g o  s to p n ia  na w s i z 
c y k lu :  ,,B u d u je m y  p o d s ta w y  so c ja ­
l iz m u “ . 17.30 Z k r a ju  i ze ś w ia ta . 
18.10 K o r tc e r t pod d y r .  S e re d y ń s k ie - 
£0. 18.45 A u d . d la  w s i. 19.00 A u d . 
d la  ś w ie t l ic  w ie js k ic h . 19.15 A u d . z 
c y k lu :  . .T y d z ie ń  m u z y k i w ę g ie r ­
s k ie j “ . 19.35 Na m u z y c z n e j fa l i.  
20.40 M u z y k a  ta neczna . 20 55 S łu  -  
c h o w is k o . 22.00 S tan  p og o d y  22.02 
M u z y k a . 22.10 W szechn ica  R a d io w a .
22.30 K o n c e r t  s o lis tó w  w ę g ie rs k ic h . 
23.17 K o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m
P ro g ra m  d n ia  6.¿5, 13.25, na ju t r o  

23.55. S y g n a ł czasu 5.03. W ia d o ­
m ości 5.05. b.00. 7.00. 7.55, 17.00, 20.00,
23.00. G im n a s ty k a  6.05.

5.00 P o czą te k  a u d y c j i .  5.10 A u d . 
d la  w si. 5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  
p ra c y . 5.58 S tan  p o g o d y . 6.15 K o n ­
c e r t pod d y r . W ie rn ik a .  6.50 W ią ­
zanka  p le śn i m a so w ych . 7.20 W szech ­
n ica  R ad io w a . 7.40 M u z y k a . 8.00 
P rz e rw a . 13.30 A u d . d la  k l .  I I I  — 
IV . 13.50 K o n c e r t s o lis tó w . 14.20 
P rze g lą d  k u ltu r a ln y .  14.30 A u d . d la  
k l .  lic e a ln y c h . 14.50 K o n c e r t pod  
d y r .  G ó rz y ń s k ie g o . 15.30 A ud . d la  
ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h . 16.00 P ie ś n i 
k o m p . p o ls k ic h . 16.20 D z ie n n ik  W a r­
sza w sk i. 16.35 M u z y k a . 16.45 G ra m y  
w' szachy. 17.05 R epo rtaż . 17.15 K o n ­
c e r t K a p e li L u d o w e j. 17.40 L e k c ja  
je ż y k a  ro s y js k ie g o . 17.55 P io s e n k i 
ra d z ie c k ie . 18.00 U tw o rv  s k rz y p c o ­
w e. 18.20 G łos  m a ją  k o b ie ty  18.40 
M u z y k a  ro z ry w k o w a . 19.00 W szech­
n ic a  R a d io w a . 19.20 M u z y k a  w ę g ie r­
ska . 20.40 P rz y  soboc ie  po ro bo c ie .
21.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 22.90 
„W s p o m n ie n ia  o C z e rn y s z e w s k lm “
— W ło d z im ie rz a  K o ro le n k i.  22.20 

I ..Na lu d o w a  n u tę “  23.10 M u z y k a  
: ta n e czn a . 0.02 H y m n  i k o n ie c  a u d y -  
1 c j i .
\ P o ls k ie  R a d io  zas trzega  sobie  m o ­

ż liw o ś ć  z m ia n  w  p ro g ra m ie

T R Y B U N A  L U D U
W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z ie d n o c z o n e l F a r t t i  

R obo tn iC 7e i 
R e d a g u je  K o m tte t 

N a k ła d e m  R S W ..Prasa** 
Redakcua:

W arszaw a  D om  S łow a 
P o ls k ie g o . P lac  K a za n .e rza

W ie lk ie e ó  »tyrw
T e le fo n y  R e d a k to r N aczetrry 
8-22-60 Zasteoca  R e d a k to ra  N a­
cze ln e g o  8-33-28 S e k re ta rz  Re- 
r ta k c ii  8-82-29 D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-08-89 D z ia ł p a rt v i  n y  7-34-*0. 
D z ia ł k ra jo w y  8-65.24 
zaeran*oznv  8-82-25 D z ia ł eko­
n o m ic z n y  ’ -34-io D z ia ł k u l t u ­
ra ln y  8-65-25 D z ia ł l is -^ w  
i tm e rw e n c u  8-63-?3 % Tr/iaJ 

m le is k l 8-71-82
C e n tra la  7-0'-21 ? -9 i-22. t-61-04.

8-57-62 8-82-28
T e le fo n v  nocnp ; R e d a k to r noc­
ny  8 57-62 R e d a k to r re c *n ’ «'7- 
n v  7-n i-2 i S e k re ta r ia t 8-82-28. 
P re n u m e ra ta  1 k o lp o r ts ?  P P K  
.R u c h "  O d d z ia ł w  W a rsza w ie  

u ł S re b rn a  i*> c e n tra la  te le ­
fo n ic z n a  804-20 22. 23. 30 

W ^ ła tv  na p re n u m e ra tę  one?- 
row a  p r7 v iirn n 8  w s z y ^ tk ift 
f , r? p d v  P n o zT o w o -T e leko rru in l- 
k a c v in e  oraz ka sy  P P K  Ruch** 
w  W a rsza w ie  r r z '  u l S re b rn e j 

tfi t P lac  3-oh K rz v * v  16 
P re n u m e ra ta  w k^a -
iu  4 z ł 50 g r n re n n m e :a ta  
zb io ro w a  od 10 es? na le d rn  
adres. o a r tv in a  2 z ł 25 e r za- 

e ra n t ’zna 9 -  zł 
K o n to  P K O  -  N t 1-14008 

P rz y  zg łoszen iu  p re n u rn « ' at? 
n a le ży  oodac d ^ k t^ d n y  1 czy ­

te ln y  adres
A d m in is tra c ja :  W arszaw a, a l 

K m e w s k ie a r  9 te ł 3-29-84 
B iu ru  R ek la m  t O słoszeń 

te le fo n y  7-38-05 t 7-36-41 
2 a k ł3 d v  G ra fic z n e  1 W y rla w n  

D om  S łow a  P o is k ie s o
t  ? * 4 5 8 2-B-22870

W kwietniu i maju odbędą się 
wybory komitetów członkowskich WSS

W  miesiącach k w ie tn iu  i m a­
ju  br. W arszawska Spółdzie ln ia  
Spożywców, przeprow adza ze­
brania obwodowe członków  
Spółdzielni. Na zebraniach będą 
w ybrane K o m ite ty  . Członków  - 
skie. k tó rych  zadaniem  jest czu­
w anie nad spraw nym  fu n kc jon o ­
w aniem  poszczególnych sklepów 
i na leżytym  zaopatrzeniem  kon­
sumenta. W  szczególności zada­
niem  kom ite tó w  jest dop ilnow a­
nie  aby tow a r nie p rze n ika ł do 
rą k  spekulantów  i paskarzy, 
zwracać uwagę na personel sk le - 
po w jr, aby spe łn ia ł należycie 
swoje obow iązki. N iezależnie od 
w yb o ru  K o m ite tó w  C złonkow -

Roboty przy budowie dworca 
centralnego nabierają tempa

Na terenach przyszłego cen­
tra ln eg o  dworca ko le jow ego 
s to licy , k tó ry  stanie na l in i i  
ś redn icow e j od ul. C h a łu b iń ­
skiego do M arsza łkow skie j 
t rw a ją  w  c h w ili obecnej in te n ­
sywne prace przygotowawcze 
do budow y.

Po poszerzeniu w ykopu w  
stronę  ul. C hm ie lne j i  zn iw e lo ­
w a n iu  skarpy, oraz po w yko na ­
n iu  żelbetowej ściany oporo­
w e j od s trony  al. Jerozolim ­
sk ich  rozpoczęto osta tn io usu­
w an ie  pozostałych jeszcze re­
sztek po daw nym  budynku 
dw orca głównego. Pozostawione

Dz i ś  w W a r s z a w i e
T E A T R Y
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Czytelnicy i korespondenci piszą
Najlepiej -  oczywiście -  dobrze zorganizować pracę

Term inow e dokonyw anie tzw  
przeglądów  okresowych, ja k im  
poddawane sa co pewien czas 
samochody nowe i po k a p ita l­
nym  remoncie, ma w ie lk i w p ływ  
na długość „życ ia " pojazdu i 
jego zdolność do pracy.

N iestety, techn ika  dokony- 
v rania przeglądów przez stację 
obsługi ..M otozbytu“  w  W ar­
szawie. ul. G rójecka 78, lest te ­
go rodzaju, te  nie daje moż­
ności odbycia przeglądu w te r­
m in ie . ponadto zaś pociąga za 
sobą znaczne i n iczym  nieuza­
sadnione koszty.

Dlaczego?
Codziennie o godz. 5—6 rand 

k ie row cy, k tó rych  wozom ..na­
leż'- się? ju ż  przegląd, us taw ia ­
ją  się w ko le jce  przed stacją.

Gdy zajechałem pierwszy raz 
bv łem  16 z kole i, a przy ję to  
tego dnia 15 wozów Następne­
go dn ia by łem  12 — przy ję to  
10 wozów.

A  każdy tak i darem ny p rzy ­
jazd to k ilkanaście  litró w  spa­
lonej benzyny i k ilk a  godzin 
straconego czasu wozu i m o je ­
go-

Najgorsze jednak jest to, że 
gw arancja fabryczna samocho­
du, w raz ie  niedokonania prze­
glądu po przejechaniu okreś lo­
nej ilości k ilom e trów , trac i 
swoją ważność. Powstaje więc 
problem , co lep ie j opłaca się: 
un ieruchom ienie wozu do cza­
su aż „M o to zb y t“ dokona w re ­
szcie przeglądu, czy też eksp lo­
atowanie go da le j, przy rezy­
gnacji z gw aranc ji.

Jeden i d ru g i sposób pociąga 
za sobą poważne stra ty . N a jle ­
p ie j w ięc, żeby „M o to zb y t“  zor­
ganizował przeglądy w  sposób 
um oż liw ia jący  un ikn ięc ie  obu 
tych ewentualności.

R. G R O M A D K A  
kierowca Biura Projektowego 

Miast i Osiedli Warszawa

Skład węgla w łazience, szatnia w stołówce 
i w ogóle bałagan

Po w ie lu  staran iach o trzym a­
łem  w dn iu 17 ub. m. bKieio- 
w a n ie  Zak ładu  Lecznictw a 
Pracowniczego na wczasy lecz­
nicze do C iechocinka.

N ie  w iem  ja k  to się stało, 
że na skie row aniu  w ys taw io ­
nym  14. a doręczonym m i 17 
m arca, te rm in  rozpoczęcia k u ­
ra c ji naznaczony b y ł w yraźn ie  
na 12 marca.

T ak  więc z miejsca u trac iłe m  
6 dn i oobytu w sanatorium , na 
czym  jednak sprawa b y n a j­
m n ie j się nie kończy.

G dy przyjechałem  na m ie j­
sce. k ie row n iczka  domu złapa­
ła  się za głowę z rozpaczy, 
gdzie u lo ku je  przybyłych, sko­
ro  ma ju ż  39 osób „ponad stan“

U lokow ano m nie w  końcu 
„na  czwartego“  w niedużym  
pókoiu, kom p le tn ie  zastawio­
n y m  m eblam i oraz um yw aln ią  
z. 2 w iad ra m i na wodę. W iadra 
i  u m yw a ln ie  w- pokojach są w 
domu „R o b o tn ik “  w  C iechocin­
k u  niezbędne, ponieważ w łaśc i­

we um yw a ln ie  i łazienka zaję­
te sa iako... skład na węgiel.

*

W ja d a ln i jada się z braku 
m iejsc na trzy  zm iany, z tym . 
że szatnia urządzona jest... na 
barierze tuż nad g łow am i je ­
dzących.

Już o godzinie 5 rano w  do­
mu zaczyna się ruch. Nie ma 
więc m owy o wyspan iu się, ani 
w a runkach do w ypoczynku po 
męczącej ku ra c ji.

Po 5 dniach pobytu zrezy­
gnowałem  z „k u ra c ji“  w  Cie­
chocinku i w róc iłem  do W ar­
szawy, przywożąc następujące 
w n iosk i:

1) trzeba usp raw n ić  rozdzia ł 
sk ie row ań tak, by ich ilość po­
k ry w a ła  się z ilością m ie jsc w 
domach,

2) trzeba częściej i w n ik l i­
w ie j kon tro low ać pracę k ierow­
n ic tw a  i w a run k i panujące w 
O środkach Wczasów Leczn i­
czych.

JO ZEF O W SIA N K O  
Warszawa

Kiedyż papierki traiia do właściwych rąk

Krzewiciele odwetu w Trizon ii
(OD W ŁASNEG O  K O R ESPO N D EN TA  „T R Y B U N Y  LU D U  )

Marian Po tikowi ń s k iB er l in , w  kw ie tn iu .

Parę dn i tem u zakończył się 
M iesiąc p rzy jaźn i n iem iecko - 
po lskie j. W czasie jego trw a n ia  
ludność N iem ieck ie j R e pu b lik i 
Dem okratycznej dawała w y ra ­
zy sym pa tii d la  nowej Polski, a 
w  fab rykach  i stacjach tra k to ­
row ych robotn icy  i ch łop i w y ­
raża li wolę w spólnej z P o laka­
m i obrony g ran icy pokoju na 
Odrze i Nysie. W tym  samym 
czasie na zachód od Łaby p ro ­
w odyrzy h itle row sk iego  re w i-  
z jon izm u s ta ra li się rozniecić 
tlący się wśród pogrobowców 
I l i  Rzeszy i zw o lenn ików  k ru ­
c ja ty  p rzeciw ko Polsce i Z w iąz­
kow i Radzieckiem u — duch od­
wetu, rew anżu i  „Lebensrau - 
m u“ .

P ro w o ka cy jn a  w ys taw a

Swoistą odpow iedzią na lic z ­
ne m anifestac je  i spontaniczne 
dowody p rzy jaźn i d la  Polski na 
teren ie NRD, by ło  o tw arc ie  w 
dn iu 20 m arca br. p ro w o kacy j­
nej w ys taw y pod nazwą „D eu­
tsche H e im at in  O sten" w  Dussel 
do rfie , z udzia łem  „prezyden ta “ 
T riz o n ii pro f. Heussa, m in is tra  
spraw w ew nę trznych  i jednego 
z bank ie rów  H itle ra , d -ra  Lehra 
oraz tzw . m in is tra  do spraw 
przesiedleńców Hansa Lukasch- 
ka i innych  k rz e w ic ie li le w iz jo - 
nizm u na zachodzie Niemiec.

W ystaw a ta, k tó re j p rapre ­
m iera odbyła się pod pa trona­
tem agenta W a ll S treet, Reute­
ra, jeszcze w  lis topadzie 1950 r. 
w B e rlin ie , rozpoczyna obecnie 
gościnne w ystępy po T riz o n ii i 
obliczona jest na rozbudzanie 
ducha odwetu n ie  ty lk o  wśród 
daw nych przesiedleńców ze 
wschodu, ale przede wszyst­
k im  wśród bezrobotnej m łodzie­
ży. N ie mogąc bow iem  zapewnić 
ja k ie jk o lw ie k  egzystencji m i­
lionom  o fia r h itle ro w s k ie j w o j­

ny, panow ie K a iser, Lukaschek 
i Reuter, p rzy  pomocy w ą tp li­
wych eksponatów i fa łszow a­
nej h is to r ii pragną dać swoim  
now ym  o fia rom  perspektyw ę 
odwetu. W ykonu ją  oni tym  sa­
m ym  in s tru kc je  am erykańsk ie ­
go sztabu generalnego, f i ­
nansującego i  propagującego o- 
becnie tzw . m ora lną re m ilita ry -  
zację zanim  o fic ja ln ie  w p ro w a ­
dzony będzie w  zachodnich 
N iemczech obow iązek służby 
w o jskow e j.

Rzesza z K a to w ic a m i 
i B y tom iem

Na o tw a rc iu  te j an typo lsk ie j 
w ystaw y. Jakub Ka iser, k tó ie -  
go g łów nym  zadaniem w  rządzie 
Adenauera jest antywschodm a 
dyw ers ja  i koo rdynac ja  szpie­
gostwa na rzecz am erykańsk ie ­
go w yw iad u , wezwał ca łk iem  
o tw a rc ie  N iem ców, aby p rzys tą ­
p i l i  do tego, co o k re ś lił w  swoim  
przem ów ien iu jako  „bardzie ]  
a k tyw n ą  p o lity k ę  wobec Wscho­
du".

Zdaniem  K aisera „N iem cy  nie 
kończą się an i na Łabie, an i na 
Odrze i  Nysie" Obecność Heussa 
— po dkre ś lił następnie K aiser 
__nadaje w ys taw ie  n iem ieck ie ­
go rew iz jo n izm u  „znaczenie o f i­
c ja ln e j de m on s tra c ji p o lity c z ­
ne j". W ystawa ta pow inna dać 
ludz iom  z Bonn jeszcze w iększy 
im pu ls  do w a lk i ze W schodem 
s tw ie rd z ił podżegacz.

P rzy ja c ie l K aisera , L u ka ­
schek, k tó ry  w  r. 1921 podczas 
p leb iscytu  na G ó rn ym  Śląsku 
b y ł nadprezydentem  te j p ro w in ­
c ji i b ra ł.  czynny udz ia ł w  k ie ­
row an iu  an typo lską akcją , zor­
ganizował po o tw a rc iu  w ys ta ­
w y  w ie lk i w iec przesiedleńców 
z "okazji 30-lecia p leb iscytu. W 
podburzającej m ow ie, L u ka ­

schek dom agał się -nie ty lk o  
re w iz ji g ran ic  na Odrze i N y ­
sie, ale i p rzyw rócen ia  ziem 
przynależnych do Rzeszy w  ro ­
ku 1914.

Obecny na ty m  w iecu prze­
wodniczący „Ś ląskiego Z iom ko - 
s tw a“  wśród przesiedleńców, d r 
R inke ośw iadczył: „N ie  p o w in ­
niśmy zapomnieć k rzyw d y  jaka  
stała się nam w  r. 1921 i  nie 
ustąpimy dopóki Katow ice i  B y ­
tom nie będą znowu w  g ra n i­
cach Niemiec".

Z b ro d n ia rz  w o je n n y  
n a w o łu je  do now ych  

zb rodn i

Podobne uroczystości N ie m ­
ców w ys ied lonych ze Śląska od­
b y ły  się rów n ież w  Hannowe- 
rze, gdzie przem aw ia ł pa tron 
m ie jscow ych rew iz jo n is tó w , o- 
s ław iony p rem ie r D o lne j Sak­
sonii, . H e in rich  K op f, ten  sam 
h itle row iec , k tó ry  rabow a ł p o l­
skie m ien ie  podczas okupac ji 
w  Polsce i do dziś dn ia  zna j­
du je  się na liśc ie  zb rodn ia rzy  
w o jennych , k tó ry c h  rząd b ry ­
ty js k i nie w y d a ł jeszcze P o l­
sce. Schum acherow iec K o p f nie 
om ieszkał zaznaczyć, że cały 
Śląsk należy się N iem com  i że 
Polacy siłą odebra li go po p ie r­
wszej w o jn ie  św ia tow e j.

G dy jakaś dz iew czynka w rę ­
czyła K o p io w i k rysz ta ło w ą  urnę 
z ziem ią spod G óry Sw. Anny, 
gdzie ja k  w iadom o odby ły  się 
k rw a w e  boje m iędzy n iem ie­
c k im i bo jó w kam i a , pow stań­
cami ś ląsk im i, p re m ie r Dolnej 
Saksonii, a w ięc te j p ro w in c ji, 
gdzie przesiedleńcy trzym an i są 
w  n ie ludzk ich  w arunkach  w  
daw nych obozach koncen tra­
cy jn ych  — ośw iadczył pa te ty-

cznie: Przyrzekam Wam, ze
nie spocznę dopóki ta garstka  
ziemi nie powróc i na Śląsk".

„A m e ry k a  z n a m i“

Uroczystości z okazji 30-lecia 
p leb iscytu na Śląsku, re w iz jo n i­
styczna propaganda w  zachod­
nich Niemczech w yko rzys ta ła  we 
w sze lk i m oż liw y  sposób. W yda­
no m iędzy in n y m i specjalną b ro ­
szurę, poświęconą p leb iscytow i 
20 m arca 1921 r. — w  s ty lu  da­
w ne j haka ty  i T rev iranusa. 
Redagował ją  znany po lakożer­
ca, K a r i Schodrok, wstęp zaś 
napisał Lukaschek, k tó ry  razem 
z obecnym m in is trem  N adren ii 
i  przy jac ie lem  Adenauera, dr. 
K arlem  Spieckerem  organ izo­
w a ł wówczas sabotaż p leb iscy­
tu, b iorąc w  obronę, ż ra c ji 
swoich wysokich godności rzą­
dowych, kap tu row ych  m ord e r­
ców z n iem ieckich bojówek. W 
przedm owie do wspom nianej 
broszury Lukaschek pociesza 
przesiedleńców ze Śląska, że 
w tedy N iem com  nie udało się 
w praw dzie  u trzym ać te j ziemi, 
ale „dz is ia j  A m eryka  jest z na­
mi, co napawa nas otuchą i  na­
dzieją".

N ie bez w ym o w y  jest fak t.
żę obecny kom isarz am erykań­
ski w  B a w a rii p ro f. Shuster na­
leżał w  okresie p leb iscytu  ślą­
skiego do zagorzałych orędo­
w n ikó w  n iem ieck ie j ra c ji stanu 
i w  sw o je j książce o N iem ­
czech, w ydane j w  N ow ym  J o r­
ku  w  r. 1932, oska rży ł Polaków, 
n i m n ie j n i w ięcej ty lk o  o. 
„ rabunek niemieckiego mienia". 
Szczegóły te podaje obecnie we 
wspom nianej broszurze prof. 
R ichthofen, jeden z p rzyw ód­
ców niem ieckiego rew iz jon izm u 
w  T riz o n ii i w ydaw ca tzw. 
„B res lauer N a ch rich ten “ , za­
znaczając, że Shusterow i cho­
dziło  nie ty lk o  o Śląsk, ale ró w ­
nież o Poznań.

Z życia Oficerskiej Szkoły Marynarki Wojennej Cała owa książeczka, wydana 
przez k o m ite t N iem ców  ze Ś lą-
ska w  N eum arkt. pełna po lako­
żerczych ilu s tra c ji,  jes t hanieb­
nym  dokum entem  odwetowej ro 
bo ty neoh itle row ców , będących

W  czerwcu ub. r. D y re kc ja  
Cfkręgu Polskich Zakładów  
Zbożowych zawarła um ow ę z 
D y re kc ją  O siedli Robotniczych j 
w Gdańsku o przydzia ł m iesz- j 
kań dla pracow ników  PZZ w 
O lsztynie, w płacając na koszty 
budow y duże sumy. Zgodnie z 
tą umową pracow nicy PZZ 
m ie li otrzym ać 14,5 izb miesz­
ka lnych . z tego 8,5 izb w ko ­
lo n ii nad jeziorem  D ługim .

Od tego czasu ZOR przeka­
zał D y re kc ji O kr. PZZ zale­
dw ie  jedno mieszkanie. Po w ie ­
lo k ro tn ych  zapytaniach PZZ. 
w yd z ia ł p lanowania D y re kc ji 
O sied li Robotniczych zakom uni­
kow a ł w  dniu 30.1 br., że roz­
d z ie ln ik  został przekazany b.

w ydz ia łow i .adm in is trac ji, k tó ry  
z kole i m ia ł go przekazać prze­
wodniczącemu M ie jsk ie j Rady 
Narodowej w  O lsztynie.

W ten sposób pap ie rk i w ę- 
, d ru ją , a p racow n icy Polskich 
j Zakładów Zbożowych w da l- 
s fym  ciągu dojeżdżają do p ra ­
cy z odległych m iejscowości 
lub  gnieżdżą się w  hotelach, 
nie mogąc sprowadzić rodzin i 
narażając swą in s ty tu c ję  na po­
ważne w yd a tk i, związane z ich 
zakw aterowaniem .

Sprawo ta pow inna wreszcie 
w y jść  z try b u  papierkowego i 
przekształcić się w  rea lny przy 
dzia ł m ięszkań.

JERZY P T A S Z Y N S K I 
Olsztyn

Sq koiły wodnorurkowe
W  a rty k u le  „Z  b iu ro k ra c ją  i 

m arno traw stw em  trzeba w a l­
czyć“  „T rybun a  L u d u “  wskaza­
ła, że w W y tw ó rn i P rzem ysłu 
Gumowego Ń r 5 w Łcdz i n ie ­
k tó re  dzia ły stoją bezczynnie z 
powodu b raku  ko tła  w o dn o ru r- 
kowego.

Wobec tego spieszę zawiado­
m ić, że w  W y tw ó rn i Państw. 
M onopolu Tyton iow ego przy 
ul. K a lis k ie j l  w W arszawie le­
żą na placu dwa ko tły  wodno-

ru rko w e  typu  „B o rm an  Schwe­
de“  na 12 atm.

K otłom  brak w p raw dz ie  n ie­
k tórych części, ale można je je ­
dnak uzupełnić.

K o tły  te n ie  nada ją się dla 
przem ysłu ty ton iow ego, p rzy ­
puszczam w ięc, że D yrekcja  
P M T  'W arszawa, Nowrv Ś w ia t 
4) chetn ie  odstąpi je  przem y­
s ło w i gum owem u.

M . R O D ZIE W IC Z  
pracownik P M T Podchorążowie O ficersk ie j Szkoły M a ry n a rk i  W ojennej s łucha ją w y k ładu  Foto waf 
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na żołdzie W a ll Street.

A  m asy m ów ią  „bez nas“
Należy zaznaczyć, że we w szy­

s tk ich  tych dem onstracjach 
w zię ło  udz ia ł zaledw ie k ilk a  ty ­
sięcy osób, k tó re  spędzono ze 
wszystk ich stron T rizon ii.

Kocią  m uzykę u rządz ili na to­
m iast Lukaschkow i przesiedleń­
cy k ilk a  tygodn i tem u na ry n ­
ku w  Bonn, podczas tzw . m a r­
szu do parlam entu. 25 tysięcy 
wegetu jących przesiedleńców 
domagało się ludzk ich  m ieszkań 
i pracy, a w ięc tego, co od la t 
na próżno obiecuje się o fia rom  
h itle ro w s k ie j w o jny . W  zamian 
za to, pan Lukaschek i jego k i i  — 

i ka naw o łu ją  do nowych m o r­
dów.

S tary  arsenał hakatystow skich  
sloganów nie zastąpi jednak 
pracy i chleba, o k tó re  n ieustan­
nie dopom inają się przesiedleń­
cy ze Wschodu. N ic też d z iw ­
nego, że w łaśnie wśród prze­
siedleńców — ja k  to w y n ik a  z 
odgłosów prasy zachodniej —  
cor az bardzie j szerzy się ruch 
„ohne uns“  (bez nas), ruch  o- 
poru przeciw  wojn ie .

F ilm  p o lsk i u progu 1951 ro k u
Rok 195C rozpoczęliśm y bo­

gaci w  doświadczenia obrad 
Z jazdu Film owego w  Wisie, 
k tó ry  odbył się na jesien i 1949 
r. S ta ra liśm y się w  dz ia ła lno­
ści p ro du kcy jne j tego roku wy 
ciągnąć w łaściw e w n iosk i z d y ­
skus ji z jazdowej, w  k tó re j pod 
dano w n ik liw e j,  p a rty jn e j k r y ­
tyce naszą twórczość film o w ą  
la t  1946 — 1949.

Ocena Z jazdu była  surowa, 
lecz słuszna. P odkreśliła  ona 
przede w szystkim , że w naszej 
tw órczości f ilm o w e j brak było  
dostatecznego zrozum ienia do­
n ios łych  przeobrażeń, ja k im  u- 
leg ło  i ulega nasze życie i na­
sza społeczna świadomość w 
w y n ik u  rew o lucy jnych  prze­
m ian  ustro jow ych.

O dwrócenie się scenarzy­
s tów  i rea liza to rów  od nowej 
rzeczyw istości, od bieżących po 
trzeb  społeczeństwa — szło w 
parze z niedostatecznie jasną 
ideologicznie, a n iek iedy wręcz 
fa łszyw ą oceną niedaw nej o- 
kp p a cy jn e j przeszłości.

K ry ty k a  zjazdowa jasno o- 
ś w ie tliła  te błędy, ja k  i n ie ­
przezwyciężony jeszcze naw yk 
schlebiania gustom ' drobno- 
m ieszczańskim , wskazując, że 
źród ła błędów tk w ią  zasadni­
czo w  n iew łaściw ie  u ję tych  i 
n ienależycie opracowanych sce­
nariuszach. Z jazd położył moc­
ny  i słuszny nacisk na ro lę 
scenariusza w twórczości f i l ­
m ow ej.

W ja k ie j m ierze nauk i Z ja ­
zdu w yko rzys tań ' zostały przez 
naszą kinem atografię?

W  okresie od września 1950 
r. do marca 1951 r  weszło na 
ek ra ny  kin. 5 pe łnom etrażo­
w ych f ilm ó w  po lsk ie j p ro d u k ­
c ji. Są to, w  ko le jności u ka ­
zyw an ia  się: „D w ie  B ryga dy" 
„M ia s to  n ieu ja rzm ione“ , „P ie rw  
s z y  S ta rt“ , „P okó j zdobędzie 
ś w ia t“  i  „W arszaw ska P rem ie­
ra “ .

O pin ia  publiczna p rzy ję ła  je 
na ogół bardzo życzliw ie , nie 
szczędząc zarazem — na łamach 
prasy i w dyskusjach pub licz­
nych — w ie lu  tra fn ych  uwag 
k ry tyczn ych . F ilm y  te zdobyły 
uznanie dzięki śm iałości pode j­
ścia do nowych problem ów 
(„D w ie  B ryga dy") dzięki podję 
c iu  te m a tyk i życia szkolnego 
naszej uczącej się robotn iczo- 
ch łopskie j m łodzieży (..P ie rw -

Tatleusz Karnowski
d y re k to r  p ro g ra m o w y  G e n e ra ln e j 

D y r e k c j i  F i lm u  P o lsk ie g o

szy S ta rt“ ), dzięki ukazan iu pa­
tosu w a lk i z h itle ro w s k im  fa ­
szyzmem, prowadzonej przez 
najlepszych synów po lsk ie j k la ­
sy robotn icze j i wspaniałego 
boha te rs tw r i o fia rności żo ł­
n ierzy n iezw 3'ciężonej A rm ii 
R adz ieck ie j („M ia s to  n ie u ja rz ­
m ione“ ), dzięki p ie tyzm ow i dla 
naszej spuścizny k u ltu ra lh e j 
(„W arszawska P rem ie ra “ ), dzię­
k i zw ięzłe j i  w zruszającej syn­
tezie pragn ień setek m ilion ów  
ludzi, walczących o pokój, a 
n ienaw idzących im p e ria lis tó w  i 
podżegaczy w o jennych („P okó j 
zdobędzie ś w ia t“ ).

Z zadowoleniem  1 radością 
no tu jem y też p rzychy lny  od­
dźw ięk, ja k i znalazły nasze no­
we f i lm y  poza granicam i k ra ­
ju , przede w szystk im  w  Z w iąz­
ku Radzieckim , k tó ry  zakupi! 
wszystkie w ym ien ione film y .

Te osiągnięcia nie mogą je d ­
nakże przesłonić b raków  w  pra 
cy program ow ej F ilm u  Po lsk ie­
go w  roku  ub iegłym . T ak im  
podstaw owym  brakiem  była  i 
do dziś jeszcze jes t ż y w io ło ­
wość.

N ie um ie liśm y przem yśleć i 
zaplanować te m a tyk i scenariu­
szowej, z uw zględnieniem  a k ­
tua lnych potrzeb k u ltu ra ln y c h  
i po litycznych. T roska o u n ik ­
nięcie grożącego w  a te lie r f i l ­
m ow ym  przestpju, powodowała 
k ie row an ie  do p ro du kc ji sce­
nariuszy. opracowanych m n ie j 
lub w ięcej przypadkowo.

Zasięg tem atyczny w yp ro d u ­
kow anych f ilm ó w  nie b y ł w y ­
n ik iem  rea lizac ji przem yślane­
go planu. B rak  ten w y k ry ła  i 
przeanalizowała narada p a r ty j­
na film o w ców  i lite ra tów , k tó ­
ra odbyła się we w rześniu ub 
r. Narada wskazała na koniecz­
ność planow ania program ow e­
go ł  •  sprecyzowała wytyczne 
oraz h ie ra rch ię  potrzeb w  te j 
dziedzinie. D z ięk i temu doszło 
przy w spółpracy z koleg ium  
program ow ym  F ilm u  Polskiego 
do opracowania pierwszego pla 
nu tematycz.no - p ro du kcy jne ­
go film ó w  fabu la rnych.

P lan ten obe jm uje  film y , 
k tó ry c h  produkc ja  zostanie u -

kończona w  roku bieżącym, o- 
raz te, k tó rych  okres p roduk­
c ji przeciągnie się na rok  1952.

W roku bieżącym w yp ro d u ­
kowane będą cztery f ilm y :

F ilm  m łodzieżowy pt. „Z a ło ­
ga“ , którego tłem  akc ji jest 
szkoła m orska i statek „D a r 
Pomorza“ . Realizuje go reży­
ser J. Fethke na podstaw ie sce­
nariusza J. Rojewskiego.

„O pow ieść o m łodym  Chopi­
n ie “  — scenariusz i  rea liza ­
cja A . Forda — f i lm  o m łodo­
ści na jw iększego m uzyka p o l­
skiego, ukazu jący ludowe źród 
ła jego genia lne j twórczości i 
t ło  h istoryczne epoki, w s trzą ­
sanej w rzeniem  w a lk  w yzw o­
leńczo -  rew o lucy jnych .

„G rom ada“ , w ed ług  scenariu­
sza i w  rea lizac ji J. K a w a le ro ­
wicza i J. Sumerskiego, f i lm  
którego tem atem  jest budzenie 
się wśród b iedoty w ie js k ie j i 
średn iaków  świadomości k la ­
sowej, przekonania o sile ko lek 
tyw u  i  o konieczności w a lk i z 
ku łak ie m  w  oparciu o pa rtię  i 
sojusz robotniczo -  chłopski.

F ilm  w edług nagrodzonej 
Państwową Nagrodą powieści 
Bogdana H am ery pt. „N a p rzy 
k ład  P lew a“ . Scenariusz p ’sze 
autor. F ilm  reżyserować bę­
dzie J. R ybkow ski.

G odny uw ag i jes t fa k t, że
z w y ją tk ie m  film u  o Chopinie, 
scenarzystam i pozostałych f i l ­
m ów  są autorzy, k tó rzy  de­
b iu tu ją  w  ‘ dziedzinie scenario- 
oisarstwa. Świadczy to, że w y ­
s iłk i F ilm u  Polskiego w  k ie ­
run ku  rozszerzenia kręgu sce­
narzystów  nie pozostają bez re ­
zu lta tów .

W grupie film ó w , k tó re  po­
w in n y  być ukończon" w roku 
przyszłym , na plan pierwszy 
wysuwa się f i lm  o generale 
Św ierczew skim  pt. „Ż o łn ie rz  
Z w yc ięstw a“ . F ilm  zobrazuje 
życie generała na tle  w a lk  re ­
w o lucy jnych  la t 1905 — 1917. 
w a lk  w  H iszpan ii, a w  szcze­
gólności na tle  bo jów  I I  A rm ii 
Odrodzonego W ojska Polskiego. 
Scenariusz i rea lizac ja  W. Ja­
kubow skie j na podstaw ie opo­
wieści f ilm o w e j T. Borejszy.

W dalszej ko le jności w ym ie ­
n ić  należy prace nad ekran iza­
cją cieszącej się w ie lk im  powo­
dzeniem sztuki J. W arm ińskie­

go pt. „Z w yc ię s tw o“ , ukazującej 
w a lkę  klasową na wsi poprzez 
dzie je powstawania jedne j spół­
dz ie ln i p ro dukcy jne j. K o n ty ­
nuu jąc  p ra k tykę  w ciągan ia  do 
p racy m łodych ka d r film o w ych , 
zapoczątkowaną z powodzeniem  
w  roku  ub iegtym  „D w iem a B ry ­
gadam i“ , rea lizację tego f ilm u  
powierzono k o le k tyw o w i absol­
w entów  Wyższej Szkoły F ilm o ­
w e j w  Łodzi pod k ie ru n k ie m  
w ykładow ców .

W  różnych stadiach op raco­
w ania  lite rack iego zna jdu ją  się 
scenariusze dalszych zam ierzo­
nych 5-ciu film ó w , k tó re  jesz­
cze w  ciągu bieżącego ro ku  po­
w in n y  zostać skierowane do 
p rodukc ji.

Ich w achlarz tem atyczny jest 
dość szeroki. P ragn iem y bo­
w iem  w  ramach naszych jeszcze 
skrom nych, choć wciąż ro z w i­
janych  m ożliwości p ro d u k c y j­
nych odpowiedzieć na węzłowe 
prob lem y dnia dzisiejszego.

G łówną naszą troską  będzie 
prob lem atyka planu 6-le tn iego, 
m ob ilizac ja  do w a lk i o jego w y ­
konanie, pokazanie środkam i 
a rtystyczne j p raw dy p rzo du ją ­
cych przedstaw ic ie li po lsk ie j 
k lasy  robotniczej, k tó rzy  to ru ją  
nowe drogi socjalistycznem u 
w spółzaw odn ictw u i stają się 
w span ia łym , godnym  naślado­
w ania  wzorem. A kc ja  p lano­
wanego f ilm u  będzie się roz­
g ryw ać na teren ie przem ysłu 
hutniczego.

M ob ilizac ja  do w ykonan ia  
p lanu 6-le tn iego wiąże się ze 
sprawą wzmożenia czujności na 
dyw ers ję  wroga. Poważnym  
niedociągnięciem  naszej k in e ­
m a to g ra fii jest to, że do te j po­
ry  nie zdobyła się na f ilm , k tó ­
ry  by ukazał sabotażową i an- 
tyna rodow ą robotę wroga k la ­
sowego, insp irow anego przez 
obce agentury i działającego w  
oparc iu  o nie. B łąd  ten m usi­
m y napraw ić. Prace nad sce­
nariuszem  film u  o ta k ie j tem a­
tyce są ju ż  na ukończeniu.

P ragniem y rów nież pokazać i 
zdemaskować zbrodnicze kno ­
w an ia  im peria lis tycznych  agre­
sorów na teren ie m iędzynaro­
dowym . P roblem  w a lk i o po-1 
kó j, ukazanie s iły  obozu poko­
ju  — jest tem atem  następnego 
z zam ierzonych film ó w .

W arszawa — to zawsze żywy 
sym bol poko jow e j odbudowy i 
rozbudowy kra ju . Scenariusz

f ilm o w y , poświęcony naszej sto­
licy , będzie wesołą opowieścią 
o życiu i  pracy je j b u d o w n i­
czych.

Będzie to  kom edia muzyczna, 
rodzaj f ilm o w y  rów nież do te j 
pory zaniedbany, a tak  bardzo 
lu b ia n j' i z n iec ie rp liw ość ią  o- 
czekiwany przez szerokie rze­
sze w idzów .

P ią ty  opracowań}' tem at — to 
bohaterstw o prostego żołnierza 
ludowego W ojska Polskiego na 
w ie lk im  szlaku bo jow ym , p ro ­
wadzącym od Len ino do B e r l i­
na. Ukazać pa trio tyzm  tego 
żołnierza, b ra te rs tw o broni z 
żołnierzem  radz ieck im  — oto 
zasadniczy cel zamierzonego f i l ­
mu.

Na oddzielną w zm iankę za­
sługu ją wstępne prace doku ­
m entacyjne dla  scenariuszy p la ­
nowanych f ilm ó w  h is to rycz­
nych, wym agających s tud iów
szczególnych i znacznie d łuż ­
szych, n iż przecię tny okres cza­
su przygotow ań p rodukcy jnych . 
Tego typu  prace rozpoczęto nad 
film a m i o bohaterze na rodow ym  
z okresu na jazdu szwedzkiego— 
hetm anie Stefan ie C zarn ieck im , 
o W ie lk im  P ro le ta riac ie  i jego 
tw órcy, L u d w ik u  W aryńskim , 
oraz dla dalszoplanowych f i l ­
m ów  o M ik o ła ju  K op e rn iku  i o 
Kostce N ap ie rsk im , śm ia łym  
b o jo w n iku  spraw y ciem iężone­
go przez m agnate rię  polską 
chłopstwa.

Ten przegląd p lanów  p rog ra ­
m ow ych w  zakresie f ilm ó w  d łu ­
gom etrażowych uzupe łn ia ją  
dw ie  pozycje typu  dokum entär 
nego. P ierwszą stanow i będący 
ju ż  w  toku rea lizac ji f i lm  doku- 
m entarno - b iog ra ficzny o w ie l­
k im  po lskim  rew olucjon iście , 
w ie rn ym  towarzyszu i uczniu 
Len ina i S ta lina  —Fe liks ie  Dzier 
żyńskim . F ilm  reżyseruje E. Cę~ 
ka lsk i na podstaw ie scenariusza 
St. Wygodzkiego.

D ru g im  pełnom etrażow ym  f i l ­
m em  dokurrtentarnym , którego 
ukończenie p rzew idyw ane jest 
na koniec bieżącego, lu b  począ­
tek przyszłego roku  —■ będzie 
f i lm  o budu jące j się W arszawie. 
Prace scenariuszowe są w  toku.

Rok bieżący staw ia przed F i l­
mem Polsk im  i ko lek tyw em  je ­
go p racow n ików  poważne zada­
nia, k tó re  obejm ują zarówno 
f i lm  pe łnom etrażow y ja k  i śre­
dn io i k ró tkom e trażow y f i lm  do 
kum e n ta rn y  wraz z k ro n ik ą  f i l -

mową, f i lm  ośw iatow y i popu­
la rn o  - naukowy, a także na j - 
młodsze dziecko naszej k inem a­
to g ra fii —• f i lm  rysun kow y i k u ­
k ie łkow y.

P rzystępując do w ykonan ia  
postaw ionych przed nam i zadań, 
m usim y dobrze zdać sobie spra­
wę, że dalszy rozw ój naszej k i ­
nem atog ra fii zależeć będzie ód 
stopnia konsekwentnego uporu 
w  walce o realizację nakreślonej 
w  p ian ie  tem atyk i, od u m ie ję t­
ności przyciągnięcia do pracy w  
f ilm ie  szerokiego kręgu li te ra ­
tów  i stworzenia na jw łaściw szej 
p la tfo rm y  ich w spółpracy z rea­
liza to ra m i film o w ym i.

Doświadczenia przodu jące j k i ­
nem atog ra fii radzieck ie j, podsu­
m owane na n iedawnym  zjeździe 
radzieck ich  twórczych p ra cow n i­
ków  film o w y c h  — uczą nas, że 
ty lk o  wspólna, na w za jem nym  
zrozum ien iu  oparta praca li te ra ­
ta -  scenarzysty i film o w ca -re a - 
liza to ra  zapewnia pe łny ideowo- 
a rtys tyczny  sukces dzieła f i lm o ­
wego.

M us im y  też pamiętać, że od­
pow iada jące rosnącym po trze­
bom naszego spoleczeńs wa po­
ważne rozszerzenie naszej p ro  - 
du kc ji wym aga ciągłego do p ły ­
w u nowych, m łodych kad r reży­
serskich i operatorskich, w ym a ­
ga nie  ty lk o  śmiałego ich w ysu ­
w ania  i pow ierzania im  coraz 
ba rdz ie j odpow iedzia lnych za - 
dań, lecz przede w szystkim , tro  
s k iiw e j uw agi i . -zyja ' ie lsk ie j 
op iek i ze strony naszych tw ó r­
ców film o w ych .

M us im y  zrozumieć i nauczyć 
się stosować wskazania tow. 
B ie ru ta , k tó ry  w  referacie  na 
V I P lenum  K C  naszej p a rtii,  tak 
określa oostawę i obow iązki 
p racow n ików  k u ltu ry  i sz tuk i:

„N ie  w o lno  nam się zadowa­
lać dotychczasowymi osiągnięcia 
mi. Jest naszym gorącym prag ­
nieniem, aby powstały u nas 
dzieła godne naszej w ie lk ie j  epo 
ki. godne .aszego narodu Nie 
szczędźmy więc k ry ty k ,  zachę­
ca jm y do śmia łych poszukiwań  
twórczych w  naszym przeboga­
tym, pu lsu jącym  nowym życiu. 
Jeszcze głęb ie j s ięgn i jm y do na­
szej wspan ia łe j spuścizny k u l tu ­
ralnej.  Jeszcze usi ln ej czerpać 
w inn iśm y z nieocenionego dorob 
ku uczonych i a r tys tów  W ie l­
kiego K ra ju  Socjalizmu

W oparciu o te wskazania po­
d ję liśm y  pracę w  ro ku  1951.

Młodzi kolejarze niemieccy na Trasie W -Z

3 kw ie tn ia  p rzyby ł do Warszawy 2  N iem ieckie j Republik i De­
mokra tyczne j pierwszy pociąg towarow y prowadzony sam,o~ 
dzielnie przez brygadę młodzieżowa FDJ im. Waltera U Ib r ich ta. 
Młodzi kolejarze niemieccy po przybyciu do Warszawy zw ie­
dz i l i  naszą stolicę. Na zd jęc iu : m łodz i kolejarze na Tras:e W —Z

F o to  c a f

W pracowniach reżyserów 
polskich

Redakcja „ T rybun y  L u du "  zwróc i ła  się do reżyserów i  insce- 
nizatorów scen polskich  z prośbą o po in fo rm owanie  czyte ln ików  
nad ja k im i  sztukami obecnie pracują i jak ie  mają p lany na na j­
bliższą przyszłość. Poniżej d ru ku jem y  wypow iedz i reżyserów.

Karol Borowski
Rozpocząłem p róby sztuki 

O strowskiego „Panfta  bez posa­
gu“ , k tó rą  zarówno starzy tea­
tro lodzy, ja k  i obecny je j ra ­
dziecki kom enta tor A. G. C e jt- 
lin  uważa za na jdojrza lsze dzie­
ło w ie lk iego  pisarza. Po „ W il­
kach i owcach“ , w ystaw ionych 
w  P aństw ow ym  Teatrze Pol­
skim , będzie to druga m oja rea­
lizac ja  O strowskiego na po l­
skich scenach. Dalej p lanu ję  
w ystaw ien ie  „W ujaszka W an i“ 
Czechowa.

W M iesiącu pogłębienia p rzy­
ja źn i po lsko -radz ieck ie j mam 
zam iar pow rócić  do zam ierzo­
nego p ro je k tu  w ystaw ien ia  
„Obcego cien ia“  S im onowa — 
jedne j z najlepszych sztuk 
współczesnych o n iesłychanie 
żywej i ak tua lne j p rob lem aty­
ce. Z k la syk i po lsk ie j chcę zre­
alizować w  roku  1951 „Ś lu by  
panieńskie“  F redry .

I  jeże li ty lk o  w a ru n k i pozwo­
lą, chcia łbym  jeszcze w ystaw ić  
„Romea i  J u lię “  w  zupełnie no 
w e j rea lis tyczne j inscenizacji 
ściśle związanej z epoką, w  k tó ­
re j rozgryw a się d ram at we­
rońskich kochanków.

Bronisław Dąbrowski
Prowadzę obecnie próby sztu­

k i A. S. G ribo jedow a pt. „B ia ­
da rozum nem u“ (w przekładzie 
Ju liana T uw im a). Zespól Tea­
tru  Polskiego bierze od poło­
w y  lu tego udzia ł w  pracach, 
k tó re  rozpoczęły śię szeregiem 
re fe ra tów , wprowadza jących 
akto rów  w  życie i twórczość 
w ie lk iego k lasyka rosy jsk ie j 
d ra m a tu rg ii, oraz w y ja śn ia ją ­
cych prob lem atykę kom edii i 
t ło  historyczne oraz społeczne 
utw oru.

Z w ie lk im  zainteresowaniem  
i  zapałem p o d ję li się aktorzy 
trudnego lecz pięknego zada­
nia  — pokazania po lskie j pu­
bliczności te j św ie tne j sztuki.

Jako inscenizator i reżyser, 
mam zam iar w ydobyć przede 
w szystk im  społeczną treść u tw o 
ru, s tarając się j a^  na jbardzie j 
rea listyczn ie od tw orzyć zarów­
no k o n f lik t  postępowego boha­
tera sztuk i z konserw atyw nym  
otoczeniem, ja k  też w ie rn ie  u-

kazać tlo  h istoryczne u tw o ru  
oraz sty l epoki.

K ładę duży nacisk na w łaśc i­
wą in te rp re ta c ję  wiersza i na 
rea listyczne odtw orzenie chara­
k te rów , tak  typow ych  dla cza­
sów fam usow skie j M oskwy. W 
tym  celu zaznajom iłem  zespół 
ze znakom itym i m a te ria ła m i l i ­
te rack im i i h is to rycznym i, ja k ie  
udało m i się zebrać w  d u ż e j: 
ilości w  czasie mego pobytu w  
M oskw ie, oraz k tó re  o trzym a­
łem  od T ow arzystw a P rzy jaźn i 
P o lsko-R adzieckie j i od ko le­
gów radzieckich, dzięki up rze j­
mości ak to rów  i reżyserów Tea 
t ru  M ałego i M C H A T -u .

W dalszych planach reżyser­
skich p ro je k tu ję  inscenizację 
przeróbki scenicznej z pow ie­
ści Prusa ..La lka “ , oraz scenicz^ 
ną adaptację powieści L w a  
Tołsto ja pt. „A nn a  K a re n ina “ . 
Do inscenizacji te j powieści do­
pomogą m i rów nież m a te ria ły  
fotograficzne i dram aturg iczne 
oraz stenogram y z prób 
M C H A T -u , k tó re  przesiało m i 
k ie ro w n ic tw o  T eatru  S tan is ław  
skiego.

P ragną łbym  rów nież zrealizo­
wać w  przyszłości sztukę ra ­
dziecka z okręsu R ew o luc ji Paź­
d z ie rn ikow e j: „Pociąg pancer­
n y “  Iw anow a. W szystkie te in ­
scenizacje wym agać będą w ie l­
k ie j pracy zespołowej tea tru . 
N ie od razu więc będą m og ły  
być zrealizowane.

Zdzisław Karczewski
W obecnej c h w ili za ję ty  je­

stem pracam i reżysersk im i przy 
w ys taw ian iu  sztuki F ryde ryka  
W olfa „W ó jt A n n a “ . Będzie to 
pierwsze przedstaw ienie te j 
sztuk i w  Polsce.

P ro je k ty  twórcze na p rzy ­
szłość: poza p ro jek tow anym
przez Państwowe T ea try  D ra ­
matyczne przedstaw ieniem  sztu 
k i Jerzego Pom ianowskiego „N o 
życe się odezwą“  w  ram ach Fe­
s tiw a lu  sztuk po lskich, chc ia ł­
bym  jeszcze w  tym  roku w y ­
staw ić sztukę z repe rtua ru  ra ­
dzieckiego. W grę _ wchodzą: 
„ In te rw e n c ja “  S law ina albo 
„Pociąg pancerny“  Iw anow a, 
względnie „C z łow iek z k a ra b i­
nem “  Pogodina. Decyzja co do 
w yboru  sztuki zapadnie po roz­
pa trzen iu  m ożliwości naszego 
teatru .

IV  m i ę d z y n a r o d o w y  w y ś c i g  p o k o t u

"T R Y B U N Y  L I P Ę “ i „R U D F H O  P R A Y A “ 

Wyrównany poziom zawodników 
na obozie w Polanicy-Zdroju

P O L A N IC A  ZDRÓJ (tel. w ł.). 
N a jlepsi ko larze polscy, przeby­
w a jący w  P o lan icy Z d ro ju  na 
obozie tren ing ow ym  przed W y­
ścigiem P oko ju  „T ry b u n y  L u d u “  
i „Rudeho P rava “  przygo tow u ją  
się in tensyw n ie  do czekających 
ich e lim in a c ji. Cały zespół 20 
zaw odników  stara się, aby w  na­
grodę za pracę, w łożoną w  w y ­
s iłk i tren ingow e, dostąpić za­
szczytu reprezentowania barw  
Polski Ludow e j na trasie p rzy ­
jaźn i Praga — Warszawa. T rze- 
ba stw ierdzić, że wszyscy m ają 
n iem al identyczne szanse. Form a 
jaką  w yka zu ją  w czasie zajęć 
tren ingow ych  wszyscy obozowi- 
cze, jest tak  w yrów nana, że l  .- 
dno z góry p rzew idyw ać ewen­
tua ln y  skład reprezentacji na ­
rodow ej. W koszulkach rep re ­
zentacyjnych na starcie w  P ra ­
dze czeskiej znaleźć się mogą 
z rów nym  powodzeniem W ó j­
c ik, W rzesiński, K la b ińsk i. Ha- 
dasik, Cuch, Nowoczek, Kap iak. 
P ietraszewski, G abrych. K ró lak , 
W ilczew sk i—że w ym ie n im y  t y l ­
ko tych, k tó rych  obecna form a 
jest dość wysoka. A le  in n i w y -

ko rzys tu ją  czas ja k i pozostał dt* 
e lim in a c ji na in tensyw ny tre ­
n ing  i dopraw dy nie w iadom o, 
czy nie w yw alczą sobie m iejsca 
w  reprezentacji przed renom o­
w anym i ko larzam i.

P rogram  prac na obozie jest 
w ype łn iony  zajęciam i na szosie» 
konserw acją sprzętu, w y k ła d a ­
m i tak tycznym i oraz pogadan­
kam i k u ltu ra ln o  -  ośw ia tow y­
m i, k tó re  cieszą się dużym  za­
in teresowaniem  wśród ko larzy. 
Obozowicze znajdą nawet czas 
na k ilkugodz inną  w izy tę  w  po­
b lisk im  PGR, gdzie udają się w  
najb liższą sobotę.

Pierwsza e lim inac ja  ko la rzy  
odbędzie się na dystansie 100 
km  w  dn iu  '1 kw ie tn ia  na t ra ­
sie K łodzko  — W rocław  Na­
stępnego dnia odbędzie się d ru ­
ga ko le jna e lim in ac ja  na trasie 
200 km  K łodzko — W rocław  — 
K łodzko. Suma czasów uzyska­
nych na obu odcinkach oraz 
op in ie  lekarza i trenera zadecy­
du ją  ostatecznie o składzie ze­
społu reprezentacyjnego Polski 
na IV  M iędzynarodow y W yścig 
P oko ju  (S)


